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KURJERWILEimi
N IE Z A L E Ż N Y  D ZIEN N IK  D E M O K R A TY C Z N Y

TELEF. ODWŁASN. KORESP. Z WY

Dziś zapadnie decyzja
w sprawie podatku od pensyj urzędni­
czych i reformy podatku dochodowego

Przemówienie Benesza me usuwa trudności 
zaszłych między Polską a Czechosłowacją

Według lufoFniacyj, jakie otrzymali 
śmy xe zrodeł miarodajnyck, wszelkie 
szezi góły dutyeząe* wprowadze/i i a pociął 
ku od pensyj urzędniczych czy te i retor 
iny podatku dochodowego — są jedynie 
fragmentami pewnych projektów, któ 
ryeh jest szereg, a vt«ęc nie są to w  raiło 
m ości ścisłe.

Żarów no na śrcwłowcm posiedzeniu

Kor..iłetu Ekonomicznego Rady Mini" 
slróu- jak i w chwili obecnej ostateczne 
decyzje jeszcze nie zapadły j wszelkie 
na ten temat wiadomości należy trakto 
wać z dużą ostrornośeią. Dopiero piąt 
kowa Rada Ministrów poweźmie ostate 
ezne decyzje i wówczas dopiero będzie 
można podać do wiadom ości ścisłe in lur 
mat je.

Rząd już opracował szereg dekretów 
oszczędnościowych

WARSZAWĄ.. (Pat). W łaściwe organa 
niinistcrjalne opracowały już szereg pro 
jektów denri łów, które rząu zamierza 
wydać w ramach planowanej przez sic 
l*e akcji przywrócenia równowagi Lud 
żelow ej i poprawy położenia gospodac  
ezego.

Projekty te były ostatnio tematem roz 
ważań poszczególnych ministerstw i ko­
mitetu ekonomicznego ministrów w dą 
ren/u do ich zharmonizowania zgodnie 
z przyjętym planem. Dekrety bowiem, 
które mają sic ukazać, nie są opracowy­
wane poti kątem uregulowania posz* ze 
gólnyeli zagadnień budżetowych i gospo 
darezyeh ale łąeznie stanowić będą zes­
pól posunięć, gdyż tylko w ten sposób 
stać się mogą narzędziem poprawy Syto 
aeji ogolnej.

Jak się d ow iad u jem y,n a  ostatnieni 
posiedzeniu komitetu ekonomicznego mi 
nisirów kitka projektów zostało juz w

( Telef. od w łasn. Jcoresp. z  Warszawy)

Dzis posiedzenie 
Rudy Ministrów

Dzisiaj zbiera się Rada Ministrów. Na 
Posiedzeniu teru rozpatrzone «o£ a n ą  pro 
»ekty dekretów-, jakie ukazać się mają 
na podstawie ustawy o pełnom ocnie! 
wach. Prawdopodobna- w ciągu jednego 
posiedzenia Rada Ministrów' porządku 
iłzii nnego nie wyczerpie. Dalszy eiąg oh 
rad odbędzie się w sobotę.

Dar pos. PrystoroweJ
Jak  się dow iadujem y posłanka m m - 

w ileńskiej p. Jan in a  P rystoruw a p r/ek a  
za la wszy-slkic swe tljcrty poselskie d!o dy 
s'JXizjicij!i Konniitohu Opieki nad W*"ą W ; 
ieńsiKą.

k p iturs  na stypendfuir. 
Ministerstwa Oświaty
Ministerstw'o Oświaty rozpisało kon 

kurs na jedno zwrotne stypendium aka 
demickie im. wojewody Sołtana na rok 
ukad. 1935/36 w wysokości 1,590 zł.

Podania w spraw ie tego stypendjum  
można wnosić do Ministerstwa Oświaty 
do dnia 5 stjezn ia  1936 r.

ten sposób ostatecznie zharm onizowa­
nych i zadecydowanych. M. in. wchodzi 
tu w grę projekt dekretu, dotyczącego 
specjalnego opodatkowania uposa.-eń, 
wypłacanych z funduszów pub licznych. 
W łączności z iym dekretem pozostają 
wyiyczne projektów w sprawach emery­
talnych i obniżki komornego, których o 
stateczne opracowanie zostało powierzo 
ne właściwym organom.

WARSZAW v, (Pal). D eklaracje m in i­
stra Benesza poświęcone w jego expose 
• dn ia 5 listopada r. b. w parlam encie 

, stosm rki.m  polsko - czeskosłow ackini 
nie wywarły w polskich sferach politycz 
nyeh dodatniego wrażenia. Są one przyj 
inoiwam, jfdko dalszy dowód .spfcejaśnej 
tak tyk i, k tó ra  z jed n ej s trony  stw arza 
pozory chęci odprężenia s-tosumków mię 
dzy obu państw am i, a  z drugiej u trz y m u ­
je niefemieinny dotychczasow y nieprzy­
chy lny  ku rs riządu praiskiego względem  
ludności polskiej, czego jask raw ym  w y­
razem  jest w prow adzenie tan u  w yjątku 
w ego w mieście i powiecie cieszyńskim , 
w łaśnie w dniu expose m in istra  Benesza.

Powyż.,ze negatyw ne wrażenie kół 
polskich w zm acnia jeszcze przełam anie, 
że stronie czeskiej dobrze jest wiadom e, 
iż probierzem dobrych stosunków m ię­
dzy obu państwami m u.i być przedew- 
szystkieni właściwy stosunek Oięhł,si-o- 
wącji do ludności polskiej na Śląsku za 
Olzą W ysuw any natom iast stale przez 
n.iniftłra Benetszn arb itraż  nie może 
J B B M  H N H H B B I

mieć zastosow ania do zagadnienia, któ 
re zostało* dotstaliecznu jitoiio i obmwiązu 
ją co sjirecjK ow ane przez obydw ie s tro ­
ny w um ow ie z dnia 28 kw ietnia 1925 r.

W obec niewylkonj-wania ]>rzez stronę 
eze-yką zobow iązań, w ynikających z tej 
urnowi podobna propozycja m usi robić 
w rażenie dążenia do przew lekan ia  spra 
wy celem  utrzym yw ania istniejącego sta 
nu ucisku ludności polskiej n a  Śląsku 
za Olzą.

Ośw iadczenia min. Benesza nie w no­
szą zatem vv zrozumieniu polskiem żad­
nego pozytywnego czynnika do układu 
wzajemnych slostników- i nie prz. czynią 
ją się do usunięcia istniejących trudności 
P opraw a w- tych  stosunkach  m ogłaby 
baw ieni n astąp ić  ly lko w razie isto tnej 
zm iany ustosunkow ania się rządu  czes 
kiDsłowackirgo do ludności polskiej w 
Czechosłowacji, a nie drogą taktycznych 
posunięć, obliczonych na w yw ołanie po­
zoru dobrej woli wśród opiniji /ag ran iez  
nej i czeskósłowackii-j, n :e/m  jen low anej 
iv rzcczyivis;tyui stanie rzeczy.

Pomnik Marszałka Piłsudskiego w ‘W ilnie  
Konto czekowe ŹP. PK. O. A Ir. 146.111

W alka o f ia k a i le
W ARSZAW A, (PAT). —  Wcćkhig w iadom e 

ici ze ź ró d eł ang ielsk ich  w o jską  w łoskie już od 
goda.ny 11 ran o  z a jm u ją  w yżyny, d o m in u jące  
nad  MakaHe. Gaty obszar na  północ od rzek 
Takazze i Ghpva zn a jd u je  się już  obecn ie  iv rć 
liŁich wioiikich

W łosi po tw ierdza ją w iadom ość, żo Abisyn 
czycy ew ak u o w ali M akalle. Sam olot} które 
d o k o n a ły  lo tów  w y w iad o w czy ,h  nad  m iasiem . 
stw ierdzi!}', iż. p rzed  kościo łem  i nda Mariami 
ludność m iejscow a rozłoży ła  ? ielkic p tacluy  
białego p łó tna  n a  znak uległości.

Po zajęciu  m iasta  W łosi p r a w d o p o d o b n i e  

zaczną szybko posuw ać  się w k ieru n k u  jeziora 
Asziamgihi, p o ł o ż o n e g o  o 1IKI km  na n ie

od M akalle.
K oln miny w łoskie p o suw ają  się obecnie w 

k ieru n k u  M akalle trzem a różnem i drogam i. — 
Na przedzie p o d ąża ją  jw lro le , L tóre s ta ran n ie  
p rzeszuku ją  w szystk ie niiTÓwności terenów t w
obaw ie zasadzki.

Ze źró d e ł ab isyńsk icli dem en tu ją  w iad o ­
m ość jak o b y  w ojaka rasa  KasSy w yeofyw ah  
się w k ie ru n k u  jez io ra  Tania.

BOHATERSKO BRONIĄ SIĘ ETJOPI.
AlitlMS ABEBA. (Pat.) O ficjalne kola obi 

syń sk ie  padają, i c  na północ I pó łnoco-w schód  
mi M akalle toczy s ię  zaciekła w alka partyzanę  
ka. W łochom  ndalo się  w czoraj w ieczorem  zająć  
wzgórze, położone w ządległości !1 m il od Ma 
kalle s-kąd jednak zostali w yparci przez tigrp 
ańczyków , wehłtnlząeych w sk ład arm.jt Rasa 
Scjnn i Rasa K assy. Dziś w czesnym  rankiem  
W łosi w znow ili m arsz naprzód, A bisyńczyey ześ  
cofnęli s ię  n ie  staw ia jąc  oporu. W edług ośwjad  
rżenia z  abi.syńskich kół urzędow ych , z nasta­
niem  nocy W łosi będą n iepokojen i przez Abi 
syńezyków . Tigreańczycy w ykazują niesłychaną  
pogardę śm icrei. W w alce  używają on i bagne 
łów , lane a  naw et p ięści, rzadko ly lko kara­
binów

Zamknięcie sesji nadzwyczajnej
Sejmu i Senatu

WARSZAWA, (1* AT). W dniu dzi 
sicj.sz.vm szef biura prawnego prezyd 
jum rady ministrów p. \ \«  1‘aczoski do 
ręczył pp. marszałkom Senatu i -Sejmu

zawiadom ienie Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o zamknięciu sesji nadzwy 
czu jni j Senatu j Sejmu.

D-AŻDNIE WŁOCH DO SKRÓCENIA 
FRONTU PÓŁNOCNEGO.

IARYŻ. (Pat). Zajęcie przez wojska włoskie 
.Seluklagc na froncie Tńgre potwierdza przewi­
dywania, iż Włposi zamierzają zm niejs/ye dłu- 
{£»ść swego frontu i zmusić Abisyńezyków do 
ewakuacji rejonu Adiano

Zajęcia Selukiaga dokonały regularne od 
działy korpusu gen. Mar,ivigna.

OTACZANIE MAKA1.I.E.
RZYM. (Pat). Celem ofeiizyi.y  jest Makalle 

na zachodzie i m iejscow ość. łjuiha nu wscho­
dzie.

Miejscowość (luiha, polużr.ina na wysokości 
2i4« metrów, odległa o  15 kbu. na południowy- 
Wsehór! o4| 1iat.alte panuje naa kotliną, w  któ 
rej leży .Makalle. Zajęcie tego punktu strategiez 
;cgo daje możność rlagod.iego obstrzału wszyst 

kie i urćg. w Imlijeych do Makalle
Zajęcie Makalle nastąpić mśwże — zdrniim  

dzien/lika — z  godziny i,a godzinę na skutek 
manewzu oskrzydlającego. Podczas, gdy koium 
na gen. Suntini nu),zeruje na lewem skrzydle, 
oddziały tubylcze korpusu gen. Riroll ulewątpli 
V ie pierw sze w kończą do M.ikulle. Za niemi po 
M*w«ją się oddziały włoskich lMusaljerów oraz 
3 -rny-h koszul, należące do dywizji „29 paź 

dziermka" i „23 nrarea“. Kolumną, ta niesie ze 
sobą sztandar włoski, który zatknięty zostanie 
ua froneie Makalle.

AV K1IAJC CCRAI.1V
W1 ói.io  Wczorajszym w kraju Gernlta, w los 

kie .zddzŁały tubylcze napotkały na opór Yblsyń 
usykow, którzy ziiataktm ali oddziały wfbskle id$ 
ce wzdłuż wzgórza Gundi.

Sytuacja, jako wytworzyła się była dla Wio 
e.iur bardzo trudna JM nie waż nieprzyjaciel poi’ 
rsło.ią gęstych krzaków, pokl-y wającyeh wzgó 

t o  uf,i M *oehów ogniem karabinów maszyno- 
; . ‘■-■manie manewru io.,krzydlająeego było 

.ów .nci. nieniWliwe, ponieważ wzgórze zajmo 
wane p izcz Abisyńezyków całkowicie panowało 
naid okolicą, Askarisi włoscy ruszyli do ataku. 
W walce, która trwała dwie godziny doszto do 
starcia na liiatą biiaii. W  wyniku bitwy Abisyń 
ezyey oofnęit się, pozostaw tając wielu zabityeii 
i rannych Zgodnie z ogłoszonym dziś komuni 
katem urzędowjm  straty włoskie wynoszą: 2 za 
birycli piKtoficerów, 10 rannych szeregowych  
askartsów i 2 rannych oficerów włoskich. Wy 
granie tej bitwy oznacza, zdaniem „Giornule 
d'ltalia“. przeiamunia jednej z linij oporu na 
ds-edze do Makalle.

ET JOP JA WYCIĄGA RĘCI DO ftOG A.
Ai>DlS ABEBA. (P a l t . Liizni cludioiwni kop 

tyjscy wyru-rzyli dziś" na Iroirt w  tradycyjnej o- 
ttzieiy duchowieństwa katolickiego, t. j. w bia 
łym plaszezii /  czarnym kapturem i w bialvm

tiihhan icj lKsi.;z;, n ie  iiiorą ze sobą ż ad n e j b ro n i, 
natLMniasl każĄ - z niclt m a i e  sobą  w ielki k rzyż  
z k tó ry m  n ie  ro z s ta je  się nigdy naiwet n a  fro n  
eie.

T łu m y  żeg n a ły  d u ch o w ień s tw a  n a  k lęczk ach  
„A b isy n ja  wy< i.ąga ręce do  Boga-'' —  o to  h a s ło , 
pod k to rcm  odliyw a się le n  w y m arsz  duch o w ień  
s tw a  na )>ok’ w aiki. C .jdzicń o d b y w a ją  się  tu  
m .id iy  o  z iiycię .slw o i zach o w an ie  n iepodlog łóś 
ci A bisynji.

BOHATERSKA KSIĘŻNICZKA 
WAZIRO *

S ró d ła  an g ie lsk ie  zaró w n o  ja k  fran cu sk ie  
donoszą , że  w okrilicweh M akalle tra p ią  W ło ­
chów  sitne  ockiziały p a r ty z a n c k ie , n a  k lo ry cb  
czole s to i Jasn o w ło są  księżn iczk a  a b isy ń sk a  W a 
ziro . O d d z ia ły  k siężn iczk i nocam i schozlzą ze 
szczy tów  g ó r  . a ta k u ją  W łochów  n a  b ia łą  b ro ń . 
księżnicszka W a a iro  w utroj-u mę-skiin b ie rze  o s i  
o isc ie  u d z ia ł w w a lk ach , zn a  ona  każd ą  ścieżkę 
i k a ż d ą  skałę  w g ó ra ch  p ro w in c ji T igre . Pod  
lo z k a z a m i jc>j zSiajduje s ię  wiole m łodzieży  tig 
i-ejsk ie j, k tó ra  p łoży ła  p rzysięgę, żr n ie  pow róci 
do  o g n isk  dom ow ych  p ó k i ch o ć  jeden  W łoch  
zn ajd o w ać  się będ zie  na  z iem i :r!>,v, n sk ic j. Mąż 
księżniczK i W .i z i r o iznajdo je  się w g łów nej kw a 
terze  w D cssjc

Zćrsira ras Gugsa

R as ju ż  ;\v im m d u rz^  w łosłiini.
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M i n i s t e r  H ó m a n  g t & d t m  W i l n a
HOŁD SERCU MARSZAŁKA.

O godz. 9-cj 7 hm węgierski m in. o(ś- 
.witł-ly BalinJt I lojnan, w icem in. Kalnuin 
S /ilv  i jxTi.se]- w ęgierski w W arszaw ie 
A ndrzej de H ory z ;to\vurzy8zącemi im 
osobam i w obecności p. kier. m inL terst 
w  a W. R i 0 . P. Chylińskiego oraz p 
o. w ojew ody Jankow skiego, złożyli 
hołd  Sercu  M arszalka Piłsudskiego, 
.sk ładając kw iaty p rzed  u rn ą  z Sercem 
w kościele św. Teresy.

ZWIEDZANIE MIASTA.
N astępnie goście, oprow adzani przez 

prof. M orelowskiego i ks. P uciatę  zwie 
d z ib  O strą B ram ę oraz k ilka innych ko 
ści(«iów. Szczególnie uw agę ich m ó  
cii p iękny  kościół gotycki św Anny i 
b a ro k  kościoła sw. Piotbra i Paw ła. — 
Zwiedzili również b iblio tekę i uniwersy­
te t Stefania B atorego oraz górę B tk ie  
szow ą, gdizie był pochow any K asper Be 
kiesz, wódz wojiska węgierskiego z cza 
isów Batorego.

vV SZKOŁACH.
Z p o śró d  k ilku  zakładów  szkolnych, 

zw iedzanych p rz e z ' gości, w ym ięnłć na 
leży- szkołę pow szechną na Anto/kołu i 
G im nazjum  Orzeszkowej^ W szkole 
pow szechnej dzieci pow itały  m in istra  
w ęgierskiego śpiewem  i kw iatam i. Po 
p  rz em ó w ien iu m in ister p  rz y s luc li i wa 1 
się lekcjom . W  gim nazjum  O rzeszko­
w ej aniio-dzież wręczy l;i kwiaty- m inrstro 
wi i ocKpiewuła. hyimn w ęgierski w ję zy  

.k u  węgierskim  oraz k itka pieśni reg io ­
n alnych . P o tem  m in ister zw iedził gim ­
naz jum  i w jednej z klas; p rzysłuchiw ał 
się w ykładow i geograf.ji W ęgier.
NA ŚNIADANIU U REKTORA AIY/AE 

■ CHOWSKIEGO.
O godz. 11 były  re k to r prof. Zdzie- 

cliow ski poiddjunował gości w ęgierskich 
.śniadaniem , w k iśćem  ze strony  p o l­
skiej wzięli udział k ierow nik - m in ister 
st\va W. K. i O. P. Chyliński i przedsta 
wicie.!f: społeczeństw a w ileńskiego, głów 
n ie  z pośród profesorów- uniw ersy te tu .

Uroczyste powitanie w U. S.B.
O godz. 18.45 nastąpiło w szezOnń* 

zapełnionej Auli Kolumnowej Uniwersy­
tetu Stefana Batorego uroczyste powita  
nie Ministrów Oświaty W ęgier i Polski.

Po odegraniu przez orkiestrę O p. p 
keg. i odśpiewaniu przez Chor Akademi 
cki hym nów węgierskiego i polskiego, 
wygłosili przemówienia powitalne Rek 
tor U. kS. II. WITOLD SI ANII WICZ 
(przem ów ienie to zamitiszczauny na s 'r . 
5 ej) i prezes T w a  Przyjm iól Węgier 
PROF. MARIAN ZDZIECHOWSKI, któ 
rzy dziękowali za przybycie do W ilna 
i wskazywali na więzy, które łączyły i 
łąezą oba narody

Odpowiedział krótko minister HO 
M A \. a na zakończenie orkiestra odegra 
ła marsz Rakoczego.

OMAD U REKTORA NO NIEW ICZA.
O godz. 20 R ektor Staniewicz, wydal 

na cześć gości obiad, n a  k tó ry m  ze s tro ­
ny polskiej byli k ierow nik Min. W . R. i 
O. P. prof. Chyliński, p  o. wojew ody 
Jankowski, arcyb iskup  Jałhrz; Lowski, 
gen. Skwarczyński, k u ra to r Sztlągowskr 
i profesorow ie Uiniwensytetu.

W; czasie ob iadu  H ektor Staniew icz i 
m in ister Hotmail w ym ienili toalsly, w yra 
zając życzenia, aby  zbliżenie węgiersk - 
polskie rozkw itało  i m iało  powodzenie.

ODJAZD.
O godz. 20.50 goście w ęgierscy i kie 

rów nik Min. W' R, i 0 .  P. Chyliński, że 
gnani tją dw orcu przez przedstaw icieli 
władz i rek to ra , odjechali do W arszaw y.

6 listopada 1935 r. o godz. 11 rano z dworca głćwn. w Warszawie 
odbędzie się eksportacja na cmentarz wojskowy na Powązkach prochów

< * L . € H S M I D V t A
S U i  M B E W / C M . A .

współtowarzysza piacy o niepodległość PolsKi Jozefa Piłsudskiego, poleg­
łego w r. 1916 w walkach legjonowych na W ołyniu,- 

o czem zawiadamiają
Mufti, wszystkie gminy muzułmańskie w Polsce 
i Zw.ązek Kulturalno-Oświatowy Tatarów w tt. P.

«eJSfSś£54£

Ssast>ka godłem państP w em  Rsseszy
BERLIN, (P AT). — Niemieckie biuro 

informacyjne podaje: aby dać wyraz jed 
ności partji i państwa również w ich 
godłach wydano następujące zarządzę 
nie: Rzesza wprowadza jak :> sym bol swej

wielkości odznakę partji narodowo s »k-  
jalistyezntj. Odznaki siły zbrojnej poza 
staną niezmienione. Obwieszczenie * dn. 
11 listopada 1919 r. o gmńc Rzeszy i orle 
Rzeszy zostaje uchylone,

Affcra Sta**iskn»t)C» przed sądem i

Nieograniczone zaufanie oskarżonych do Stawiskiego
PARYŻ. (Pat). Na rozpraw ie w procesie Sta 

wLsktcg.0 ukończ) on o  b a d a n y  osk arżonych  w 
spraw ie nadużyć w zaklauzie zastaw niczym  w  
O rteauie.

W.szysey rj-skarżenl zgodnie zeznaw ali, że  
pad li ofiaram i zbyt w ielk iego  zaufania , jakie  
pok ładali w  Staw iskim . P olityczne m om enty itól 
ło w a l wprow adzić d o  rozpraw y » *karżiany b. 
generał

BARDI DE FOURTOU  
skazany Już w kilku procesach na pozbaw ien ie  
ulormia generalsk iego, w ydalen ie  z w ojska oraz  
pozbaw ien ie  orderów  i pdznnczoń. P om im o wi. 
ku 79 lat, Bardi de F ourlou zeznaw ał z niezwy  
kią werwą, o.śn iaifczając, że Istotnie znał S ław i 
skiegiJ, gdyż znali go w szyscy czlmikiowie zarzą  
du tow arzystw a Alex. Sam  oskarżony w ykony  
wat w radzie adm inistracy jne j tego tow arzystw a  
funkcje  jak ie wy kumają norm alnie przew odni­
czący  w szystk ich  rad adm inistracyjnych. N ie  
badał on  istoty -spraw, lecz podpisyw ał zgóry  
przygotow ane m u papiery. N ie w iedział o  tem, 
*e Itoiij or leańsk ie, którenii rozporządza! Staw i 
sk i, były sfa łszow an e. Do Staw isk iego żyw ił za 
ufanie, gdyż o tacza li go  ludzie p iastujący w y so  
k le  stannw iska w  państw ie.

O skarżony podkreślił następnie, że  Jedynie

z n iego zm biono  kozła ofiarnego, piodezaa gdy  
w ielu Istotnie w innych pozostaje  na w olności. Na 
zapytanie kogo nia na m yśli, dc Fourtiou odpo  
Wiada: —  „pan prokurator w ie o  tem lep iej o d e  
m nle“,  Oupiiwtrdź ta w yw ołu je  ostry  sprzeciw  
prokuratora który ośw iaucz# że jeśli ilio  w szy  
scy w inn i znaleźli s ię  obecn ie  na ław ie  osk arźo  
nyeh, to nic znaezy to, aby m ieli un iknąć kary  
za sw o je  przestępstw a. Spraw iedliw ość będzie  
w ym ierzona każdem u, jeśli n ie przed sądem  przy  
Hlęglyeli, to  w- Innej instancji sad ow ej. Prokura  
torja [lo tzyn iia  już odp ow ied nie  kroki w te j  
spraw ie.

Na czw artem  sk ole i posiedzeniu  sądu przy 
siąp iono d o  przesłuchania oskarżonych  w sura  
Wie nadużyć w B aso im e. D yrektor zakładu za 
(ław niczego

TISS1F.R
«wula cala odp ow ied zia lność za nadużycia na  
burm istrza w B ąyonne, dep. Garat, ośw iad czą  
Jąe, że  w yk on yw ał w yłączn ie  jego  zlecenia.

Zeznaje uulej byty taksator zakładu zasla  
wuleziego

COHEN
stw ierdza o n  .że u legł czarow i Staw iskiego a  
nrzedew szystkiem  jego  stosunkom . O skarżony za 
sw e m alw ersacje otrzym ał 360.000 franków .

Przez jego ręce przecnodzlły  jednak Inne sum y. 
Oddał o n  m ianow icie w iele usług różnym  parła  
m enlarzyslom , których rnizwisk nie chce wym te  
nić, by —  jak pow iada —  nic kom plikow ać oprą 
■wy. P om im o nalegań przew odniczącego Gilier., 
m inio iż grozi rew elacjam i n ie ujaw nia żadne  
go nazwiska, Juko przykład w pływ ów  Staw iskie  
go przytacza iż posiadał o n  sp ecja lną  przepust 
kc, wydaną deputow anym  celem  u łatw ien ia  im  
sw obody ruchów . Naw et w cza sie  w yścigów , jak  
zeznaje Cohen, S taw iski zostaw ia ł sw e auto w  
garażu, przeinaczon ym  d la  prezydenta repubii 
ki, oskarżony nie m ógł w ięc oprzeć -sąc tak po  
tężnyni wpływrun.

Zaostrzenie walki 
x  opozycją w Litwie
RYGA, (PA T). —  K o resp o n d en t „ Ja u n ak n s  

A itias" do n o si z K ow na, że p o  ro z w iąz an iu  '.i 
tewsikich p a r ty j o p o zycy jnych  należy  oczek i­
wać, Iż rząd  zastosu je  o s tre  rep re sje  w s ła su n  
ku do p ra sy  o p o zycy jnej i n ic  cofnie się przed 
zaw ieszeniem  d z ienn ików

W  n ajb liższych  d n iach  o p u b lik o w an a  m a 
być u staw a p raso w a , p rz ew id u jąca  o so b istą  od 
powiedziaitność re d ak to ró w  za treść  redagow a 
nyeli p rzez  n ich  gazet. PrawdojKM lobnie n a s tąp i 
i'ów nież z likw idow anie  onganizacyj m iodzieży, 
po zo sta jące j pod  wpływ tu i czynników  opozy­
cy jnych.

Liiwini nieiaćcwolem ze sk łada  
prezydiom Sfcjipika w Kłajpedzie

RY3A. (Pa*). 7  K ła jp ed y  d o n o s .ą  r w  k o lach  
litew sk ic li p a n u je  n iezad o w o len ie , iż p rz y  w czo 
raj-szyin w y iio ize  p rezy d jn an  se jm ik u  w iększość 
uioini.soka w y ra źn ie  z ig n o ro w a ła  f ra k c ję  litew  
ską.

Do iprezyd jum  w y b ran i zostali -wyłącznie kan  
d y d ac i l is ty  nieniiecK icj ,

Je d e n  z. m ów ców  fra k c ji  n iem ieck ie j z a .jia  
czył. iż w sp ó łp ra c a  N iem ców  z Lit,-winami bę 
d/i-o m ożliw a ty lk o  w ted y , o ile  p rz e s trz e g a n e  
b ęd ą  isin icjace  u staw y . N iem cy członkow ie  sej­
m ik u  sk ła d u ją c  p rzy rzeczen ie  po se isk ie  dow ied li, 
że g o low i są  d o  ta k ie j w sp ó łp racy . T em  więk 
sze też m a ją  oni p ra w o  oczek iw ać , że a u to n o m  
ja  k ra ju  ikla)i>edzuiego n ie  nędzie  p rzez  d ru g ą  
s lro n ę  n a ru sz a n a .

Folfnilja  nie u in a  ZSRR de ja re
itfAGA. fP a t). P od czas d y sk u s ji  n a d  b u d ie -  

loan minisiierstiwa spraiw z ag ran iczn y ch , rz ą d  ho 
lom Jerski p o d z ie lił s ta n o w isk o  d e p u to w an y ch , 
ąprrociiw iającyeh  się u z n an iu  ZSRR. d e  ju re  ze 
w zględów  zasad n iczy ch .

R ząd n ie  m n  n a to m ias t n ic  p rzec iw ko  d a irz e  
inn  ro zw o jo w i p ry w a tn y ch  s to su iń ó w  lian (iło ­
wych p o m ię d z y  I lo ia n d ją  a  zw iązk iem  so w iec  
kitn.

Japończycy rządzą się w Cbmacb 
j a t  n siebie w doma

IX>NiDYNt (Pat.) Ja k  d o n o si k o re sp o n d e n t 
.jtia ily  T e leg ra p ii“ , g u lio rn a to r  p ro w in c ji H u le i 
w y k o n a ł o s la ln ie  ż ą d a n ie  jap o ń sk ie , a m ia n o ­
wicie ż ąd a n ie  a re sz to w a n ia  sze reg u  o so b istośc i 
w rogo u s to su n k o w u ją c y ch  się  dfo a k c ji  J a p o ń ­
czyków . A res :low ano  jrodtrlnio [wzesz.łę 40 sób , 
w le j liczbie k ilk u  o ficerow  a rn iji ch iń sk ie j, 
p izy czem  w n ie k tó ry d i  w y p ad k ach  a re sz to w a n ia  
d o k ,m ali ż a n d a rm i jap o ń scy . Ja |x n io zy cy  p rz y ­
go tow ać m ie li n o w ą  listę  ‘JO o só b , k tó re  m a ją  
h y r  'iiwiętzioiK'. \ ą  liście te j z n a jd u ją  się d w a j 
p ro feso ro w ie  u n iw e rsy te tu  p e k iń sk ie g o  Szang- 
Mo ig-L in  i Ifu-Szi.

6łefaa warszawska
WARSZAWtA. (Pat). L o n o y n  5C.15 —  6.28—

(i.ikJ; 'Nowy Y ork 5J51 i ijiół —  i l f  i p ó ł  —  28 i 
pół; N ow y l ó r k  tclegTaf 5.81 5/8 —  34 5/8 —  
28 5/8; 'Paryż. 36.01 —  5.10 —  4.92, fszw ajca rja  
17.2.80 —  3,23 2.37; W łochy  43.20 -  3.32 —  308.

Po wolne tempo uzgadniania stanowisk
Angiji i Włoch

Na zd jęciu  —  o b razek  ,z są d u  żona  S taw isk ieg o  (na praw u) rozma-wia ze 'sw ym  o b ro ń cą .

LONDYN, (PAT). —  Sprawdzdainie
aiHbfisańora If.riciiianoiidn t, jcigo oiiogdaj 
szoj rozm ow ie 2  MnissoLnein było w czo­
ra j przedm iotem  badań  m in istra  Iloara.

Koła dyptiim ajtyczne <xśw.a<l*cza,jij, iż 
.spra-wiozdainie lo ])od!kre.ś'la w-zajemdie 
praignienie osią-gnięcia odlprężen-ia jia nio 
rzu Śródziem iiom . Urżyjnislzczają tu , ż<i 
am basador Drmnjmoird będzie musiaif 
odbyć jeszcze zc 2 —  3 rozmoiwy z Mim 
solinim  zanim  jiaubyiią jak ieś koniki wza 
jemine.

Zdaniem  kot poJilyezinych, stać .się to 
m oże dopiero  po wylniracii w Angiji — 
Koła ii1 dodaj;), iż rozm ow y 011 egidaj.sze 
v. jiataen weneckim , ograniczyły  się do 
.sprawy odprężenia na  m o ra t Sródziem - 
nean nie dolykały  zaiś wcale możliwości 
zawaia-ia pokoju z Aliasynją.

LtłN D Y N . (P;if) R azum w y, jno iw adzoae  mi 
pew nego  icznsu m ięd zy  len id y n e /u  a  R zym em , 
m a ją c e ^ Jia  celu  d o p ra w ad z o n ie  <io o d p rężen ia  
m iędzy  W . R ry ia n ją  a  W ło c h am i, nie przyniosły  
dotąó pożądanych rezultatów .

O.dainia ju-ojaczycja M ussoliniego, zakonni 
łuk ow ana am basadorow i Drinnniondow i w t^iku 
ro-zniov y, odbytej iwe wtorek zawierała goto  
w o śf w y-eofadia je-szeze jednej dyw izji z L ibji, 
w su m ie  oznaczałoby to w-yoofunLr z Libji 2-ch

d y w izy j w zam ian  Łł w ycofan ie  przez W. Brytan  
ję z  m o .za  Śródziem nego dw óch pancerników , 
eskadry krążow ników  i eskadry kontrtorpedow
(ów .

Jak  się  zd aje , adm iralicja brytyjska uznaia  
żądanie M u.ssollniegp za zbyt w ygórow ane.
A d m ira lic ja  zg ad za  się  jed y m e  im  w y o o fan ie  jod 
nego p a n c e rn ik a  „ l i o o d ‘ o ra z  • «  w y co fan ie  G 
k o n trto ąp ed aw có w . D o tego d o c h o d ź1, jeszcze po  
lity czn e  żąd an ie  W . B ry ta u ji, a  m ian o w ic ie , ab y  
Mu.ssolini pob>ż,rł s ta /ą iw czy  kre,s p ro p ag an d z ie  
a n ty a n g ie lsk ic j p ro w a d z o n e j m c  W ło szech .

T a  k w estj.i y lw arza  d la  M u.ssolhiiegn zn aczn e  
fnw lności bo w iem  d o k o n a n ie  zm ian y  n a s tro jó w  
w ioskicJi w  s to su n k u  d o  W . R ry ta n ji  w y m ag ało  
by  b a rd zo  głęiio,kiego p rz e o b ra ż e n ia  n a s tro jó w  
włokskich, a  to m ogłoby  z a  sobą  p o c iąg n ąć  u jem  
n e  sk u tk i „  d z ied z in ie  e n tu z jaz m u  w o jen n eg o  
i d y scy p lin y  .społeczeństw a.

W  tycli iwięc \varuiikai..li n ie n a ­
leży się sjiodziew aś, «fcy do p o ro z u m ien ia  dosz 
ło ta k  ła tw o . P rzy p u szcza ln ie  odbędzie  sic  je s z  
cze sz e re g  ro zm ó w  D ru m m o n d a  z M nssolin in i 
z an im  n a s tąp i p o ro zu m ien ie , p o w o d u ją ce  is to t 
no o d p rężen ie  w s to su n k a c h  w łosko —  angiol 
sk ich . O ile cliodzi o  rząd  b ry ty jsk i, to n ie  jes*
011 z resz lą  by n a  jm n ie j za in te re so w an y , ab y  to  od

*
p rę że n ie  n a s tą p iło  n a ty c h m ia s t, o lliow iem  in te  
resy  wydm rcze iw ym agają  r a c z e j  u trz y m a n ia  p o  
zo rów  n ieu stęp liw o śc i b ry ty js k ie j  w obec W toeli.



..KURJFR1 z dn 8 listopada 1936 r. 3

K ło p o ty  p. L a v a la
(O d własnego korespondenta)

P a r y ' /  w l i s to p a d z ie .

W połow ic ti-.dopada rozpocznie się 
sesja francusK ich ciut ustaw odaw czych. 
P o  kilkum iesięcznej p rz e w ie  zostaną 
w znow ione obrady Isfljy D eputow anych 
i Senatu. W  P m  m om encie zacznie się

mi, jak ie  może pociągnąć lego rodzaju 
decyzja. W  ten sposób wytworzy i się 
konflikt po El/ę (Azy większością komisji 
a rcąil(|p. K onflikt ten m a pozory finan  
sowo, sile w rzeczyw istości posiada 011 
zdecydow anie polityczny charakter. Le 
wica fran cu sk a  przygotow uje się bo" 
wiem w ten sposób do generalnego 
szturmie na  rząd Lavala. N astąpi to na 
tych m iast po pow rocie Izby z f e r y j  par 
lanie ntamiych

W edług wtszeflkicgo praw dopodobien 
siwa zostaną przypuszczone dw a ataki. 
Jeden, czysto  poili tyczny, będzie m iat 
m iejsce w czasie dyisskusj. nad  refera tem  
dep. Chauvina, w spraw ie t. > w. ..lig fa 
s z ys t owcsk icb “ . Wis z ys tk i e stronn ictw  a 
lew kow e, a 'tak że  i radyiksli, gorąco  
p ragną przedsięw zięcia energicznych 
knotków przeciw  „ligom  ‘,a w szczegół 
ności przeciw  ,,-Groix de fe n '-. O ile 
jednak socjaliści i kommuiści bezwzgłęd 
nie dążą do rozw iązania ty ch  orgatniza 
ey j o tyle część radykałów  była skłon 
na zadów obiić się  ly lko  w ykazaniem  
przez rząd. w iększej energji w tej kw e­

st ji P raw e skrzyd ło  part fi raeb kałnej 
/.daje sobie bowiem  sp raw ę z tego że 
przedstaw iciele s tronn ictw  p raw ico ­
wych w rządzie nie mogą się zgodzić 
na tego rodzaju  decyzję bez rów noezes 
nego ukrócenia działalności organizaeyj 
..krajn ie lewicowych. S tanow isko rady 
kałów jest więc niepewne' i m oże ulec 
w ostatn iej chw ili różnym  w ahaniom  
Zależeć to bęuzie od zręczności pre in je  
ta Lavala i od atm osfery  posiedzenia.

Gdyby ten pierw szy afak sn nie i r  
dał, lew ita przypuści nowy szturm w 
czasie dyskusji nad budżetem. Socjali 
ści i kom uniści popierać wtedy będą 
stanow isko  komisjii finansow ej. Ze 
względu na In. żc> dekrety  rządow e obni 
'a jące  uposażenia i em ery tury , z n a tu ­
ry rzeczy m uszą być niepopularne, nie 
wszyscy radykali będą chcieli wziąć na 
siebie odium  szi rokich m as u rzędn i­
czych i o rgan izaey j b. kom batantów  
k tó re ściągnęliby na siebie prze'/, głoso 
wanie za tenn dekretam i. W ydaje się 
to tom m niej p raw dopodobne że szyb- 
kiemi ki‘okami zbbia się jur termin

wągiersni minister u ś w id ty u p. Prezydenta RzplikeJ

rów nież decydująca rozgryw ka parta 
m en tan u i pom iędzy rządem  a lewicą, 
ki tira będzie usiłow ała doprow adzić do 
rtizpadm ęcia się w iększośtf rządow ej 
pc/e , p rzeciągnięcie na  swoją stronę 
part ji radykalnej. Już na dw a tygodnie; 
przed właściwą b a ta lją  parłam en tarną  
rmały jednak m iejsae j mi ważne u tarczki 
w łouie koimisjii finansow ej, k tó ra  obec 
nie przeprow adza dyskusję nad rza.do 
s y m  pro jek tem  budżetu  na rok 11)36.

Przed posiedzeniem  kom isji finanso 
w<jj zebrała się t. zw. delegacja lewi­
cę ft. j. przedstaw  icicli w szystkich u 
grupow ali lewicowych), k tó ra p o d an o  
wita dom agać s/e.* złagodzenia delta  
cyjn>eh dekretów  rządu  W myśl tych 
oohw ał przedstaw iciele ugrppow an le­
wicowe eh wyMiinęili na keiirniwjj wilio 
sek o złagodzenie p rzeprow adzanej na 
m ocy dekretów rzą.oowycli reel uRe, 1 
uposażeń urzędniczych  i em ery tu r b. 
kom batan tów  W niosek ten został uch 
w alony pow a/uią w iększością. \y  fljągu 
dw óch dni kom isja zdołała m ocno Zach 
w iać rów now agę rządow ego p ro jek tu  
bud  retu  pow iększając w i a t k i  o przesz 
ło dwa m iljardy  franków .

■a u c .‘w ała kocłi#sji zasługiw ała na 
fem większą uwagę, że p rem je r Lavał 
przestrzeg ł przedstawiciel)! kom iaji w 
os izbach d epu tow anych  M ah y d g o  i Bu 
re ty  ego, p rzed  pon iycznen ii następstw  a

Hdwriący W P o lsce  'w ęgiersk i m iiń.sler O św auy  B a t  1 ! li nn .m  b y ł pi zy ję ty  nu a ird jem  j l  11 Pan u  
P rezy rle iifa  K -p liti 1 N a zd jęc iu  .ul lew ej: mrni s i r -  pet m m i ocnv W ięgicr de H ory , P re z y d e n t 
H. P  M ośnnk j, m in i- te r  I iumuin, w ice 111 rui.ster w e g ie rsk ie g j Min. O św iaty  S ch iiy .

Złóż datek na pomnik Marszałka Pohki 
Józefa Piłsudskiego w  W iln ie  
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przyszłych wyborów. S krajna  lewic* 
może Więc liczyć na  lo że zn aczn a  część 
radykałów  poprze w- tym  w y padku  sta 
nowi .ko kom isji finansow ej. W  ten spo 
s ó b  rząd Lavala w czasie dyskusj/ nad 
budżetem mógłby łatwo znaleźć się  w 
mniejszości.

Przezw yciężenie tych  trudności bę 
Jz.e w ym agało ogrom nej zręczność5 
parlam en tarne j. Rząd nie morę się b°* 
wiem zgodzie na poprawki, kom isji, 
gdyż w ten sposób zostałaby zniszczona 
rów now aga budżetu, k tó rą  L takimi tru  
dem  ustało się przyw rócić. Z drugiej 
strony socjaliści b rn ą  się s ta ra li p°sla- 
wić radykałów w możliwi- najtrudniej 
szej sytuacji k tó ra  nie pozw oliłaby im 
na głosow anie za rządem . W  tyeli w a­
runkach  n iełatw o będzie znaleźć kom  
p rom *. M usiałby ein bowiem  nietv'tk-o 
zachow ać rów now agę budżetu . lecz lak 
że dostarczyć radykałom  m n ie j tub wię 
eej skutecznej osłony przed a takam i w 
czasie p r/y ć /ły ch  wyborów .

W  łonie p artji radykalnej is ti.u ją  
jednak  ludzie, tac . jak b. -ministrowie 
L ainourrux , QueiMe, ęjiiWa*K i ni., k to  
rzy zdają s o b i e  jasno  sp raw ę z nicbez 
pieezeń.itwa sytuacji. Obalanie rządu 
przy debacie finansów j może stać sit* 
bowiem bronią obosiecz/ią. w razie gd> 
by nie udało  się u a tych in iast u tw orzyć 
nowego gabinetu, opartego na m niej 
lub w ięcej zw artej większości. Czy rady  
fa li mogliby liczyć .na petne poparcie 
s o c j a l i s t ó w  i kom unistów  w razie utwro 
rżenia gabinetu? Wydaije się to ponu 
mo w szystko jeszcze dose (probłematv'Cz 
ne. Nie jest więc w ykluczone, że rady 
ka’ii nie będą chcieli wziąć na  siebie od 
por. iedzialności za obalenie gabinetu. 
Nowy rząd, jak iko lw iek  m iałby On cliii 
rak le i i sk iad  potityc/.ny, m usiatby bo 
w iem pow rócić do dcKroiów oszczędno- 
ficrowych Lavąiu, o  ile nie chciałby  
wejść, śm iało na drogę inflacji. Tał; 
więc sy tuacja  polityczno —  finansow a 
nakazu je  radykałom  dużą ostrożność. 
P rem jer Laval m a pozaLem w ręku dtn 
że atu ty  na>kułek swej akcj po jednaw  
czej w czasie n ieporozum ień w fo.ko — 
angielskich. Przesilenie rządow e w tak 
trudnym  — z punh lu  w idzenia sy tuacji 
międzynarodowej! — m om encie mogło- 
by b y ć  d*la. F ran c ji dole niebezpieczne. 
Polityka mediacji nucdzy Londynem i 
Rzymem której hołduje premjer Luval. 
nia pozatem istotnie poparcie ogromnej 
większości społeczeństwa francuskiego. 
Dlatego pom im o wszystko nie jest w-yk 
Juczone, żt* rządow i neta się zw yrie .ko  
przelirnąć [trze/ najbliż.,zą se .jt luidże 
tową.

.1. Ih-zcktiw ski.

City się denerwuje
(Od własnego korespondenta)

L ondyn w p aźd ziern ik u .
Na jKiboc-znej uticy w centrom  Cifx 
niedaleko lkanikin of Lngfand /naijdti- 
się Stock Exctiange czyli giełda lon 

dyńska, (nnach  giełdy jes* nu-pozorny, 
iiiczom się n ie  różni od gm actiów  wszysit 
^ich innych banków  i tow arzystw  akcyj 
nyvh jiołożoinych dookoła. Uażdy, kto 
tędy przechodzi widzi jtx lnak . że ..coś tił 
się dzieje11.

ica jest w ęska. ruchu kok.wego na 
n.ej niem a, anto-boM , tram w aje  taksów­
ki po jazdy  m echaniczne i konne on.iia- 
ją tę nilicę, gdyż wi<-dzą, że droga tu nig ' 
“ 51 nie je.d wsiina. Zawsze tu jest pełno 
udzi. Stoją oni wszędzie, aia c bodni karli 

na jezdni, na schodkach , w b ram ach  i 
i- agó&e tam  g-dizie tyflko słać  m ożna. Cdio- 
o-niki są vą,skie, ludzie n iep rzerw aną fa ­
lą idą w' jedną i drugą stronę, każdy o- 
ciera się o drugiego i „ii* mówi naw et 
p rzepraszam  -  wie bowiem . ż.e to po ­
p c h a n ie  i odbijan ie-1 ijest natu ra lne , 
inaczej przejścia  znałeże de  m ożna. Tu 
Panuje jakaś dziwna ciem ność, w L ond\ 
nie cicm nośc nie jest now iną, jesionią i 
zimą L ondyn jest p raw ie zawsze {, |Ulo

ny w mgłę i ji»wel w biały dzień nie w-i 
dac pozą kręgiem  kilku  metrów' (xt tw e­
go nosa. 3’a ulica ma jednak inną ciem- 
ność, — ciem ność spow odu ciasnoty i 
b raku  p rzestrzen i. Nasza ulfica Rudnicka 
hii) .SJrahzuuia inocm i p rzypom inają  
i,-w'ym wjigllązteni zew-nętrznęmi tę ulicę; 
gw arnie, ciasno, ciem no, (iużo h id o  wrieł 
ki ruch  i m ało  nwejsica, każdy się śpieszy 
każdy się t-zuje nwothodtiiie. Każxly wie 
coś ważnego o  ezein mus: na gw ałt za- 
(omrunil ować drugiem u na uticy R ud­
nickiej. Mimo lego ruchu ludzie jednak 
robią ty’lik o interesy groszowe —7 a tu — 
miljomow,

C.zylehuk często się spotyka z lerni'- 
iicin ,,(.itv reag u je11, — „Gdy się n e n e r  
w nje11, — „Gity irofoą in teresy11, .Ju ty  
jest spoił, o jn a111 it p. Niejeoen na pewno 
ctickd YWtw-orzyć w sw ej w yobraźni ob­
raz te j ,,CHy“ ićtóra jbbt 'tak czuła i rc 
■Aguje no każrte zjaw isko p o lih czn c . go 
spodaiTyi* i si[>oł('Czne, — jak  ta Gity wy­
gląda, jak się ta reakcja icjawnia uazew- 
11 otrz k to  tę reaikcię obsi-rwuje?

W yraz Gity oznaem  dosłownie m ia­
sto —  gdy jednak piszemy Gity uużą li­
terą  zaw sze m ów uny o pew nej dzielnie 
londyńskiej zwianej „City of London '. 
Ta d zsdn ica  .jest n a js ta rszą  częścią tego 
ogrom nego m iasta. Całe to wielkie m ia­
sto rozjbin Iowało się prom  im isto nil tego

cenlrinn . T radycja  h istoryczna Londy- 
1111 jegfo roz-wój, rozbudow o, wszystko 
jest zw iązane City, Anglik szanuje tra- 

i s tara  się w m iarę  m ożliwość’ za­
chow ać w-szeJhie form-,- od wieków usta­
lo n e  i p rzy ję te  Ta tradycja tworzy z Ci- 
fy jakgdyby  oddzielne państw o j. włas 
nym zarządem  11111111 icsąia.lns-111. Na czele 
City stoi Lord M ayor, który rezyduje w 
Man*on Houise. Jest on władi/.ą mijiwyż- 
szą tej ib ie tn icy , maiwet k ro i angielski, 
gdy chce- p rzy jechać do City m usi o tr/y  
mai zezw-oksnie (,d Lorda M ayora.

Z ew nętrznym  wyglądem  City leż się 
różni od innych części L ondynu, w szyst­
kie gm achy  są bowiem budow ane z. prze 
znaczeniem  n a  bank i, Icura towarzystw 
akcyjuych  mor-skicti itji. Cała Gity to 
kom pleks b iu r -  tu  p racu je  ap ara t uniy 
słową- s tru k tu ry  gospodarczej w ielkiego 
i 111 pe r jiuim b ry t yjls k i ego.

haz.d( przedsiębiorstw o jest czemi.s 
sanuKlziełnem  i iz-aimkiiiętcm w sobie. 
U strój p raw no  gospodarczy tych przed 
siębiorstw zorganizow anych przew ażnie 
w spółki akcyjne związnije ji' z giełdą, z 
tą insty tucją , k tó ra  jesj barom etrem  s ta ­
nu  finansow ego każdego przedsięb io r­
stwa.

Giełdą w ytw arza specjalny typ gieł 
dziarza który zna na w ylot ws-zysikiie 
przedsięliiorsiw a, wie kto stoi na ieh

czele, jak ie  są ich p lany  na przyszłość 
dp- aki pośrednik  stoi cały dzień przwl 
gm acluun giełdy, ciągle nasłuchu je i 
podsłuch uje, co chw ila rozniawda z kim  
innym  wciąż cos jio ln je  i robi na p ap ie­
rze jakieś j-mrk;. wie kto jak ie  akcje  po- 
s.ada. konni jest po trzebna gotów-jca i 
kto ją ma, lato chce jakieś ak c je  sprzeda 
wać a kto kupić, zawsze się zjaw ia w 
odp-owiectoritfj chwili i o fiaru je  swą 
ługi.

N orm alnie, gdy w szystko idzie zwyk 
ty*u trybem  zarobki takiego cz łuw nka 
giełdowego są niedużo, ..stanowią one pe 
wien s łu s /m  prcr-c-nt od dokonyw anych  
Iranzakcy.j. Giaczej się przedstaw ia sPra 

,\vii. gdy gYlziekotw-ii'-! „coś się rusza. 
Niech tytko jedna sm b k a  m echanizm u 
gospodarczego zrobi nieregularny- obrót 
w j)raw0  lub w- lewo i już giełda reaguje. 
Spobiułacja idzie odrazu ca łą  parą„  każ 
dy chce złapać odpow iedni m om ent, 
wzbogacić sic na jed n ej tra n /a k c ji każ­
dy staje  się dalelkowidzean, przew iduje 
<-o iiędzie ju tro , za tydzień, za rok, ubca 
giełdow a zaczyna się denerw ow ać, lu­
dzie stają się bardzie j skonccn trow an  a 
zarazem  bardziej rncliliw ' Każdy dz.iałn 
szyiłiko i stanow czo, wszelkie posunięcie 
moż.e bowiem  liyć decydujące.

Już od k ilku  la t City m e miało tak ten 
dni, jak  w przeciągu ostatn ich  dw uch ty-
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Walka o jezioro Tana
M yliłbj s ię  ten. ktoby sąd ził, że  w alka o 

źródła Nilu jest zjaw iskiem  zw iązanem  w ylącz- 
m i l obecną  agresją w ioską na terenie ao isyń  
sk in i. O źródła N ilu. ściślej: o  jezioro fan a  
w alczy n iety lko Anglja z W łoebam l, czy \1 lo ­
ch y  z  AbEsjują. Źródła Nilu o d  dziesią tk ów  lat 
iuż stanow ią przedm iot pożądań i cichych  walk  
w ielu krajów , że w ym ienim y tu Am erykę, Japio- 
nję. W iochy, Aiigiję.

AMERYKANIE.

(ihardzi tu o  w zględy gospodarcze. Na pierw  
b zy  pVtin w ystępuje spraw a baw ełny. Sudan i 
E gipt, dzięk i N ilow i produkują znaczne ilości 
cennego surow ca, ku niezad ow olen iu  piantato  
rów  am erykaiisk ieh ze stanów  południow ych. 
Itawh-lna pótnocno-nfrykańska odd iwna jest so lą  
w  o k u  zaw istnych bussinessnieuów . Oddawnu  
też  pragną on i roztoczyć nad tą baw ełną m niej 
lub  w ięcej dyskretną op iekę. Oddawna ich  
w zrok kieruje s ię  tęskn ic ku zródiom  N ilu, ku 
jezioru Tafta.

>IR. JAMES.

Zainte.irsow aiiie am erykańskie krainą Mc- 
■elik.a j i e  jest zresztą dziś d la nikogo tajeni 

'« ic ą ,  zw łaszcza ou  ehwiLi, gdy na lamy praso 
we w yp łynęły  takie nazw iska jak  Riekett, Gzrr- 
tok  et Go. Jeszcze w ięcej św iatła  na am erykań­
sk ie  asp iracje rzucają w ynurzenia jednego  z 
agentów  w ielk iego kapitału z W a Ustne cl N azw i­
sk o  tego człow ieka n iew iele  nam m ów i. Mr. 
Jam es. Jame.s‘ów , podobn ie jak Sm itlrów  ra­
chuje s ię  w A m eryce na dziesiątk i tysięcy, AVy 
m irzenia są  jednak ciekaw e, W każdym  razie  
w ydają się  bardzo praw dopoooone.

OSIEM RAZY \V ETJO IUI.
Mc. Jam es starszy pan o  energicznym  

prdbródku am erykańskiego sclfm adeiuana — 
baw ił o statn io  v I t jojiji po raz ósm y. Za pierw  
szym  razem  —  mr Jam es był wtedy m lodzień  
ceni —  chodziło  o  zbadanie zam iarów  an g ie l­
sk ich  odn ośn ie  żyznego, m /c ią g a ją ceg o  się  m ię  
dzy Białym  a B łękitnym  Nilem  i cudow nie na­
dającego s ię  na p lantacje baw ełny obszaru. Za 
ósm ym , ostatnim  razem  chodzi o  zbadanie s y ­
tuacji nad jeziorem  Tana, zagrożeniem przez 
postępy o ten zyw y w łosk iej. Sześć pozostałych  
ra /y  , hodzilo  m niej w ięcej o  to .samo,

LORI1 KITCHENER ] AMERYKANIE.

Mr. Jam es z caiem  przekonaniem  twierdzi, 
że Malidi ze w szystkim i sw yin i derw iszam i byl 
dla Anglji jedynie w-ygodnym pretekstem  do 
wystania lorda K itehenera ze znroj-ią ekspedy  
cją w kierunku źródeł N ilu. W gruncie rzeczy  
now iem  Anglicy u ietyle rtbiiu iali się  w ściekłych  
i w yjących derw iszów . Me tego, żeby przedsię  
biorczy Yanke.si n ie capnęii Anglji sprzed nosa  
di,rzeczą górnego N ilu (Rialego ,i B łękitnego}, 
gdzie rok rocznie zebrać m ożna 900.000 bet 
baw ełny. Slrata tak w ielk iej ilnści surow ca by­
łaby niepow etow anym  etosem  dla angielskich  
przędzalni w Lancn.slilre Lord K ltehener m usiał 
przeto bronić rodzim ego przem ysłu . B ijąe Mah 
diegu, ©uronił K ileneiier o jczyznę przed za mor 
skini konkurentem .

ANGIELSKIE TAMY.

W  ostatn ich  latach uh. stu lecia  zabrali się  
Anglicy energicznie do gospodarczego opan o­
wania Sudanu. Na pierw szym  pian ie stała w ciąż  
w spom niana już baw ełna. Chodziło o  stw orzen ie  
system u irygacyjnego, któryby regulow ał uro­
dzaje . W lyin  celu w Assuan i M akwar zbudowano  
potężne tam y. Napróżno Am erykanie u siłow ali 
te.uu przeszkodzić. N apróżno mr Jam es —  
m łody podów czas inżynier —  przy pom ocy in  
Iiyeii iągentów i złota usiłow ał buntow ać (ubył 
e ó u  przebity kat angielskim  przedsiębiorcom . 
Anglju p,osławiła na sw ojem .

gackti. Ahisyintja i Londyn —  to niem ały  
TśaWnłeL drogi — ale dla gn-Wly nAfiMłft 
p rzestrzen i. Addis Abeha, Genewa Rzym 
Lo-ndyn to jest jedno. Każde posuni;y 
cie w h /y m ie . Genewie lub lia froncie 
ab is \ lWkim odrazu  się odbija talkiem czy 
i ni rem ech feru na giełdzie londyńskiej.

Znów pow róciły  daw ny zapom niane 
cza.sj d o b r a l i  la t pnzedkryzysowych. 
giełda londyńska znów zaczęła notow ać 
wypadki, dziesięciokro tnej zw yżki cen 
akcyy, ludzie znów róbili w przeciągu 
killku dn i fo rtun  \

Tym raizem najp iękniejsze po w od z e 
nie m iały  akcje przedsiębiorstw  produ 
k u jących  m aterja ty  w ojenne i sam olo ­
ty. Rząd Raldwina ogłosił że m a za ­
m iar w ydać 500 m iljonów  na zbropenie. 
Sam ten f-ikit powoida wał nagłą z'wyż7ce 
w szelkich akcyj, mi«j.ącvch coś wspólny 
go z am u n ic ją  i 7 budowinictwem sam o 
lotów. Akcje, k tóre przedtem , nie m iały 
am atorów , stały  się najbardzie j a trak  
• 'y j n a r t y k u ł e m  na giełdzie. Znów  się 
zjaw ili nowotna rodzeni n riljonerzs, lu ­
dzie, Iktórym się przedtem  nie śniło, że 
m ogą kiedykolw iek osiągnąć fo rtunę 
wypłynędi insi wierzch, P rasa angielska 
podaje  fak ty  o (kolosalnych sum ach  ja" 
kiie ludzie w przeciągu  tych (kilku łvgod 
ni zarobili. I talk np. g rupa 9-ciiu osób 
założyła fab ry k ę  sam olotów  z kapitałem

DW A NILE.
N il Biały w ypływ a —  jak w iadom o —  i  

jeziora W .ikiorji, znajdującego s ię  w posiada 
nlu augicUkiem . N il B łękitny bierze początek  
w jeziorze T ana i  Taka —  w A blsynji. D w a te 
ostatnie rezerw uary w odne m i.ją «> w ic ie  więk  
K/.e pod w zględem  liydrograticznym  znaczenie  
aniżicli jezioro  AYiktorji. Gdyby jakim ś cudem  
jcz. Wlik torii w ysch ło , Sudan m niejby ucierpiał 
na braku N ile B iałego, an iżeli na braku Nilu  
B łękitnego w razie w ysch n ięcia  Tana 1 Taka. 
IJioi s ię  tłum aczy też nycijuiikój a.ng-icjski o  
A bisynię. Gdyby ktoś, przy pinnocy tam , sk ic- 
Miwai wodę z Tano 1 Taka w inną strunę, prze 
m ysł tekstylny Anglji doznałby ciężk iego  
wstrząsu.

WALKA ANGLOSASÓW.
Jak opow iad a mr. Jam es, udało s ię  A m ery­

kanom  p o  w ielu kosztow nych  w ysiłkach  u zy­
skać w 1927 r od  negusa kon cesję  na budowę 
tam y przy jez. Tana. W iadomou! o  łem  w y ­
w arła w Anglji w rażenie  pinzą.nnjące. A m ery­
kańskie akcje baw ełn iane Skoczyły gw ałtow nie  
w górę. W krótce ok aza ło  s ię  jednak, że  Anglicy  
nie ustąpią. U daio im się  uzyskać od  negusa  
układ, na m eey którego negus zobow iązał się , 
że nie załam uje w ody d la  Sudanu, Form alnie  
negus był w porządku. Am erykaulc m ogli sob ie  
budować tam ę przy jez . T ana, lecz  tak. by 
picsiadłośei angielsk ie  na tein u ic  ucierpiały. 
Słow em  coś ił la Sliyloknw.skie prawio: w olno  
wyciąć funt ch rześcijań sk iego  m ięsa, lecz tak, 
by nie w yciek ła  przyteni an i jeuna kropla krwi. 
A m erykanie m usieli uznać s ię  za pokonanych  
i zrezygiasw ać z Luny.. Anglicy walkę w ygrali. 
Sudan i jego baw ełna były  uratow ane. NF.W.

w  przewidywaniu ć. ta hu lotniiźego na Adcns-Anenę

Ha marginesie

W autobusie
A m atorzy  au to b u so w e j jazd y  d z ie lą  się  im  

dw .e ku.legorje: Aych, k tórzy  w ygodn ie  siedzą 
i lyeli k tó rzy  n iew ygodnie  s to ją . Z te j ra c ji 
m iędzy p asaże ram i p a n u je  zazw yczaj n a s tró j 
w rogie j obcości.

S o lid arn o ść  zaeh o d z1 rziwłko, ale  jeśli już m a 
m iejsce  — w arto  ją podkreślił .

O to o b ra z e k :
Na jed n y m  z p rzy stan k ó w  w sia d a  m łoda  pa 

n ieu k a . W ysu p łu je  a to re b k i złótówtką, ciice ma 
być b ile t za 20 groszy. Ale k o n d u k to r n ie  p rzy j 
lituje m onety .

—■ <tó, fa łszyw a V
—  N ic, nie m am  reszty , nie jestem  ob o w ią  

zany je j w ydaw ać...
Faiiienika b e z ra d n ii ro zg ląda  isię n ao k o ło . — 

T ru d n o  uw ierzyć, żdby ma 10 nie tu  wlazło s ię  r a ­
da. la to tm e... się z n a jd u je .

Na im stąpnym  .p rzystanku  k o n d u k to r bez 
p a rd o n u ... w yprasza  ipasaiżenke z wozu.

W  au to b u sie  zaw rzało . In cy d en t rozw iązał 
języki.

—  Jaby*n nie w yszła —  powiazia jaikaiś p an i
—  Oczyw iście, źe n ie  —  d o rzu ca  jej sąsiad

ka __  jećli naiwe.t auirazie kondiulktór aiie m ini
re.szty, tó p rzec ież  nap ew n o  n ap ły n ę ło b y  m u  d ró b  
n.ytołi pod  d o s ta tk ie m  za p a rę  imiinut, Ale o d ra ­
ził w y p raszać ... OH gdyby  ta k  n a rw a ł się  na 
m ężczyznę, to b y  uu i ijKikazai

—  Co m ężczyzna?  M ężczyźni są w au to b u sie  i  
żaden  n ie  z areag o w ał —  wllrąiciła się  trzecia

T an  argum enu ulkłiuł kog./ś w  serce . 7 ław k  
p odn iós się  p ew ien  dżentelm en, i do  konduk ito ra : 
..w praw dzie  irocJię za późno  ailc piui ,p o stąp  ił 
b a rd zo  uiew łaściiw ie, p a n  pozw oli i l. d .“ ...

C zyteln icy  —  pow iedzą, że tru d n o  uw ierzyć, 
by w te n  sposób  trak to w a n o  p asaże ró w  w  a u to ­
busie?

Proszę: n u m er k o n d u k to ra  12 w ozu 33, 
dz ia ło  to  sin; w szystko 5 li in. o  godz. 5 p . p. 
n a  p ierw szej l in j i . Ounieaika „zniLuszona b y ta  
w y sią ść '1 przed  sk lep em  li c i Jablikowskiich...

«mu.

\M p a rk u , należącym  d o  p o se ls tw a  fran cu sk ieg o  ąv Adiiis Aliobie w  p o śp iec łm  w y k ań czan e  są 
selimny- p rzec iw lo tn icze  w  p rz ew id y w a n iu  b lisk i ego a ta k u  w foskfch s ił  ttólniozyili na inia-sl i.

Pamiętaj o funduszu 
Obrony Morskiej!

Minister Baiint Hóman
o swej wizycie w r otsce

WARSZAWA, (PAT) -  Rawśący w 
Polsce w-ęg-jęrski m inister ośw ialy  
p. IJalinl Ilóm aii udzielił przraLsIawicie 
lowj PAT. w yw iadu, w ikitórym ipo y/.c 
regtu uw ag o charaktenze ogólnymi, do 
tyczącym  w spółżycia m iędzy  narodam i 
oraz zmaczania, jaluie potsi.wfą ją zaiuicjo 
wame u k łady  ku ltu ra ln e , ośw iadczył, co 
nastęjTaije:

„N iircdy p oń k i A w ęgiersk i łączy ły  pop rzed­
nio ty lko  w ęzły polityczne. N iceo  później za 
wirriy był układ gospodarczy, a n iedaw no uzu- 
piciinti iw(prz<ilnie ukł.uuy zaw arcie  lin iow y

■ H r a u n n n n D B a n H B n B t a

zakia.lowyini 150 fyisięcy f mit ów i ma tę 
sunnę ogłosili subskrypcję akcyjmo ij>o 5 
szylingów akcja . W przeciągu o.daibnich 
tygodni akc je  podskoczyły w cenie od 
5->ciu Lszylingów d o  32'/» i ci hidzie zaro ­
bił, przeszło  800 (tysięcy fun tów , lnue 
v. iększe i .J>ryk i zarobih  podobnież m itjo  
ny sńa zwyżer cem akcyj

Nic dizrwincgo, że la lak* w ypadki i ta  
kie m ożliwości w yprow adzają stałych by 
wałcóAy Gify z rów now agi, giełda przo.sta 
je  bowiem  być warsizfatein p racy , gdzie 
miCżma p rzy  pew nej .zna frmiości rzeczy 
zarobić nieznaczne sum y, staje się ona 
hazardom , każdy się denerw uje, każdy 
s/uika iczegus nie w iedząc sam  dokładnie 
co — każefy chce złapać tę szczęśliwą 
akcję i dorobić się fo r  firny.

City się denerw uje, to denerw ow anie 
uw ydatnia się  w yraźnie i dobitnie na 
giełdzie londyńskiej. W ojna, jak  widać, 
jest dobrym  zastrzykiem , k rew  p rze lew a­
na ma różnych  fran tach  jest .sokiem 
ożyw czym  d la  różnych  pnach inacy j i 
komlbrnacytji k ap ita łu  finansow ego, nic 
więc dziwnego, że wielka fin an sjera  i za 
in teresow ane p rzem ysły  p ch a ją  do w oj“ 
ny. To jest ich cJilefi, ich dtraga do 
zrobienia mająfiku z przelew anej k rw i 
i nędzy innych E. Sosnowicz.

~ [ o ] -

k u ltu ra tiie j, k tó rą  sze fo w ie  rząd ó w  <iłm p a ń stw  
w d n iu  21 p a ź d z ie rn ik a  I M  r .  z ą tw ie rd z ili 
i k tó rą  nn-stępnie ra ty f ik o w a ły  o b a  p a r la m e n ty . 
Celem  m o je j pod ró ży  d o  stmlicy P o lsk i je s t  w p ro  
w udzen ie  w ż.ycie teg o  uliliuU ram ow egsi, lub. 
tąp ie j iiiołwiąe, p rz y g o to w an ie  p ra k ty c zn y c h
p ^ a e .

Drugim  celem  m ojego  tutaj pobytu, jest
zap o zn an ie  się  z w szelk iego  riid z a ju  111-ządze- 
n iam i, poztosłającem l n a  u słu g ach  p o lsk ie j k u l­
tu ry , o św ia ty  i n c w m aitu n rj |Ni>Isldej p i l i ły k l  
k u f  u tu li,e j. 1‘ozu ten i, m ogę tur jrow iedzieć o t ­
w arcie , p rzy b y łem  do  INilski z t*-m w iększa za 
tlośeią, że d a tą  m i to  sp o ro b n t.ść  d o  u z u p e łn ie ­
n ia n a  n iie jsen  c a łe j  w iedzy, n a b y te j w czasie  
rnyeli s tu d ió w  n a d  całoksizta tlen i slizsuiików  
p o lsk o -w ęg iersk ich , źai-azeni zd i ła i t  z eb rać  nn  
n iie jsen  now e w rażen iu  i u z u p e łn ić  n len it ezy- 
siiu n au k o w e  u jęc ie  p rz y ja ź n i naiszyełi n a ro  
dów . Pod każd y m  z tych  Irzecłi względów ' po 
dróż m o ją  m uszę uw ażać  za  u d a n ą . W tszystko 
eo tu  w idz ia łem , m uszę p n w ih e  z. jak u u jw ięk  
szem  n z iia n ir in  M uszę teź  [Htdz.iękować z a  n d ie  
p rzy jęc ie  i s e rd ec z n ą  g o śc inność . M yślę te ra z  

sp ec ja lm t w dzkczm oścl «  p a n u  P rezesie  R ady  
M inistrów Kośeiałk<FWskiin, o  jianiti M inistrze  
O św iaty  C hy liń sk im  i o  W ic em in is trz e  ks. Ź»m- 
gołłow iezu k tó rzy  to  p t i u a d e  we w szystk ich  
inoieli poczy iia iiiac li u d z ie la li m i Swcgi: |>wpai‘ 
cia .

Je stem  głęboki* p r.w k o u an y , że to  pnz.yjazue 
u j  w ą sa in ij k o n ta k tu  będzii now ym  k ro k ie in  ku  
pogłębieniu  i z ac ie śn ien iu  n a sz e j p rz y ja źn i, d a  
tu ją c e j się  od  naijw czesniejśzyęli czasów .

W  czasie  p ro w ad zo n y ch  p racze  nraile roz­
m ów  • n a ra d  o ra z  p rzy  zw ied zan iu  w arszaw - 
sk irh  irLStytucyj k u ltiiru in y e li, p rzek o n a łem  się ,

że p/rlska po lityka  kulturalna z całą św iaaom o  
óoią sw ych  eeiów  zajm uje się  aktaiainem obec­
nie w eafej E u io p le  zagadnieniem  pollfyk- i.zkot
B«j.

D ążenia i ecie są  tutaj b sam e co u nas 
Biu.strzeglem rów nież troskę o  tb, aby kultnrt. 
uczącej s ię  w rozm aitych szkołacli i do  rozm ai­
tych klits s[»olee/.nyeli należącej m łodzieży, o -  
parta była na w spólnej jr ,ó s  ta wie oraz o  to, 
aby im odzież przygiotowująea s ię  do rozm aitych  
zaw odów , otrzym ała  .szeroko ujęte w ykształcę
•UP ogólne.

Jako historyk, rzee-z oezywksia, otóiń»stem  
najgłębsza w rażenie w  czasie  nizinow y z  hisb  
ryez.ną osob istośc ią  P aństw a l*olskiego —  Pręży
‘tentem  Igi.acym  M ościckim .

Jako cztow ick  pryw atny czulcan sę  głęboko  
w zruszony w  czasie  nadaw ania  m i doktoratu  
honorow ego na U n iw ersytecie J ó zc ia  Piłsud  
'kiegu

W reszcie, jako m inister ośw iaty  byłem  ».a- 
chwycnmy znakom ttem  przygotow aniem  ucz  
uiów  oraz ivowniiezesne.ini m etodam i aanezania  
w gim nazjum  Stefana B atorego, dalej —  odpo- 
w iaoającyin duehiiw i naszycli czasów  system em  
nauczania w  szk o le  początkow ej im. Bem a i 
w końcu. co  pow in ienem  był podkreślić przcoe  
w szystkiem  —  w span iałą  organizacją  Central­
nego Instytutu 1Vych©wania F izycznego, który 
wsfk.iniiiae będę zaw sze i pmlaiwwn

Cieszę się , że  dzięk i uprzejm ości m ego poi 
sk iego kolegi, m iałem  m ożność zajMiznać się, 
ze w'szystkiem i że w ten sposób , zdobyte  tutaj 
dnsw iadezenia, będę m ógł wy Korzystać w  m ej  
dąlcze; duiafalnosci na stan ow isk u  m in s tm  
ośw iaty .

Nowości wydawnicze
Dr A. P a szk u d zk i : K onsty tuc ja  Kzrcz ijpospt  

li tej Polskie j  z  dnia 2,1.1 V. 193b. Książnica — 
Atlas. L w ó w  —W arszaw a  Stron 188. Zt. 3.S0. 
Książlka ta, kitórej doltyichczaisowe w y d an ia  c ie ­
szyły  s ię  u zn an iem  ogó łu  spo łeczeństw a, inltere 
su jącegn  się  życiem  uis.l ro jo w em  (naszego Pa list 
w a, zaw iera , ob o k  n o w ej koniklyttucja, taikjże k o ­
m en ta rz  szczegółow y d o  Ikaiżdego artykiumu 
Kom stjltucji, rn?wiaiu-ty i umiua-łniony stros-zcze 
n iem  i o b jaśu ie tó em  waiżmiejszycii u staw , a  m ia  
now icie : u s ta w y  o  s to w arzy szen iach , o u b ez ­
p ieczen iach  sjHiłeczuycli, o  w y b o rze  1’reTydenta 
R zeczypospolitej, ordytnacyj w yborczycii ao Sej 
miu i S en a tu , u s taw y  c  powszechnymi o b o w iązk u  
w ojskow ym , o re fo rm ie  ro łn e j i o o rg an izac ji

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w . nk- s.a od I— VIII klasy tąlninuzjum, 
za w s z y s t k i c h  p r z i d m l o * i u ,
( a ip s c js ta o rć . p o la k i m * (e m a ty k a  i fizyku.}
u c z 1*1 a oyty na jczpdai gimnazjum.
W ( . , « k l  akrom m c P a i t ę p y  w  t n c a  i  w y r i -  

k i * * il tw a ra a c t* . Ł iu k .w *  zcfaazaa ta i
Mriłnn., m. KiOlawska 14. m ia.

szkoiiiictsea, a zatem tyoii łctórscii o iiiów ieiiie  
jest niezbędnie w zwiaziku z ofluowiediniemi arty 
kufami K onstytucji. Iftzy każdym  prawie a~ty- 
kutc K onstytucji pow ołu je się autor w  odsy- 
taczacli na odpow iednie naunery i p o z je je  Dzień  
nik:. Ustaw. Treść kom entarza opracow ana jest 
w form ie przystępnoj Aak, że  m oże z niego k o ­
rzystać równn-ż m iodzież szkolni1
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Koncert W H Tow. Filhnrmonicznego, 
Marian Amleraon.

Zeszłoroczne występy w Polsce śpie 
wacaki Marian Andersom zeiektryzowa 
ly v\viat zawodowych mmzyków i liczne 
rze sze  S iu c h a c /y  k o n c e r l o w y c h .

Doskonałość —  w dosłowmem zna 
o/eniu - sztuki wokalnej fenom enalnej 
artystk i wyw ołuje w rażenie tak. potężne, 
e pod wpływem  u roku  tej w yjątkow ej 

in terp re tacji zaailka u słuchacza chęć, 
czy p-otrzcha, rozum ow anego analizow a 
idu różnorodnvcli czynników  tak wnso- 
kiej sztuko  m a się tylko pragnienie jak 
najiilur/sytao poddaw ania się u rekow i
pięknu*

l l e g a ją c  j e d n a k  p o t r z e b ie  o p ie r a n ia  
sw o ic h  n a j s z c z e r s z y c h  n a w e t  s u p e r i a ty  
wów n a  a r g u m e n t a c h  śc is ły c h  p o / w o l ę  
sofcie d la  ceł ów  d y d a k t y c z n y c h  z a n o to  
w ać  k i lk a  retltóksyj, że  s z t u k ą  w o k a ln ą  
z wiazanyc.li.

W < przeciw ieństw ie bow iem  do 
bardzo zaaw ansow anego poziom u n u r 
zvki iuvtru m entalnej. sztulka śpiewu 
jest kremem  m ocno zachw aszczonym  
tak p u d  względem m etod nauczania. iak 
i in teip retac ji, Pouczas. gdy instrum en­
talista poświecą długie latu żm udnych 
słud jów  nad owladnię-i iem tajn ikam i 
n a tu ry  swego instrum entu  (obok stua- 
K»v. ogólnom inzycznych), —  adepci 
„ 1 Hi.sk i t j  sztuki śpiewu", ufni w posia 
ilanie jakiego takiego głosu, p rzystępu ją 
do w ykonyw ania n iejednokro tn ie b a r­
dzo trudnych  uiw orów , bardzo pobie- 
znie tyiliko, i n ie jako  ubocznie, trak tu jąc  
vprav\y pierw szorzędnego znaczenia i 
podstaw ow ej wagi: praw ulłow ej emisji 
i oddechu rów nej skali, elastyczności 
dynamicznej^ czystości intonacji, po 
praw ności frazesow ania i wym owy 

W rezultacie słyszy sa; n n ra z  — na 
wel na estiadach  koncertow ych i w opt 
rach  liczne i rażące odstępstw a od 
tych elem entarnych w ym agai. dobrego 
śpiew a: OKaleczoną niew łaściw ym  odde 
ehem  i akcen tam i frazę m uzyczną, 
je-dnostajność dynam iki zupełną abne 
gację dykcji — wszystko to częsllokroe 
podane głosem forsow anym  w sile. w 
celu zaim ponow ania su i generis zna w 
eom. Stąd jednostronne upodobanie do 
rep ertu aru  operowego, jako —  w przi 
Ciwieństwie do repertuaru  p ieśn iarskk  
go —  nie w ym agającego bardz ie j wyra 
finow anej precyzji. .Stąd —  nieliczne 
(zwłaszcza u  nas w Polsce) śpiewacy 
M ybonawry. lite ra tu ry  ph-śmar-.kiej 

B rak odjKiwiedniego w yszkolenia 
skom plikow anego orgiami glo: owego aż
do granic zupełnego opanow ania tego
instrum entu  w celu podporządkow ania 
go wym owom  aTy-stycznej in terp re tacji 

nie da się zastąpić ani uzupełnić na 
we. przez wielki ta len t w rodzony

laik rzadkie zjaw isko w dziedzinie 
wokułżzmtiit jak ie  stanow i M arian Au 
derson, jest tego dowodem

Fenom enalna la a rty stk a  dochodzi 
-  szczytnych wyników swej sztuki 

dziyki tem u, iż istotnie „bołża Lskra1 ta ­
lentu zna jdu je tu oparcie  w przedziw nie 
''^ k sz ta łco n y m  św iadom ą p racą b istru  
niencie je j głosu N iezm iernie bogata du 
cliczwość a rty stk i zna jdu je zawsze go 
to.wy w yraz, ch a rak te r i n astró j w pięK 
dym, .szlachetnie m odulow anym  niero 
zer walnie ze słowem  zw iązanym  
dźwięku.

Jaka tu bogata I kala m ożliwości od­
tw órczych! Dla M arian A n d e r s o n  nie 
m a.ią zdaw ałoby się — tajem nic n a j­
r ó ż n o r o d n ie j s z e  wda śc i w ości stylowe: /
posągowy dostojnością od tw arza arje 
klasycznego rep ertu aru , przedziw nie 
duż-o prostoty i wdzięku wlewa w lirvkę
pieśni szubertow skieli. to znów z całą 
głębią szczerego odczucia wżywa się w 
n astró j pleśni religijnych, daje najistot 
niejszc przeżycie w ew nętrzne, z ca łą  po 
wagą, skupieniem  i opanow aniem  sitro 
ny zew nętrznej — słowem sztuka wiol 
kiej pieśmiarkii p rzestaje  być szablone 
v’vm w ystejn-m koncertow ym  a staje  su; 
pra wóz, weirn kapłaństiwem.

D oskonałe — w deusłownem znaczeniu 
~  tow arzyszenie fortep ianow e p. Kosti 
W-hanena zestra ja  się z tern w ykonaniem  
w- całość ideatoą

Sztuka M arian Andersom jest rzadką 
sposobnością do nazw ania audycji mu 
zycznej m ianem  uczty artystycznej.

A. W yleżyński.

Panow ie M inistrow ie W ęgier i Polski
Jestem  niezm iernie szczęśliwy, że mo 

gę tu pow itać kierow ników  oświaty We 
gier i Póls/ki, ] w yrazić im  naszą serdecz 
ną  i gorącą wdzięczność, żc p rzyby li do 
nas, by- zacieśnić węzły w spółpracy kul 
tu ra lne j pomiędzy obu kra jam i. Sądzę 
że słowa te w ypow iedziane w W ilnie na 
b iera ją  głębszej niż. gdzieindziej treści. 
Przecie kró lew na w ęgierska, a królow a 
Polski, Jadw iga, przyniosła n am  Św iatłó 
WBary C hrześcijańskiej i poślubiając J a ­
giełłę, połączyła na  długie wieki Polskę 
i L itw ę w jedną Rzeczpospolitą. Przecież 
królow a Jadw iga była tw órczynią n as /e j 
najstarsze  W szechnicy Jagiellońskiej w 
Krakowie, ,v k tó re j m u rach  tylu z p o ś­
ród nas profesorów  w ileńskich czerpało  
u zdro ju  wiedzy. W reszcie a może prze- 
dews/y.stikiem dlatego, że jeden  z najw ię 
kszych królów Polski, W ęgier rodem. 
Stefan Batory, był naszej Uczelni Zało 
życielem —  Uczelni, z k tó rej wyszli naj 
więksi na*i wieszcze M ickiewicz i Sło 
,va.eki, a k tó rą  w skrzesił z nicości Swi 
W ilna, Józef Piłsudski.

Te węzły naw iązane przed wiekam i

połączyły na wieki oba narody p rzy jaź­
nią, w ypróbow aną zarów no w dniach 
doli jak i niedoli

Jesteśm y zawsze wdzięczni narodow i 
węgiersKiomn z* petne zrozum ienia dla 
Polski stanow isko w r. 18.10 i dum ni, że 
w r. 1846 na  W ęgrzech obok w ęg ie r,s ie j 
lala się i krew  pouska w walce ze współ 
nynn najeźdźcą.

Nie zapom nim y nigdy, że podczas 
wojny św iatowej słowa o konieczności 
odbudow y Państw a Polskiego padły  po 
raiz pierwszy w parlam encie budapesz­
teńskim , jak rów nież zawsze pam iętać 
będziemy o pomocy, k tó rej doznała w 
przededniu bitwy W ar.szav y 1920 r. Poi 
ska od W ęgier. 1 właśnie tu w W .lnie 
myśmy o Iem najlep iej pam iętali i n a ro ­
dowi polskiem u zawsze o tem przypo­
minali.

Jesteśm y szczęśliwi. Panie M inistrze 
W yznań Religijnych ; Oświecenia P u b ­
licznego W ęgier, że możemy pow itać w 
Panu nie tylko przedslaw cieta Stawnego 
Narodu W ęgierskiego lecz i Drogiego Ko 
legę. znakom itego uczonego Profesora

Uniw ersytetu Postmanj ego, Udary po 
długich latach  p racy  naukow ej i profe 
.orskiej, został powołany do kierow ania 
ośw iatą i k u ltu rą  swego n aro d u  i n a  tem  
stanow isku tak bardzo  się zasłuży! n a u ­
ce i uniw ersytetom , że Jego M acierzysta 
Uczelnia U niw ersytet P asin an y ‘ego oh 
Jarzy ła  Go najw iększym  zaszczytem  jak i 
może spotkać uczonego —  stopniem  
dokiora honoris causa, przyczem  jesteś­
my .szczęśliwi, że danem  było przedsta 
wic i et om naszego uniw ersytetu uczest­
niczyć w tej podniosłej uroczystości.

1 nasunęły się nam  wówczas myśli, że 
kiedy 1>00 lat tem u tw-orzył P asm any w 
Nagaiszam bad Akademję, dw ie trzecie 
W ęgier jęczało pod jarzm em  iureckiem  
— Tw orzył ją  jednak , bo w ierzył w Na 
ród W ęgierski k tó ry  go nie zaw iódł eze 
go dowodem  są jego dzieje oraz l.-sforja 
trzech wieków sław nego Uniwersydetu 
Budapeszteńskiego. Toleż i dzisiaj gdy 
podziw iam y wspaniały- ro A w il Dzieła 
Pa.smany'ego, w-icrżym y szczerze, że  N a­
ród W ęgierski m oże ze spokojem  i ufno 
ścią ..poglądać w przyszłość. k tó ia  bę 
dzic wielka i słaiwina.

Ukonstytuowanie sią Komitetu
O D C h a d u  Święta Niepodległości w Wilnie

Na posiedzeniu O byw atelskiego Ko­
m itetu  Obchodu Święta Niepodległości 
ocU>\ t vm w dniu 6 lń io p au a  b. r wyło 
nioiiy /.ostał W ydział W ykonaw czy do 
którego weszli:

1) P re c y d en t M iusla d r. M A L f.S /t.W  SK I 
W IKTO R —  prze-w odniczący;

2) UH RIST ZYGMUNT — sek re ta rz
C złonkow ie:

31 lle r  BIERNACK I Ma RJAN:
4) ra d ca  BOHD.Y.NOWK 7 ANTONI — przed  

s law icie l ip. w oje w och ;
a) w. starosta CZERNICHOWSKI J.;
ó ippułk. d r. DOUAC7EW.SK1 ELGENMUSZ 

—  <prez Ziw , Si.;
7) p  nO B A C ZFW SK A  WANDA —  Frez. R a­

dy  W il. Z rzesz. A rlyst.:
8) i n i  FA LK O W SK I KAZIM IERZ —  D vr. 

P  K. P.;
01 p. GAI INSK1 A U \M  —  D yr. Ubez. Spoi;
10) p. GRODZICKI KAZIM IERZ —  W P r ę ­

ży dcm M iasta;
11) pułk. dypl JANICKI STANISŁAW  —  

(1 ca  Obsz. \ \  a ro w i.;
12| p . KAMIŃSKI W ŁADYSŁAW  — poseł 

na  Sejm  R P.
lS j p  KOZŁOW SKI EU G EN IU SZ —  W 

P re z es  Z w. Legj’onisl/>\v;
U l p  KOW ALSKI EDM UND —  P ie z . 7\v 

Kupc i J‘rze in . Chnz.;
15) p MAC UL EW IC Z LU D W IK  —  Dyr. P . 

R. R.;
16) p. M ŁODKOW SKI TADEUSZ —  sena

tor-
17) *lr>„ NOW ICKI MIECZYSŁAW -  D yr. 

I*. T. i T .;
18) firn . OSIKOW1SKI M IKOŁAJ —  Prez 

WYnJ: tiH tcrneji PZOO.-
10) (PIŁSUDSKI ADAM —  sonato."-
201 ipułk. POD W YSOCKI TADEUSZ -  Ko- 

in o u d an l M iasta ;
2 t ) p. dUCLNSKI RONLAN —- P rez . 1. P. H ;
22) p. SZEI.Ą G O W SK I KAZIM IERZ —  Ku 

ra to r O k r. Szkoln .;
20! ip. SZUM a Ns KI W 'LADYSŁAW  —  P rez . 

I/Jiy R oln
24) p . inż. SZEM IO TII EDWkARD —  D yr 

L asów  PaiLslw .;
25, p  ŚW IĘCICK I BOLE SL A W W tT  — 

D zienaiikarz;

26) p. SZYDŁOW SKI MAR-IAN— Proz. S>nd 
D ziennik  Wil.;

27) p. WOYNA Ł E O PO I.D  —  D yr. Izby S k ar 
bow ej;

281 p. K ISILI —  ZAMORA.NSKI ARKAD­
IUSZ -  Wt P reacs Ł . M  i K.

K om itet wzywa społeczeństw u  wileń 
skie do;

1) upiększenia tlotmÓY i iluim.nacj-i 
i ki en, począwszy od  g tttb  16 w nie 
dzielę dn. 10 lLstopad? br.;

2) gri-m jahiego udzia-m w zapalaniu 
sym boliczncm  ogniska na górze Trzech 
Krzyzy w dn. 10 listopada b r o godz. 
20.15.'

O rganizacje społeczni na wszelkie 
ui-oczysrości zw iązane z obchodem
Święta Niępmllcgłości proszone są o 
przybycie ,z o rk iestram i i pocztam i 
sztandar ow endę

.społeczeństwu niezoTganizoiwane pro 
szone jest o sform ow anie się w zdtuz 
ulic w ten sposób aby po przejściu  od 
działów  zw artych  mogło wzuje udział 
w przem arszu  przed kościołem  św. Tere 
sy gdzie złożony zastanie ho łd  Sercu 
W ielkiego W odza.

W szelkie szczegóły dotyczące uroczy 
stości obchodu Święta Niepodległości 
zostaną dodatkow o podani w  sobotę 
dn ia  9 h sto p ad a  w odezw ach rozjdaka 
towmnych n a  ulicacli m iasta.

Organizacje które \sre własnym zak 
resie organizują jaikielkollwiek nądź uTO 
czytstości proszone są o ipodaiiifc ich do 
w iadom ości ObywaleiiiSkiemiu Komiteto 
wi w term in ie do dnia 8 listopada br 
p iśm iennie luli telefonicznie pod NT 
14—94 a to w celu um ieszczenia ich w 
odezwie.

Kom|itet O byw ateisk.
Obchodu Święta Niepodległości.

Odezwa komitetu obchodu Święta Odzyskania
Niepodległości

Obywatele! ,
Pu rwszy vu£ od lal 17 rocznica I l  g° 

Listopada, Święto Oilzyskania Niepodlf 
głości, mc jest świętem w pełni indos 
nem. Itiulosć i triumf zamącone są żało­
bą. Pierwszy raz w dniu śwlęlu narodo­
wego niema % nami naszego Ukochanego
Wodza.

Dotąd, szliśmy x Nim w górę z dna 
poniżenia i upadku na szczyty mocarst 
w owej potęgi. Teraz już sann iść musi 
my, ali niaini przed sobą drogę wyt 
kniętą Jego ręką. Odżyliśmy.

Mało. Teraz musimy stać się potęgą 
niosącą pokój i w społpracę otaczającyui 
nas narodom Otlrodzona Rzi czpospolita 
Polska mech wskrzesi hasło prawdziwej 
wolności ginące] dzisiaj na świeeie.

Tego pragnął zmarły V ódz i do tego

my dążyć będziemy poprze?; wszystkie 
przeszkody i trudy.

ży ć  będzie nam wiecznie świetlana 
pamięć Jozefa Piłsudskiego. On będzie 
Patronem Polski nowej, wolnej 1 wol 
ność niosącej.

Ks. Małynicz przed 
sądem apelacyjnym
M ozoraj sąd apelacyjn y  r o z p o w j  »p. 

ks. M lerzvsłav.a M ałynlt* —  M a łe c k ie j ,  proo.. 
szcza  z I rok, sk azan ego  przez sąd o w jg o w y  na 
1 rok I 0 m leel“cv  w ięzien ia  z art. 170, 248 ł 552 
K. K

nozpraw a w są<iz>c anclacyjnym  ogranicz 'la 
się  do zreterow anip spraw y 1 p^zcmAw, .n la  
stron.

Sąd uw zględni! niektóre tokollczjiowi iagn 
dzące j zmnlejszrO kar^ do 1 roku w lę z le n li .

łw ł.i

Dwie sprawy prasowe 
przed sądem

Poseł Kamiński coi.łra red. Mac­
kiewicz, ked. Mackiewicz contra 

red. Okulicz
W czoraj na w dkandzie w ydziału k a r ­

nego Sądu Okręgowego znalazły- się dw ie 
sprnw-y będące eeliem  k am pan ji w j-bor- 
czej do obecnego sejimu

M pierw szej z nich na  ław ie oskarżo­
nych zasonlli red nacz, ..Słowa" S tan is­
ław M ackiewicz wraz. z odpowiedział 
n jm  redak to rem  legoż dzieim ika Boda 
kietm, oskarżeni przez p«.xsła n a sejm  
W ładysław a Kaminskiego o zniesław ie­
nie w związku z no ta tką  pi zedw yborczą 
..Słowa", inkrym im ijącą p kan .ińsk iT ' 
inu posługiw anie się iiiewłaseiw -mj środ 
kanni w akcji w yborcze,.

SpraA\-a la na prośbę oskarżonego red 
Mackiewicza została o d ro czo n a^ce lem  
uzupełnienia listy  św iadków  ktiórych os 
karżony zgłosił w liczbie 10 cin 

* * *
Bezpośrednio po tej sprawn- na łaiwie 

oskarżonych zasiadł naczelny red ak to r 
naszego pL m a Kazimierz Oku-hcz, oskar 
żony przez red. M ackiewicza o zniesła­
wienie i\* zw iązku z artyku łem  , Moja 
odpowiedź" — zajnieszczon>nn w nuslęp  
stwie c_v)klu ataków i oskarżeń p rzedw y­
borczych, a zwłaszcza „resum e powy­
borczego red  M ackiewicza, zamieszczo­
nego w „Słow ie" p. t. „Na w ileńskim  por 
lykiularzu".

Pow ód trw ał do g. 3 15. Rozpoczął je 
obsizemem w yjaśnieniem  red. Okulicz. 
Skolei — jak o  oskarż cciel doszedł do 
głosu red. M ackiewicz.

P ized  sądem  p rzesunął się korow ód 
św iadków , a więc ze stron) oskarżyciela 
-  adm  „Stoiwa" p. Luboński, p. T ade­
usz Ciszewski i b. poseł dr. Brokowski. 
Z s trony  red. Okulicza. zeznaw ali: pp 
sekretarz redakn-ji Yfj Kiszkis, adw. Moś­
cicki, dr. Mermedsztejn, red. .1. Batoro- 
wicz, p. D elatycki i p. A ndrzej Jo rdan , 
a po przerw ie obiadow ej w ydaw ca ,,0- 
wenl Kurjea-a ‘‘ p. Rozen-tal.

P rzebieg p rzew oan  w- szczegółach po 
dam y po wat oku. ogran iczając Się n a ra ­
zić do zaznaczenia, iż oskarżyciel p ry  
w atny w swoich w yw odach m . in p rzy ­
znał, iż m iał na celu poniżyć w oplu. 
swego k o n trk an d y d a ta  red. Okulicza.

IJrzedstaAviciele o-b^ony, w składzie 
mcc. Zasztow j - Sukienmickiej i dzieka­
na B. K rzyżanow skiego, w dłuższych 
pr/.eimówieniiaich udow adniali, że ze s tro ­
ny  oskarżonych zastosow ana była ko ­
nieczna w danych w aru n k ach  reakcja  i 
odparcie ataków  oskarżyciela, oraz że 
dowód praw dy został przeprow adzony 
całkow icie, dom agał się p rzeto  uniew in 
nienia oskarżonego. Po  p aru  replikach 
zabrał głos oskarżony, k tó ry  w o sta tn im i 
'łow ię ieszczc raz uzasadn ił sw oje stano  
wisko i prosił o uniew innienie

O godz. 9 ej w ieczór, przew odniczący 
Sadu w iceprezes Brzozow ska zapowie 
dział ogłoszenie w yroku n a  dziś o godż. 
12-ej w południe.
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NOŻYCAMI PRZEZ PRASĘ S*zun Jesiennych poSuw aft rozpoczęty

LEPSZA STARA DEMOKRACJA.
W  3wi%atw z UHeciGm przew rotu  

I uszy.sławskiego we W łoszech. kraików 
ski „Nowy D ziennik" robi krvtyc/:ny 
przegląd w yników  regim e'u czariiy rh  
ko.sż.ul. Są ono .sze.zogólnie m izerne na 
froncie społecznym  i gospodarczym

Czy faszyzm  "obw iązał k w estję  spo łeczną, 
czy z likw idow ał bezrobocie  i za inau g u ro w ał 
o k res d o b ro b y tu ?  Nie n-lega w ątp liw ości, że 
d u s s o lia i  o k aza ł w! dka ju o h li"  .wić i duża 

energ ję, :tjc rzm lta ty  faszyzm u sv dziedzin ie  
p o lityk i w ew n ętrzne j b y n a jm n ie j nie są  aow o  
dem , ,że faszyzm  o k aza ł w czem kolw iek prz<- 
w agę nad  system em  d e m o k rac ji. P ra s ta ra  de 
m o k rac ja  ang ie lska  o w iele  energ iczn ie j wal 
czy i. k ryzysem  gospodarczym , n iż  to czynić 
mHże system  d y k ta tu ry  F aszyzm  d o prow a 
dzić m u sia ł do w o jn y , bo m u s ia ł się przed  
o p lu ją  sw ego sjiołeezefLstwa konieczn ie  posz­
czycić jakim ś sukcesem . A w ojna ab isyńska  
>est wielce n iebezp iecznym  eksperym en tem .

GOITLIER Dl/T  IW EILER.
Poraź p ierw szy  słyszym y to nazwi 

sko. Nah-ży ono do kupca szwajcairs-kic 
go, który  dokonał rew elacyjnych  rzeczy 
jako działacz gospodarczy- i z as Ud re io r 
m atorem , jakiego —' zdaniem  „K urjera 
Poranm ego ‘ — pi lnic po trzebu je Polska.

Ideą  D u tlw e ile ra  h y io , że na leży  bezw zglę 
dn ie  J ą iy ć  do p o tan ien ia  koszitów u trzy m an ia . 
W y ch o d z ił on z tego założen ia, że ogólną 
przy czy n ą  d ro ży zn y  są  n iep ro p o rc jo n a ln e  zy 
sk-i h a n d lu  hu rto w eg o  i deta licznego ; zyski 
p o d ra ża ją c e  to w a r o  ,'tó do  iOO pro cen t Lwu 
żal on , że  p rz y  w łaśc iw ej o rgan izm  ji tego han  
d lu  m o żn a  d o sta rczać  to w a ry  p ierw sze j pot 
rzeby  znaczn ie  tan ie j.
N ietylko uw ażał ale (iokazał. D oslar 

czył m ydła, tłu.,zezów kokosee. yeti. 
tpagietli o 40%  łaniej, czekolady po 
25 centknow  za tabliczki; zam iast 05* 
••entimów, ożywił zam ierające hotel,i,i" 
M wo, [które zriótw zaroiło  się od Liry 
•lów. dzięki p lanow i hotelow em u prze 
p row adzam  ntu prał łut,sieni taniości. 
Obecnie zaś w prow adzd do parlam entu  
szw ajcarskiego 7 ludzi.

OuttweLler walczy z g o sp o d a rk ą  subw en 
cy jną , w alczy z k a rte lam i prorłuenrttów  i pro 
k lu m u je  zasadę se lf help.

Czy DuM weiler i .jego s iedm iu  posłów  uzy­
sk a ją  jak iś  w pływ  w parlam en c ie , czy aksji 
p o lityczne j D u tlw eile ra  sąd zo n y  będzie rozw ój 
podobny  do jego ak c ji kup ieck ie j — n a jb liż  
s :a  może przyszłość  pokaże.

Z DŻUNGLI KARTELOWEJ.
Spraiwa karteli nic scliodzi z łamów  

l>tasy, Bardzo to dobrze, że towarzyszy

ona w  ten r p o s ó b  p r a c o m  k o m is j i  cjo 
' b a d a n i a  k a l k u la c j i  p r o d u k c j i  p r z e n n s  
łów  s k a r b  l i / .o w a n y c h .  p o w o ł a n e j  jak  
w ia d o m o  p rz e z  rząd .  D o d r u z g o c ą c y c h  
a r g u m e n t ó w  d ra F e r d y n a n d a  Z w eig a  
p r z y b y w a j ą  c o r a z  n o w e  głosy .

. . (d o s  N a r o d u "  u c h y la  r ą b k a  t a je m  
n ic  k a r t e l u  c u k r o w e g o .

Mieliśmy n-edaw no .sposobność ośw ietlić 
zyski ty ch  sknrte lizow noych  rycerzy  przem y 
stu O kazało  się m ianow icie , że ióO pre/csć.w , 
w iceprezesów , członków  rad  nadzorczych  i za 
rządów  w przem yśle  cukrow ym  w Polsce 
sk o n cen tro w a ło  w sw ych  rek ach  d o chody  w 
sum ie okofo ti m iljonów  zl. roczn ie  sta łych 
pensy j a p o n a d to  k ilk a  miilitmów roczu ji tylu 
tern p row izy j i tnmtjom, razem  jak ieś 8 —  9 
m llj, zł. Tocznie .Jest to  sum a d o k ład n ie  Jaka 
sam a, jak ą  w r. 1984 w ;-płacono »\ euki-nw 
niach  .14 tysia.com  p racow ników  ty lu lem  in , 
z a ro b k ó w . O bu rza jące  te cyfry  n ie  zo-slaty ni 
gdzie sp ro s to w an e , w idocznie więc są zgodne 
ze s tan em  fa k ly e m y m . (lu k ie r w Polsce sial 
s ję  a rty k u łem  lu k su so w y m , o k tó ry m  duża 
część ludności v ie}skiej naw et n a  św ięta nie 
m oże m arzyć, a k a r te l cuk row y  b ron i sw ej 
w ygórow anej tary fy , ho  b ro n i w ysokich  pen 
syj i taniljeni d y rek to rsk ich  Pocóż troszczyć 
się w tych  w aru n k ach  o pow iększen ie  p ro d u h  
r.ji o w iększe zużycie b u ra k ó w  cu k ro w y ch , na 
ezem m ogłyby  zyskać ro ln icze  p lan ta c je  bu 
raków- —  skoro  bez tru d u  i zabiegów  pena^c i 
ta n lje iiiy  d y re k to rsk ie  są /U pew nione!

LITERAT I PODATKI.
D z ia ła ln o ś ć  u r / .y lo  -v sk a rb o w y jc h  je s t  

t ; ic-w yczerpant-m  źnk le tm  a n e g d o t ,  ik tó  
re n ie  tui,leża j e d n a k  do  ga ł i i i .k t i  w e so ­
łych . N ie d a w n o  u s ły s z e l i ś m y  /  I ry b u n y  
s e n a c k ie j  k i lk a  lakrc-li opowia-srtdk. k tó  
ryci) v, ż y c iu  je s t  n ie m a ło .

W „G a z e c ie  L u d o w e j  o p i s u j e  chuci)  
l i t e r a t  j a k  z t r u d e m  z b ie r a ł  d o w o d y  
sw e j  „ s to p y  ż y c io w e j" .

M ianow icie n ied aw n o  w ezw ano m n ie  do 
U rzędu Skarbow ego, gdzie pew ien w ysoki tl 
m e tr  85 c m ) u rz ęd n ik  sp y ta ł. ile  -zarabiam .— 
Gdy m u w ym ien iłem  sannę, z n ied o w ierza  
n ilau  pokręcił grow ą i zażąd a ł dow odów . Po 
m ow aż jak o  lileaa t, posiad am  t, zw. dochody  
n iesta łe , p rzedstaw ić  ich d o k ład n ie  n ie m og 
tom W ów czas sk ru p u la tn y  u rzęd n ik  satn  spo 
izą d z it listę m oicli w y d a tk ó w  czyli „stopę ży­
c iow ą" i od tego w ym ierzy ł podatek . Dolycli 
czas w iedziałem , że mann dw ie s lopy : p raw ą 
i lewą. T eraz  p rzyby ła  m i jeszcze trzecia ; ży­
ciow a. Że jed n ak  tą trzecią  s topą  zostałem  
bo leśn ie  k o p n ięty , zb ieram  zatem  w tzelk ie  do 
w ody m oich  isto tnych  w ydulków . W  len spo 
sób n ie  zap łacę  n iesłusznego p o d a tk u  i utat 
w ię  p racę  U rzędow i .Skarbów mini. ad.

--.e, ■ -'-yee■.ę-Teęr;',e'-- .e. '/• I

i i i f

Do najw ażii e |szy ch  w ydarzeń  życia  !nivarzy skic go A ngiji u.doży rty/jpoczęcie jes ien n y ch  poio- 
w.ui. Na zd jęciu  w y jazd  n a  p o low an ie  p a r  fo ree  u ks. de Bea-u Mf>;*rtt.

i

D O KTOR

Feliks HANAC-BLOCH
STOMATOLOG

(Choroby jamy ustnej I zębów) 
Gdańska 1, rei. 22-80 

Godz, ptrzyjęć; 10—2 1 5 —7.

G O L I
L A G o D K IE  

I SOKŁADMlt

K u r / e r  s p o H o i i f |
TURNIEJ GIER SPORTOWYCH.
Jurro w ieczorem  w  sa li O środka WF roz 

pocznie  s ię  c iekaw y tu rn ie j piiJcl sla ta o w ej. 
D alszy c iąg  turnieju w n iedzielę  rano  Do 
turnieju zg łosiły  się  w szystk ie najsiln iejsze d .u - 
żyny w ileńskie.

N ajciekaw sza walka zaps. włada się  m iędzy 
AZS a Ogi 1 k ien . K PW .

PIŁKARZE W KS. ŚMIGŁY 
WYBIERAJĄ SIE NA ŚLĄSK.

J a k o b y  p iłk a rz e  IYKS Śm igły zam ierz a ją
jeszcze w tym  sezon ie  rozegrać m ecz tow arzyski 
rew anżow y z zespołem  ligow ym  Ś lą sk i

i lc e z  m a się  o dbyć  nu Ś ląsku .

POZNAŃSKA WARTA ZAPROSZONA 
DO FRANCJI I HELG Jł

LigowS W a rta  zap roszona  została  na  okres 
św .ą t Bożego N aro d zen ia  do  F ra n c ji  i Belgji.

W  drwach 22. 25 i 26 g rudn ia  W a rta  ro 
<egra 3 sp o tk an iu  z po lsk i om i d ru ży n am i cmi 
g racy jn em i, a w d n iach  29 g ru d n ia  o raz  w 1 
i ł s tyczn ia  —  m ecze z zespołam i francusk ic- 
m i i belg ijsk iem

V IGRZYSKA KOBIECE- 
VV W ARSZ AW TE.

N a wczoTsjs7em  posiedzen iu  za tząd  Pol 
skiego Z w iązku L ekkoaitletycznego jx)SlaJiowlł 
zaw iadom ić  M iędzynarodow a Federacji; Sportu  
Kobiecego, że w zasadzie  zgadza się  n a  o rg a n i­
zację V Ś w ia low yrh  Igrzysk  Kobiecych 19,'18 r 
w Polsce, z tern jed n a k , że o sta teczn ą  odpo  ‘ 
n ied ż  zastrzega sobie do ro k u  przyszłego, na 
d ięd zy n n io d o w y m  kongresie  F ed erac ji.

NIEDZIELNY MECZ LIGOWY 
W WARSZAWCE.

W n ad ch o d ząca  n iedzielę  n a  s ta d jo n ie  W ar 
łzaw ianik  o  godz t2 -e j w po łu d n ie  odbęnzie  
się m ecz p iłk a rsk i o m is trzo stw o  Ligi pom lę 
dzv d ru ży n am i R ucliu  i W arszaw ianik 1

D ru ży n a  W arsza-w ianki w y stąp i w nasti pu 
iącem  sk ładzie:

■Joohimek. Zwierz- —K ry s iń sk i, Sochun  — 
Sroczyńsk i— Nlotltemicłi, S zo llenw erk—iKniifa— 
Smi zek— fywieciki, P irych

Sędziow ać będzne p. P rzybysz.

ilnspekcja trasy^raidu narciarskiego,
O dbyła s ię  już pierw sza Inspekcja tras} ral- 

du nar, Jarskiego z Zabawa do W ilna. K om isja  
w składzie: mjr. M ierzejew skiego, m jr. Sturuka, 
in l .  Grabów letk ieg o  i  red. N iecieck iego  obje- 
chalu najtrudułejszy odcinek  z B ystrzycy do  
W ilna. P o lsk i Z w iązek N arciarski chce! rald  
pi zeprow adzić w trzech etapach z W llrm no  
Żuława 1 spow cotem . W iln ian ie  zas znając bai 
ilzo  nobrze teren i sw o je  m ożliw ości, w ystąpili 
z wi ''jakiem, zęby trasę skróci do dwAeh etapów  
a m anow leie z /u lo w a  d o  B ystrzycy i z B yst­
rzycy do v .iln „ . P ierw szy etap wynosi 27 slm ., 
a drugi 50 kim . Rald i 1 ik będzie  bardzo trudny.

będzie to jeden z  najlordnlejazycli rajdów  orzr- 
iiizow uuyeh dotychczas w  P olsce, h o  teren jest 
przew ażnie p lask i-

Trzeba przypuszczać, i c  n iebaw em  spraw a  
tu zostan ie  o s ljte cz u ie  rozstrzygnięta 1 zd ecy­
dow ana. N ie  zosta ło  rów nież postanow ion e czy  
odbędzie s ię  konkurencja Indyw lduahiu. N aj­
praw dopodobniej rald oduyw ać się  będzie tylko  
w konkurencji drużynow ej, to jjesi po tł uawod 
nil ów  p lu s kierow nik.

Zapow iedź ralóu budzi w culej P o lsce  duże  
zaciekaw ien ie

Z życia A. Z. S. wileńskiego
—  ZARZĄD GŁ^YWNY Na te ren ie  A Z. S. 

p ro w ad zo n e  są  in ten sy w n ie  p ra ce  leo rg an iza - 
c-yjne, p o leg a jące  w p ierw szym  rzędzie na  
sk re ś le n iu  z A. Z. ,S. t. zw. „ m a r.w y o h  d u sz "  
1 j. tych , k tó rzy  n ie  w y k azu ją  ż ad n e j żywot 
naści —  tak  jkkI w zględem  o p łacan ia  sk ładek , 
pik i p o d  w zględem  ud z ia łu  w życiu sporlo- 
wom. Gzłoniko-w-ic ei z o s tan ą  b ezapelacy jn ie  
sk reślen i z listy  cz ło n k ó w  o ile  jeszcze  w  
b ieżącym  iygod.HU n ic  op łacą  zaległych składek.

SEKCJA SZYBÓWGOWA. K ierow nictw o 
ln.jm łodszcj p laców ki \ .  Z. S., ja k ą  jest Sekcja 
Szybowcoiwa, k o m u n ik u je , iż zap ow iadany  
u przedn io  teo re ty czn y  k u rs  szybow cow y, roz- 
p o em ie  się 11 b. m. o godz. 19-ej w lokalu  
A Z. S. Nadipi o g ra  m owę zapisy  p rzy jm o w an e  
są  dc  d n ia  rozpoczęcia  się k u rsu  codzieaimie od 
godz. 19-ej do 20-ej.

—  SEKCJA ŻEG LA R SK I D nia 8 Łi ui. 
zostanie zaw arty  n o ta rja ln y  a k t k u p n a  sp rze­
daży, m o cą  k tó rego  A. 2 . S stan ie  się w ła śc i­
cielem  p ięk n e j p a rce li w Ż ydziszkaeh  n a d  jez 
Skajśc ie  Na p a rce li tej p o w stan ie  d o sk o n a le  
sc h ro n isk o  i h a n g a r  na  lo d z ie -}  sp rz ę t O śro 
dek A. Z. S. w 2 \dzisz .knch  stan ie  się  n ie w ą tp li­

wie p o w ażn y m  punks-om w y p ad o w y m  dla A ka­
dem ickiego sp o rtu  żeg larsk iego  w  lecie i boero . 
Wcgo

— SEKCJA KAJAKOW A. W  zw iązku z za 
kończenie sezoini i (koniecznością u reg u lo w an ia  
zobow iązań p ien iężnych  p rzeó  term in em  W al 
rtego Z eb ran ia  Sekcji, o ra z  u w ag , n a  koniecz 
ność jn-zeprow adzenia re^nontu  kajaków- i sprzę 
tu, ja k  i u sk u teczn ien ia  szeregi, inw estycy j. 
K ierow nictw o S ekcji p ro si w szyslk ich  członkow
0 m ożliw ie najszy'bsze tiTegnlowainie zaległyeli 
sk ładek.

Skl.idiki p rz y jm u ją  i u d z ie la ją  w sze lk ic h  in 
fo n n a c y j członkow ie K ie ro w n ictw a  Sekcji —  
\f n ialk i, w godz. od ltt-c j do 21-ej.

. . i . u ł t A A ł ł i i i ł A m ł i ł i ł u i i ł ł t ł ł i i m i ł A i1 TEATR NA POHULANCE
Dziś o  g. b-e] wlecz.

P re m je ra

SZKOŁA PODATMIKÓW

Slwounea, x n jc tk x > r n u jju L
h j^ o Jo iLK t

Zjazd gmin iyduffskich  m iast 
wojewódzkich w W arsow ie

\V  n iedzielę  rozpoczyna się v W arszaw ie  
zjazd w iększych gm in w y znan iow ych  z ló  wo- 
jcw ó tL k ich  m iast R zeczypospolitej. Z jazd  w y­
łoni z sieJue Zarz.ąd K ahałów  na całą Polskę. 
W  tym  ty g o d n iu  odbędzie się posiedzen ie  Z a­
rządu  G m iny W yzn an io w ej w W d n ie  .k tó re  
w yznaczy delegatów  n a  zjazd. . (m ).

I  W I E / Z , D O b R Z t ś  M l

II
P O R A D Z I Ł A M
Wszyscy m mó* 
wili, że mam ślici- 
nq i świeżq cerą... 
Tv/ój puder jest 
naprawdę delikat­
ny, świetnie przy­
lega, trzyma Sie 
dłuqo. . Dobrqłqm 
właściwy odcień. 
Czułdm się pew­
nie wobec tylu 
spojrzeń Zawsze

d  będę używała te-
i go subtelnego i 
p  n i e z a w o d n e g o  
p  pudru A b a r i d.

# P U D E R

Książka — to pierwsza potrzeba 
człowieka kultu/ alnego

N O W A
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK

WlinoL Jagiellońska 18 — 9

Ostali M M
Kaucja S il. Abonament l  zl.
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Kurier Filmowy
Kino —  [ako siewca Kultury i estetyki

(idy na  Boże N arodzen ie  R oku  P a ń sk c g o
1855. w P a ry ż u  p rzy  b iu w arze  K apucynów , 
p ierw sza  puM .uzność klinowa p a trz y ła  rozsze-
rzonem i ze zdziw ien iu  i zachw ytu  o czym a n a
pierw sze, k ilk u m etro w e  film ik i, __  n ik t jeszcze
n ie  m óg ł p rzypuszczać, że g e n ja in y  w ynalazek 
b rac i l.u m ie re  k ry je  w sob ie  Itakie ko lo sa ln e  
m ożliw ości.

Zw ykle tra k tu je m y  k in o  jak o  re /ry se k t;
W iJ z  s ta ł  stię tbandzo w y m a g a ją c y  g ry m asi i 
k ry ty k u je . liHikirewją go ró żn e  p lo teczk i ze 
św ia ta  film u , -życiorysy gv. laizd ii t. p . To też 
d u żo  się o tern pisze w film o w ej n-iefilunowej 
p rasie . utomiiast b a rd zo  rzad k o  u k azu je  się 
a r ty k u ł pow ażniejszy ro zw aża jący  ro lę  film u, 
jak o  czyniniiika w ychow an ia  m as. 1’o-prostu nie 

■myślimy n igdy  o tran , jak ie m ożliw ośc i tk w ią  
*r d łu g ich  p a sa ch  c r  ukizy, n o szący ch  n azw ą
.__ ta śm y  1 L in io w ej. Przyzw yczaja liśm y się do
d o b ro d z ie js tw a  k in u , jak  przyawyfcżaijpno .się 

z b iegiem  czasu  d o  e lek tryczności lula łe le io n u .

1 )i)tyrhcza.s n ies te ty , '  m u za  tra k to w a n a  
jes t p rzez  p a ń s tw o  p o  m aco szem u  O bciążenie 
w id eo  isk  film ow ych , i w y g ó ro w an e  wsKutek
tego  ceny b ile tów  __  s ta n o w ią  przeszkodą w
k o rz y stan iu  z k in a  przez  w a rs tw y  biedniejsze 
A p o w in n o  b y ło  być  w łaśn ie  odw ro tn ie . Sub 
sy d jow an ie  prziy. p ań stw o  bezpł&lnyc-h sean 
sów k tó re  m og łyby  sią  odb y w ać  w innej IH1 
'z e  dn ia . n iż  n o rm a ln e , n iew ątpliw ie, p rzyn iosło  
by  ogrom ne, n ied o cen io n e  oo-tychczas korzyści. 
R ów nież za ło żen ie  n a  w s i m ałego  k ina , i d o ­
b ie ra n ie  o d p o w ie d n im  program ów : —  dałoby  
korzyści co u ia jm n iej ró w n e  d o b ro d z ie js tw jan  

cad ju . iJo tychczas o  tern  n ik t  n ie  p om yślał, A 
przec ież  w d o m ach  (udow ych  zak ład u  sią m 
łensyw m e a p a ra ty  rad jo w e. M ożliw ości w ychu  
waw cze k in a  d y s ta n su ją  zu p ełn ie  n a d e r  sk ro n i 
ue. p rzestrzen n ie  ogran iczone  m ożliw ośc i te a tru  
O b se rw o w a ła m  n ie ra z  m ło d z ież  w k in ie , p rz y  
s lu c h iw a łam  sią  uw ażn ie  ich rozm ow om . boże  
Zttój. i czego tera-i ta k i znały, k ilk u le u ii zaled 
wie b ąk , w y ch o w an y  p rzez  ulicą, pochodzący  
* w arstw  n a ju b o ższy ch  —  n ie  w ie! Zna aoskn  
naac ja k  w y g ląd a  'W enecja, A hisynja i Chiny, 
jak  u b ie ra li  sią ludzie  ; redTĆow iocHU w itlzial 
■niejednokrotnie myjrozmaltLSze zwierzyna, nw  te 
w n n ęczo n e , n ie liczne  egzem plarze, do sta rczan e  
przez zw ierzyńce i cy rk i, lecz te  prawdziwsi, 
p iąkne  oK aty  fa u n y  n a  w olności, w śród  sw ego 
n a tu ra ln e g o  o toczen ia  P o zn a ł p ięk n o  sw ego kra  
ju  i n a u c z y ł sią  go k o ch ać  i być z n iego  d u m n y

Z resztą  u ie ty lk o  m łodzież  uczy  sią w ten 
-sposób R ów nież ludzie  d o ro sły c h  kiino ksz ta łc i
Iluż n iez n a 'ą c y ch  zupełnie b is io r ji __  uczy  sto
je j .p o g lą d o w o ’' w km ie. N arzek am y , że  cząsto 
t. rw  „p raw d a  h is to ry c z n a ” jest k a le cz o n a  w 
.podobnego ro d z a ju  o b razach . Lecz co  m oże ru 
zić dosko-nafego znaw cę łń s to rji —  to  są  z w m le  
rzeczy d ro b n e , n ieznaczne ty lk o  sp aczen ie  rze 
czyw istości Dtla w idza m n ie j w ybrednego , jesi 
to n a jc zę śc ie j jed y n y  p o d rą cz u ik  historjfi z k ić

Buster Keaton —  w raKładzle 
dla oblekanych

S ły n n y  .cm rk  am  ry k a ń sk i, człow iek, k tó ry  
m gdy sią  n ie  śm ie je  —  B u ste r  Keaiton zw arjo  
Wał l in ia  21 -go p a ź d z ie rn ik a  o d w iez io n o  go 
** s a n a te r ju m  Ha u m y sło w o  c h o ry c h  O sta tn io  

a r je r a  a r ty s ty  b y ła  p o w a żn ie  zacłrw iana. Nie 
już on o trzy m ać  w  H ollyw ood  odipowied 

niego jngagemen!'.

a rcydzie ła  lite ra tu ry . Hu> w idzów  dow iedziało  
sią d o p iero  w k in ie  o istn ien iu  ,,(juo. Va<iis 
S ienkiew icza, lub innych  najw  a jkszych dz ie ł li 
le ra tu ry  poLsaiej i obcej, łiuż widzów n auczy ło  
sią cenić p iąk n ą  p io sen k ą  łu b  tan ie c  —  dzięki 
w alorom  W izualnym  i o sta tn io  —  dźwiękowym i 
k - te j m uzy!

Prow incja , nudę  zapad łe  m ieściny, by ły  do 
tych-czas n iew y czerp an ą  -kopalnią kom izm u 
k to  n ie czy ta ł o z ie lonych k ap elu szach  z czer- 
womemi p ió ra m i „praw incjoinułelk” , o ich  przy  
siow iow ej n ieu m ie ję tn o śc i zachow yw an ia  sią. 
a iezgrabnosci i b ra k u  sm ak u . I-ecz gdybyśm y 
chciej.' obecnie sp raw  dzić, czy p ro w in c ja  odpo 
v ia d a  w  rzeczy w is to śc i te m u  o b razo w i, k tó ry  
skreślili starzy  h u m o ry śc i, p rzek o n a lib y śm y  sią, 
że te n  .przysłow iow y kom izm  p ro w in c jo n a ln y  
należy d o  przeszłości.

M ieszkańcy zap ad ły ch  dz iu r n ie ró ż n ią  się 
o b ecn ie  p ra w ie  zu p ełn ie  do  m ieszk ań có w  m iast. 
Tą m etam o rfo zą  tnallejży n iew ątp liw ie  w har.dzo 
z n ac zn e j m ie rze  p r lZyprs<ić -a-pUm owi k in a , k tó re  
stało  sią  n a jlep szy m  p o g lądow ym  nauczycielem  
estetyki.

Charles Boyer 
Marleny

Z nany  a r ty s ta  francuisk- — ■ LhariOo Bo -er, 
k tó reg o  w idzieliśm y w  iitm ach  „M arkiza l o n -  
s„ k a “ , „M elod je  cy g ań sk ie”  otra>z „U ro jony  
św ia t”, p ra c u je  od ro k u  w A m eryce. T egoroczne 
w ak ac je  le tn ie  spędził B oyer w raz  ze sw o ją  uiro 
czą żo n ą  —  gw iazdą  film o w ą P a t P a tfe rso n  w 
ojczyźnie Z resztą  —  k o rz y s ta jąc  ze swegc po 
by tu  w e F ra n c ji, o d tw o rzy ł zdo lny  ten  a r ty s ta  
rolą trag icznego  h  slęci a—Sam obó jcy  d u ao łfu  
H ab sb u rg a  w  now y m  film ie  fran cu sk im  p. t 
.fM ayerling”'.

W  k o ń c u  zeszłego m iesiąca  u d a ł sią B o je r  
w raz z m ałżo n k ą  w  drogę  p o w ro tó ą  do  Am ery 
ki. O to ja k  o p isu je  jed en  z fran cu sk ich  d z ien ­
nikarzy  o d jazd  w ie lk iego  a rty s ty :

Cod o n a  czwiarta p ię tn aście  D w orzec S a in t 
hazarc .

B oyer izgolił sw oje  m ate  bokobrody  -które- 
..iwyhodoiwał” sob ie  dl i o d eg ran ia  ro li R u d o lia  
H a b sb u rg a , k tó re  zdob iły  jego tw a rz  p rz ez  
pełne dtwa m iesiące. Jest b a rd zo  b lad y  i w yglą 
d a  zm ęczonym .

—  D o p ie ro  w czo ra j o  ro d z in ie  9-ej skończy­
liśm y o sta teczn ie  ze zd jęciam i do  „Mayerlimgn 
Już od 15 dni k ręc im y  przez całe dn ie  i połow y 
nocy. Szczęście, że  reży se r L itw ak  p o siad a

Kino p o zo sta je  ró-wniei p raw ic  jedyną r o z ­
ryw ką 'lam . d o k ąd  ciiąyJki, p rze ład o w an y  d e . 
k o racjam i i m a te rja łe m  ludzkim  te a tr  do trzeć  
nie m oże, a gdy n aw et d o c ie ra  z rzad k a , j a ­
kościow o n i lis i sią p rzedstaw iać  nieszczególnie.

W iem y w szyscy, czein jes i o b ecn ie  d la  n as 
.•ino. W iem y,, jak  po tężnym  czynnik iem  p ro p a ­
gandow ym , iuiltuTalno-w ychow aw -czym  o raz  bn 
dującymi m oże  ono być. R ozum iem y ró w n ież , 
itik s tra sz n ie  d e s tru k cy jn y m  m oże  stać sią film  
w rę k ac h  tych , co c h cą  b u rzy ć .

D latego też  m usim y  otoczyć fiilm szczególną 
opieką -i m iłością. M usim y zd;u so b ie  dobrze 
ypra-wą z tego, czem  starła sią  tu  -noiwa, p iękna 
sz tuka w naszym  ■życiu, częstokroć ciążkiem  
i szarem .

l.udz.kość m a  teraz  n o w y  n a rk o ty k , od ry  
w ający  ją  o d  rzeczyw istości, p o zw ala jący  p rze  
żyć p_rą  p ięk n y ch  g o d z in  u zapom nieć  o co ­
dziennych tro sk a ch  i zm artw ien iach . Lecz n a r-  .
ko tyk  ten , -tani d d o stęp n y  kaiżdem u —  nie 
niszczy i dem o ra lizu je  O dw rotn ie ; s ta ł  -się on 
obecnie n a jp o tężn ie jszy m  siew cą  'Kujitury,

—  partnecem 
Dietrich

zm y sł o rg an izacy jn y  i ziminą urew . To też po  
n im o  zbyt pośp iesznego  tem p a  p racy  jestem  
yew ny, ;;e re zu lta ty  będ ą  dobre .

—  A te raz?
—  A teraz  -spodziew am  sią, że u d a  m i sią 

w ypocząć d o b rze  n a  s ta tk u , i w y sp ać  sią  w  
ciągi' trzech  dn i jazd y  p o ciąg iem  z Now ego 
v onku d o  H ollyw ood  Po p rzy b y ciu  n a  m iejsce, 
ro zp o czy n am  n a ty c h m ia s t p racą  w film ie  „Za 
p ro szen ie  do szczęścia” , w  kitórym  p a r tn e rk ą  
m o ją  bąuzie  M arlena  D ietrich .

—  In n y ch  p ro je k tó w  n a ra z ie  n iem a?
—  Ależ ow szem , są . Lecz jeszcze n tep  nwnc. 

M ów ią obecnii" d u żo  o film ie  m ający m  jaiko te ­
m a t m iło ść  M arji W alew sk iej i N apoleona  z 
(żretą G arbo.

S film ow ana zostan ie  rów nież  zn an a  w  S ta ­
n a c h  Z jednoczonych  pow ieść  „T he good aa rth " . 
M’y>konawxami będ ą  C hińczycy za w y ją tk iem  
ixiru a r ty s tó w  eu ro p ejczy k ó w , u c h a ra k ie ry zo . 
w an y ch  n a  C hińczyków . W  ty ch  dw ó ch  fil 
niac.li w ezm ę r ,a jp rav rd o p o d o b n ie j u d z ia ł.

—  A k ied j n a s tąp i pow uót dc  F ra n c ii”
  P ra w d o p o d o b n ie  p o  f ic iu  m iesiącach-

•ChcialOiym grać ró .w iięż  v-' f.-innie f ran c u sk im , 
podzielić  w ięc m uszą cza® „n a  p o ło w ę” . M am 
obecnie w ielk ie z au fan ie  do film u  fłancuiskiego

KRGNIKA FILMCWA
C hiny stanow ią  p o w ażn y  ry n ek  zb y tu  fil­

m ów . Z końcem  19S4 ro k u  b y ło  w C h in ach  3‘zS  
k in , z czego 194 dźw iąkoy. ych. ótF/o ty ch  k in  
sk u p ia  sią  w S zan g h aju , łlo n g -K o n g u  i K an to ­
n ie  78°/o w y św ietlan y ch  film ów  b y ło  pochodź, 
n ia  am ery k ań sk ieg o . K ra jo w a  p ro d u k c ja . (10 
w y tw ó rn i) w y n io sła  52 tiilmy n iem e i 17 dźw ią 
kow ych .

H o len d ersk i k o re sp o n d en t „La Cmemaito 
g ra p liie  F ra n ą a is e ” d o n o si, że  rw oko licach  Hagi 
p o w sta je  ,-m iasto  film ow e ', z łożone z aw u  wiej 
k ich  a te lie rs  o raz  d o d a łk o w jieh  o u d y n k ó w . P o ­
łożone jest o n o  w śró d  lasów  i ogrodów . Spół- 
k ... M cliii zb u d o w ała  to  a te lie rs , z am ie rza  prodia 
kow ać film y w języ k u  flam anozaum , o raz  n a ­
być w  I io la n d ji  50 km .

N aty c lim ias t p o  zaj-jeru każdego  m ias ta  abl- 
sy iisk iego, W łosi instaliuja d o sk o n a le  u rząd zo n e  
k in a  dźw iękow e. N iedaw no  o tw o rzo n o  tak ie  ki 
n o  w  A dui. P o k a z u ją  ła m  b ezp ła tn ie  tuby lcom  
film y  z o sta tn ich  m an ew ró w  wł-eskien, i  iimycJ* 
Im prez, o b razu iący ch ‘ po tęgę  m ilita m a  W łoch. 
F ;lm y te są o b jaśn ian e  p rzez  sp e a k eró w  abisyil 
skicli, k tó rzy  u p a ja ją  w  lu d n o ść  szacunek  a*  
„zbaw ców ” .

B orys K a rlo ff w y stąp , w now ym  film ie  -nie 
V in io w i I v . n i T y m  razem  o b ra z  nosić  Lęozie 
n azw ą „ S in o b ro d y 1, a  K arlo ff zam ordu je  w  
n im  ca ły  szereg  p ięk n y ch  k ob iet —  k tó ry ch  
u p rzed n io  poślubił.

M ax R e in b a rd t p rzy stęp u je  do  realtzacji. dnu 
glego sw ego film u  am ery k ań sk ieg o , k tó ry  n o ­
sić będzie ty tu ł „N oc k ró ló w ” . G łów ną gw iazdą 
będzie ty m  razem  — M ario n  D avics.

J a k  w y n ik a  z z ap o * red z i *i p ro g ram ó w  p o ­
szczególnych  f irm  film o w y ch  —  w  C zechosło­
w acji, w y św ietlan y ch  będzie  w sezonie  1935/TC 
oko ło  350 film ów  z tego 150 ouierykaiisk-cJ -, 
90 n iem ieck ich , 30 auistrjadkich , 30 czeskich . 
19 fran cu sk ich , 10 ang ielsk ich  i 12 so w ie c k ch .

W  R zym ie zo sta ła  z a ło żo n a  n ow a w y tw ó r­
n ia  film ow a ..Coi-om-bo-Filni” Z ałożycielem  je j 
je s t zn an y  re ż y se r  C arm ine . D o  z a rz ąd u  w eyzb 
p ro d u c e n c i n iem ieccy , omecnic p rz eb y w a jąc y  n a  
em ig rac ji —  Arnold P ressn u rg er i K iirschner. 
K ap ita ł zak ład o w y  w y n o si 100.000 lirów . W  
b ieżącym  sezonie zam ierz a ją  o rg an iza to rzy  
w y tw ó rn i z realizow ać trzy  film y. Je d e n  w /g 
u tw o ru  Luigi P iran d ello , druga —  k o m  d j a  m u 
zy cm a, trz e c i p . t. ..K rzysztof K olum b” . W tym  
osta tn im  ro lę  ty tu ło w a  grać  będzie p rz jp u szc za j 
nic F ro d rich  M areh

P o d r as zdjąć p lenerów  .c h  do film u „B urza 
n ad  A ndajpi” u leg ł k a ta s tro f ie  sam olo t, z l-.tó 
rego d o k o n y w a ł zd jąć  o p e ra io r  C harles S tu 
-nar. P s m a  am iw jtkańskie  doniosły , że w szyscy 
pasażerow ie  tego sam onotu  ponieśli śm ierć n a  
m iejscu . T rag iczn ie  zm arły  S tu m ar by ł jednym  
z n a jb a rd z ie j  z n a rv c h  o p e ra to ró w  fum ow ycu . 
W  zw iązku  z tym  w ypadkiem  p ra sa  a m e ry k a ń ­
ska  w y stąp iła  z a rty k u łam i, w k tó ry ch  do m ag i 
się zapew nien ia  bezp ieczeństw a o p erato rów  f<! 
:n ó w  lo tn iczych .

Paul W«?gener 
w Warf7?w»e

Przed tygodniem  przybył do W u w a w jr  pt 
polarny, zwłaszcza- z  ezasów  film u zltm tfju  
artysta  n iem ieck i —  P aul W egei kT.

V 'egeuer pi zystąpuje w k ió tee  d o  realizacji 
film u h istoryc luego p. ł  .A ugu st M ocny”, cc 
słynnym  artystą  i śp iew ak iem  niem leeklm  —  
M ielilu lem  B onncm  w  roli g łów nej W  ee lr  lep  
szego zapoznania sią  z  ejmką saską zaznajom ił 
sią  W egcner z w anszaw skiem l zabytkam i po  
ehodzneem i z tej epok i, sfo tografow ał m iędzy  
Innem i w iniarnie Fukiera i ł. d. W  film ie  W r- 
gerą-ia w ezn.ą rów nież ndztał L ii D a g o ier , M arie 
Luise C laudis oraz artystki po lsk ie  —  bofja  
Nakonec/.na i Tam ara W iśn iew ska, zoangażuwu  
ne przez W egenera w  W arszawie-

■Słynny artysta podęjnsawany był podi ieezor  
kiem , u rz ąd z o n y m  w H ow ln Europejskim  przez 
T ow arzystw o Szerzenia Sztuki P olsk iej wśród  
O bcych. N a zebranie tern obecni byli llezni 
przed staw icie le  film u, teatru, literatury i p -asy

n w id o w is k o w e j  
we F " n c j i

K orzy sta jąc  z n a d  zw yciajm  ic li  pelnom c 
cn ic tw , udzielonych  p rzez  p a r la m e n t, ’ p re in  
je r  L ayal, znamy z życzliw ego s to su n k u  do  k ’ 
.icm a to g rn fji, z a rząd z ił d e k re te m  j  d n ia  25 lip ca  
r. I). 7.nnc,zną m i.zką p o d a tk u  w id o w isk o w eg o  
d la k in . Zniżka ta  > ist sp ec ja ln ie  koi—j-stna dJa 
k in o tea tró w  p ro w in c jo n a ln y ch  M a r to  za/m a 
czyć, że deikret ten , jak  zresztą  i p o p rzedn ie  
p rzep isy  T an cu sk ie , s taw ia  k in a  w  rządzie  roz 
rywek p o p u la rn y ch  jak  n ap rz . h u tab a rk i. a  na 
w et s to su je  do  n i-h  te sa m e  m iż k i, k tó re  przy 
znane  b y ły  su b w en c jo n o w an y m  przez w iadzę 
o rg an izac jo m  k u ltu ra ln y m .

Gdyby tak u  nas... ;

A. Sid .

Nowa quiazda filmowa —  Kettl Gallfan

cego m oże k o rzy stać , • k ió r j  jest dopaso w an y  
do jego poziom u i p s jc b ik i.

K ino m ety lk o  p o p u la ry zu je  histOTją. lecz a

•Tś-eśźib''- i -
* " : ) r  ,

M toda a r ty s tk a  'fra n cu sk a , Kctti G allian, k tó ra  ipo s o su n k o w o  k ró tk ie j  p ra c y  w f Lmie f r a n ­
cusk im . zo sta ła  izaungażotwana do  HoUyw-ood. A rty stk a  tą  o d zn acza  się  w y b itn ą  m o d ą . P ie rw ­
szym  je j film em  a m e ry k ań sk im  będ zie  „P o d  p a tąeen i n ieb em  A rg e n ty n y ”, gdzie w ystąp i

obok M 'a rn e ra  B ax te ra .

t m
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V*l«!śf i o*3: az . i z kraju
WiEejka pow .

—  rSa Z ad u s ik l... W y n u ż y ła  o z m ro k u  p ro ­
cesja  i ze śp iew em  u d a ła  się  na  cm en ta rz , gdzie 
p ronęły  już , p rzy g o to w an e  p rzez  w o jsk o  m igo t, 
luwe, ja rz ą c e  s ię  św ia te łk a . P o rząd n e , czyste  
t m i te m ogiły  żo łn ie rzy  legły k a rn ie  w p ięciu  
d ług ich  sze regach , tw o rząc  d u ż y  p ro s to k ą t, k w it 
n ą c y  spięciom cmi k rz ak a m i n a s tu rc ji, k tó ra  gę 
idym k o b ie rcem  p rz y k ry w a  g ro b y  b o h a te ró w .

W  sa mym ś ro d k u  c m e n ta rz a  w ojskow ego , 
o to czo n a  248 m in id en ty c zm m i m o g iłam i, w zno 
si się na k itk a  mctrórw k sz ta łtn a  k o lu m n a , w ią ­
żąca 'w szy stk o  w jedną , h a rm o n ijn ą  całość. 
W  sac iszu , w śród  b ia ły ch  b rzózek , k ilk ad z ie s ią t 
pcKiołrnycłi m ogił k ry je  c ia ła  po leg ły ch  stróżów  
bezp ieczeństw u. W śró d  b ez ład n ie  ro z rz u c o n y ch  
i ró ż n o ro d n y c h  m og ił p ry w a tn y ch  — c iem n ie je  
m asy w n y  k rz y ż  ś. p. d o k to ra  A n ton iego  O rłow ­
skiego, k tó reg o  z n a  w W ile jce  każd e  dziecko: 
człow ieka  tego m o żn a  (porów nać ty lk o  z dok to  
rem  Ju d y m em  S te fan a  Ż erom sk iego ; W ile jk a  
je d n ą  z u lic  n azw ała  jeg o  im ien iem .

Z bita , c iem na m asa  lu d zk a  za,pełniła c m e n ­
ta rz . W' n iep rz en ik n io n ą  n oc , w raz  z dym om  
p o c .m dn i i św iec p ły n ą ł stmęlny, p o w a żn y  śpiew' 
* ciche, ’edw o do sły sza ln e  szep ty  ro zm odlonycli 
u s t . W . R.

—  RODZICE Ó O C EN1AA POTRZEBY 
SZKOŁY. W  W n ejce  jest ty lk o  je d n a  szkoła  
p o w szechna  m iieszcząsa się w  now ym , d re w ­
n ian y m  g m ach u , k tó ry  d o  n ied a w n a  ni© m ia ł 
po łączen ia  p a rte ru  i  p ię trem . Z m uszało  to dzieci 
b iegać przez po d w ó rk o , co  >v zim ie pow odow ało  
częste w y padk i p rz ez ię b ien ia . P o  p o ru szen iu  
te j sp ra w y  p rzez  k ier iw r.ik a  szkoły , z eb ra n ie  ,to 
d z ic ie tsk ie  ucm vaJiło  uobudow ae. p rz eb u d ó w k ę  
t z ro b ić  w n ie j k la tk ę  schodow ą. R odzice  d o b ro  
m ornle o p o d a tk o w a li się po S zł., a  sp e c ja ln y  
.noońtet p o d  p rzew odnic tw em  p. s ta ro śc in y  H an 
»zelowej e n e rg icz n ie  z a b ra ł siI, do w y k o n an ia  
p lan u . N akładem  d u ż e j p racy , p rz y  w spólnym  
w ysiłku, s ta n ę ła  o k a za ła  p rzy b u d ó w k a  z k la tk ą  
schodow ą. N ależy pod k reślić , że naw et na jb fed  
iiiersi ro d z ic e  n ie  u ch y lili  się o d  obo w iązk u : 
k to  n ie m y g ł zap łac ić  go tów ką da ł p ra c ę  p rzy  
zwózce, m a te r ja łu  i p rzy  w z n o sz en iu  budow li.

O sta tn i.) u ro d z iła  się w śród rodziców  m yśl 
w yb u d o w an ia  w szkole ustępów , gdyż te k tó re  
są n ic  o d p o w ia d a ją  w ym ogom  higjesiy. W  R.

Milczą, ptnv. W I«Jus
—  SWTĘTO K O P u. Nad g ran icą  co raz  le ­

p iej. Z każdym  d n iem  zac ie śn ia ją  się w ięzy 
w spółżycia  ludności cy w ilne j z żo łn ie rzam i 
K O P'u. : ) / iś d z ia ła ln o ść  K O P 'u  n ic  je s t  obca 
jro y s łe m u  w ieśn iakow i. W ieśn iak  w idzi kon  
k re in ą  p ra c ę  K O P u . B udow a szkół i kościo łów , 
o p ie k a  n ad  b ied n ą  iLziatwą szko lną  —  o tą argu  
n ien ty , k tó re  przekornyw u ją m iejscow  ą ludność. 
Ż o łn ierz  i w>. śo iak  tu o lubią  czczego g a d a n ia ;— 
p rz y  p ra c y  za vszc zgodni.

Syrapalj©  ludność; o b jaw ia ją  się n a jw y ra ź ­
n iej w czasie  św ią t il\OP‘u. D la ,pnzykładu p o ­
dam  p rzeb ieg  u ro czy sto śc i 11 lecia  K O P u  w 
M ilczy. D zień 27 X h. r. o b c h o d zo n o  b a rd zo  n ro  
czyście. W  sobotę  szkoła u d ek o ro w ała  bud y n k i 
szkolne. W ieczorem  o d b y ła  s ię  ilu m in ac ja  całej 
w si. Na szy b acn  oikien w id n ia ły  po jed n e j s tro  
m e  godfo państiw n na czei-w onem  tle , a  po itru  
g ie j „ I t- łc c ie  KOI>_u . W  n ied z ie lę  całe rzesze 
lu d nośc i i dżńlt-wa szko lna  (ze s i/tan d arcm ) 
p rz y b y ła  ud  in b o źeń slw o  do m ie jsco w ej cerk w i 
Nabnżc-ńslwo o d p raw ił I s  Ł a p s k i .  W  czasie  
naJ/OŻeństwa w sg ło s .ł o n  k a z a n ie  do zeb ran y ch .

p o d n o sząc  o d p o w ied z ia ln ą  p racę  KO Pbi na  g ra ­
nicy .

P o  n ab o żeń stw ie  s tra ż n ic a  w M ilczy w y d a ła  
o b iad  d la  p rzesz ło  20 n a jb ie d n ie jsz y c h  uczn iów  
szk o ły . W  czasie  o b ia d u  d-ca  s trażn icy  p  C ierys 
ro z d a ł c e n n e  p o d a rk i diziecioim.

W ieczo rem  w  mefcolc oab y łn  się ak ad ero ja . 
Na jsra-gram z ło ży ło  się. p rz em ó w ien ie  d-cy 
s tra żn icy  ..Sał-one p  D ąb koiw.sk i eg o i k ie ro w n ik a  
szkoły , śp iew y  i d e k lam ac je . Ż o łn ie rz -  s trażn icy  
w M ilczy o d e g ra li:  S trzec g ra n ic y  —  to ry c e r ­
sk a  sj>rawa , a d z ia tw a  szk o ln a  iinsotmiiza-cji; 
,,Na g ra n ic y " . N a stęp n ie  o d b y ła  się zabaw a ta 
ncczua  -w sa lach  .strażnicy  M ilczą W  m iłym  na 
s tro ju  b a w ił '.się żo łn ie rz  z cyw ilem . Sok,

Głębokie

P o sta w y
-  .STAROSTWO KARZE... Dniu S b. m. 

odbyła się  w Starostw ie w Postawach pod prze 
uortr.ictwem w icestim w ty W acław a Białkowski.- 
go rozpraw a karao-adm inlstraeyjno. w  której 
w yniku został ukarany bezw zględnym  2-m ic  
eięeznyn, aresztem  Jan* Pawinlez. ze  w si W est  
liny. W  dniu 2t.IX  r. b. w  nory, p ijany Paw i- 
niez uzbroił się  w  .szablę i spacerując p o  w si, 
yybłiu ł o k n a  śpiąeyin sąsiadom . P aw iuiez był 

już b-krotnie karany przez starostw o za p ijań ­
stw o i zak łócen ie  sp fl\> jn  pnullcznego.

Za  podonne w ykroczenia zostali ukarani 
2 lygodnjow yln bezw zględnym  aresztem  Kcrgjusz 
i M ikołaj B ojkow ie  r, B ord , gm . in ladzlo lsk lej.

POW YBIJALI OKNA I ZABRALI PIE  
XI \O Z E . W  nocy x 2 na 3 b. m . wr w si ł o  
,;ńwk«, gm k o b y ł-le k iej, miejscowi robotnicy 
drogow i pow ybijali okna w  m ieszkaniu .1, rzego 
M aknrewicza i p o  dostaniu  się do w iiętrta  d o ­
mu zrabow ali zł. 240 gotów ką oraz  kilka cen ­
nych przedm iotów, jak zegarek, obrączkę i t. p, 
Podejrzani o  napad czterej robotnicy zostali 
usadzeni w areszcie.

—  M A N IFESTA C JE PR Z E C IW  GWAŁTOM 
CZESKIM. W  zw iązku re p re s jam i sto so w an e  
nu pT/ez rząd  czeski w olier P o lak ó w  na Kląsku 
uac Olzą, odbyła  się w  do. .1 b. m. w P o staw ach  
u  it Hi a m an ifes tac ja .

0  ęodz. 12-ej koło D om u Ludo,,, ego odbyła 
sic zb ió rk a  o rg a n iz ac y j społecznych , poczem  
u fo rm o w ał się  pochód , k tó ry  z nietsionemi tran  
'b a ro n ia m i i o rk ies trą  u d a ł się na  ry n ek , g d n o  
ko ło  do m u  w k tó ry m  mieszkinł M arszałek  P ił 
.sndski, w ygłoszono p rzem ów ien ia  i odczytami) 
rezolucję, p o tęp ia jącą  gwałty- czeskie, i slwiez 
d za jącą  go iow ość o b ro n y  p ra w  ro d a k ó w  na 
Ś ląsku n a d  Oizą.

P o  przyjęciu  rezo lucji, odśp iew ano  ro lę , po 
c.zcm pochód  u d a ł się  do gm achu  s ta ro stw a , 
gdzie delegacja  zarząd u  pow iatow ego  P.Z.O.O. 
złożyła lę rezo lucję  na ręce s la ro s ty  B ron isław a 
Korbu.sza

W  m snufesliicji w zięło udział około  1000 
psób

—  NOW Y BUDYNEK SZKOLNY. W e wsi 
Ud z ..ił1, gm iny  g łęboekiej, w y b u d o w an o  kosztem  
zł 18.000 b u d y n ek  4-kńisow ej szkoły  pow szech 
re j.  Zł. 7.000 w yasygnow ało  T -w o P o p ie ran ia  
B iurowy f*uW. Szkół Pow szechnych , reszta  zaś 
•v sum ie zł. 11.000 p o k ry ła  zesta la  z funduszów  
gm innych . B udynek  uroczyśc ie  p rzek azan y  zo­
sta ł w ładzom  szkolnym  w d n iu  5 b. m.

Brasłrw
—  ZEBRA NIE PR O TESTA C Y JN E Z.P.O.K. 

W  d n iu  4 b. SB. o d n y ło  się w Rrasław iiu w alne  
z eb ran ie  cz ło n k iń  o d d z ia łu  Z.P.O.K., n a  któa—m  
po om ów ien iu  .spraw o rg an izacy jn y ch  p rz ew ó d • 
niicząc-a zrze.sze.nia pow . F ran c iszk a  T.rytkowa 
w ygłosiła  re fe ra t p. t. „P o łożen ie  P o laków  na 
Ś ląsku C ieszyńskim ' , o b ra zu jąc  liils.torję Ś ląska, 
sto sunk i po lityczne  po lsko-czesk ie  o raz  obecny 
uci.sk p o lak ó w  na  Ś ląsku C ieszyńskim  przez. 
Czechów.

Po w y słu ch an iu  re fe ra tu  cz łonk in ie  Z.P.O.K. 
pow zięły rezo lucję  p ro tes tu ją cą  przeciw ko  
uciskowa P o laków  w C zechach, w zyw ając  jedno  
cześnie u c isk an y ch  do w y trw an ia  w  w a lce  o 
sw oje p raw a-

Hctóuriszkl
- -  OD DZIAŁ Z W  STRZELECKIEGO ROZ­

POCZYNA NOWY ROK W YSZKOLENIOW Y. 
W  d n iu  20.X b. r . o d b y ła  Się w  H oduciszkach  
uroczystość  rozpoczęc ia  p racy  -w yszkoleniow ej 
w Z w iązku  Strzeleckim , N a jp ie rw  w szyscy  strzel 
cy razem  z zarządem  i gośćm i u d a li się  do  pa  
ra fja łn eg o  k o śc io ła  n a  miszę *Kv. P o  m szy  o d ­
b y ło  się zeb ran ie  wr św iettiey , gdzie członek  
Z arząd u  p . EaJfue w y g ło sił dla strzelców  d łuższe  
p rzem ów ien ie  ma (temat ideo log ji strzeleck iej. 
P rzem aw ia ł 'też re fe ren t o św ia to w y  p. D obro 
w olski. O m ów iono pozatem  szereg a k tu a ln y ch  
sprawę Strzelcy p rzy sląp iłi d o  o p raco w an ia  im  
prezy te a tra ln e j  n a  Św ięto N iepodległości.

K om endan tem  o d d z ia łu  Z. S. m ęsk iego  jesi 
tu  p . N ow ak. N a czele p o d o d d z ia łu  żeńskiego
sto i p . Iren a  P o lik iew iezó w n a  __  m ie jsco w a
nauczycielka . pd.

   OCHOTNICZA STRAŻ POŻARNA BU­
DZI ŻYCIE KULTURALNO-TOWARlZYSKIE. 
S ta ran iem  O.S.P. w K nm ajaoh  o d b y ło  się  w 
ubiegłym  ty g o d n iu  p rzed staw ien ie  p . t- „P a fn u  
cy— C io tk a" o raz  zab aw a  taneczna .

D ochód  w' su m ie  o k o ło  .>0 zł. b ru t to  został 
przeznaczony n a  re łe  s tra ż y  p o ż a rn e j w  Ko- 
m ajach  Moc m iły ch  w rażeń  d a li pu b liczn o ści 
czołow i kom r. isey ,.art> ści": Ł unecki i Żebry 
ków na. Za tw ó rezą  p racę  o rg an izacy jn ą  nałeży  
się uzn an ie  juezesow i s tra ż y  p o ż a rn e j w  Kom a 
jnch p. K aim iaw skiem u. jd.

Nóż argumentem
.Między m ieszkańcam i Grodna, niejakim  

M aszkowsklni i strzelcem  pułku pieenoty Felik  
■Sem K ucharskim , istn iały  niezalalwdune pora 
eliuukl <.-rObiste Miuszjiowski, spotkaw zy Ku­
charskiego na pnulwórzu dm uu przy ul. Ronilra  
łersk iej, uderzy! gz> mzżem w twarz, i sum  zbiegi 
przed nadejściem  jiollcji.

W m iasteczku Łuim ic, pow . gradzJenskiego,

w yn ik ła  pom iędzy m łodzieżą w iejską bójka na 
rynku. KoiLSlnty B ajkow ski z  Now osinłek usi­
ło w a ł dopędzić i jeiluć uciekających Edwarda  
Grom adzkiegu i Józefa  P opław sk iego z ma jątku 
I)uch<> wlany. U ciekający w a U o n u  w łasnej za­
dali B ujkow skiem u ao żen i dwie runy kłóte w 
plecy.

RepMeDtacyjaość
Czy znacie ten  w yraz, o śm ie rte ln icy ?  Z n a­

my... No to  p -słuchajcie. Ż yło so n ie  to i Lam 
(o n a  ś-wiceje: kam ien ica, dovorzec, szko ła, czło 
wnęk, u b ran ie  jego, żona, w ól, osioł, sług;, i słu. 
vebnica, dnzfcwa d rog i, zeb ran ia  i b an k ie ty ... 
v‘  p -zyszły  ta k ie  czasy, że zaczęto  to rOżmlcz 

kow ać. To sob ie  tak ie  zw ykłe, a  tam to  m a być 
" 'p re :  ntacijjr.e! N ieszczęsna d o la  tak ich  objek  
tow ! D jk o ru c je  szybcie j 'się n ie  am ien ia ją , niż 
v yg ląd  tych o f ia r  p różności i Łtlogi lu czk ie j 
\ b v  p ręd ze j a b y  w ięce j, ab y  ja sk ra w ie j rzucr 
ło oię w  oczy, aby  „ fro n te m "  d o  d ro g i Którą 
HHlzie d y g n ita rz  aby olśnić, zachw ycić, s fo to ­
grafow ać, oać  d o  „Sw urtow ida" zaprosić  m jn t 
s tra  i b isk u p a  ma pośw ięcen ie  zebrać sk ład k ę  
.ukonsty-t-iować' k o m itecik  i u rządz ić  ..im p re ­

zę d o chodow ą".
Z darza  się p rzy jem ność, że k toś, coś. ?kub. 

nie z „ fu n d u szó w  d y sp o zycy jnych  łu b  z gro  
sry  ń iednych  .ud z i i coś się rep rezen tacy jn eg o  
tw orzy. S tó j. P o m ru k  sżkoła, gm ach... I ron tem  
do Ale ty ły , m oiiściewy, ty ły  jakie!... Sulere- 
ny tej ra d o sn e j tw ó rc z o śc i.. Czasam i białe 
ściany now ego g m ach u  m o g ły b y  się za ru m ie ­
nić od tego 00 w idziały  i s iy iza ry  przy  dch 
w znoszen ia , tak im  się  sta ły  cltyża-ron. ta k ą  n j e  
dok ład n o śc ią , b lagą, n ad m iem y n ) kosztem , szyb­
ką ru in ą  i zan ied b an y m  o b jek tem , bo n a  <ta 1 
szt p o d trzy m an ie  n iem a pien iędzy  a  rob iło  s ie  
wszak na  p o tr z e łę  c.hwiiK, n a  p rzy jazd , na zach 
wyccm e oczu etygnjtaa'za, rep rezrn ta cy jn te  sie 
ro b iłj  A obo-K rep rezen tac ji, skan d a liczn e  ruiny 
i bez.lad, n iec h lu js tw o  i ru d e ry .

Dlaczego o tern p iszę?
A o to  d laczego: d aw n o  ju ż  za talki p rzy!

ład z w ie lu  innych  u w aża łem  fresk i w koście- 
le św. Ignacego: w iadom o, że m alo w an o  je  na  
w ilgołnem  w apn ie, w  p o sp iech u , by  n a  p rz , 
jazd  P rezy d en ta  w ykończyć. Z aw ilgo tn ia ły , za 
płynęły , pask u d z tw o  się zTobiło i ja sk raw i się- 
n.i oczach ludzk ich . D ruga  .ozdoba" W ilna  —  
MicKiewiicz n a d  W ilją  K iedy ta szk a rad a  ta 
kulkła bo lszew icka ze s tepów  jakiegoś lord  >b'j 
skiego p o w ia tu  s tan ę ła , z ap łak a ł n ie jeden  pras 
wy „w ilm jan", p rzek lą ł przybyszów  ro d a ­
ków , pociichu-tku, po lu te jszenm , i o u w ra ra ł o- 
czy od te j p o n u re j blagi. C zas poczciw ie połur 
ao w ał d rąg a la , oberw ał tu i tan i b la c łr ., że bv  
wało św iecił posąg  nagicmii pLszcżelami w-ązn- 
ch-ł Ale cierpHwńe stoi. K om u to* rob i p rz y je m ­
no ść?  M ożehy a n k ie ta <J P leb iscy t?  Powóilż, nie- 
d a ła  ra d y  te j zm orze, m oże  op in p i uwsilni n as 
od te j rep rezen tacy jn e j tw órczośc .i

W dni pośw ięcone Z m arłym . ;d ziem y na Ros 
se, t ru d n o  znaleźć grolby zas łu żo n y ch  i p rzy d ał 
by się  jak iś  plam 7. o b jaśn ien iam i w yw ieszony 
w k a n co la rji d la  o r je n ta c ji  jłrzybyszów . Ale- 
p ro w ad ż  że ich w iln ian jn ie  ku  reprezenlrtcyt- 
n ym  pom n ik o m  i g robom . Ls-Iowcla np. Były 
w ładze, sv 'eńee skNadały śrwieczki paliły . Dob 
rze. że się  n ie  o b e jrz a ły  za siebie, w  jak im  s ta  
n ie  z n a jd u ją  się, u żyw ane  d o tą d  k a ta k u m b y  tuż 

-obok . Przecie  to je s t sk an d a l. PięJoie tablice 
m arm u ro w i1 z X V III w (L ask ary so w ej z A lbert 
i-ar.djch i innych  L asu n r-só w ), obrońca Ojczyz. 
ny z o s ta tn ie j w ojny , k ilk a  św ieżych tab lic , led 
wie tk w ią  w  ok-ruszonych zm uirsiałycli cegłach, 
o sypu jącego  sa; m u n i śm iecie, gruz, p o tłu c z o ­
ne .szkło, w a la ją  się ko ło  m u ru . a na nie- 
z rm co n a  tab lica  z b iałego  tn a n n u ru , w y d a rta  
zapew ne z k a ta k u m b  i p rzeznaczona do w yrzu  
cen i.a, n ap is  p raw ic  nieczytelny' p o d  w arstw ą  
fu udu.

A cm entarz REPREZENTACYJNA a jak­
że. W  [LnrCti ii n.
m m K n a m m m m a sm m a m a m m m m m .

Z i o z  d a t e k  n a  p o m n i k  „ 

M a r s z a ł k a  w  W i l n i e  
k e n t o  £?. 3 ( .  0 .  1 4 6 .1 1 1

FRYWJRYK KAAAPi: ę,

Wielki Człowiek
Pow ieść- u  spO lezew na.

I tu  nie było Rorskiego. /jaw ien ie  się pięknej sit- 
inolnej d/iessczyny ściągnęło na nią zaciekaw ienie, 
zdziwione lub  agresyw ne .spojrzeniu.

Znów w. iadła do taksówki i kaziiła sit; z i wit /.ć 
z povvroteni do hoLłht Brando.

( id y  s a m o c h ó d  ru szy ł ,  w tu l i ł a  s ię  w  k ą l  i zaczęła  
c icho  p ła k a ć .

(ddzit: się p o d z ia ł  ,lózcl'V
Może cos się słało?
T a k .  l ia p o w t io ! A. w sz y s tk ie g o  n a r o b i ł a  g łu p ią  hi- 

s lo r  ja z p te n ięd z n ii .  po  n ie j  Jozel '  k o m p le tn ie  oszala ł. .  
Eóż j a  jo s lc in  w iiin ii?  -  ro z m y ś la ła  z r o z p a c z o n a :  
fżrzt c z y ta ła m  p r z y p a d k o w o  Itezczclny li.sl I t lo m lo rs a  
i c ł ie ia łan t  p o m ó c  J ó /e to w i . .  Może obra / . i ł i im  go p ie ­
n ię d z m i 7 l? r tec ież  z ro h i ł . tm  to, jak  m o t j łam  o s t r o ż ­
nie!...

Ulugo rozm yślała i do.szłtt dii przekonania, że na 
praw dę go oiiraziłtt. Ror ki ł>ył dum ny, zanadto d u m ­
ny W anda jiu. zdążyła g;o po/ii.'.ć dostat»-i znic i uwa 
żała ten rys charak teru  za objaw  ahOfoWiwego prze­
czulenia. Jednak kochała go takim  jak im  był, ze wszy 
stkiemi jego dziw actw am i i w adam i.

-Ni skraju lasu położonego m iędzy miastem  a ho­
telom Rrandó, kazała zatrzym ać się. w ysiadła i zw ol­
niła taksówkę.

W olała resztę drogi odbyć pieszo.

Szia rozm aw iając ze sobą nagłos:
— Muszę się wziąć w k arb y  i uspokuic -,ię. Tu 

wszystkie obaw y są zupełnie n ieu /asadniom  nie m ają 
na jurniejszego stn.su .. Spróbuję zastanow ić się i roz­
ważyć rozsądnie: Józeł z pew nością już M-rócił. czeka 
na m nie kiedy przy jdę, obejm ie mnie, powie, że jesieni 
głupie dziecko i będzie m iał rację, \a p e w im  załatw ił 
swoje spraw y wekslowe bez mojej pom ory; n a tu ra l­
nie ło m usiało potrw ać dłużej, ale nic się nie stało, na- 
pewno nic... Za cztery tygodnie nasz ślub, a wtedy już 
nas nic nie rozdzieli. Józef ciągle pow tarza, że losy 
różnemi drogam i chodzą —  nasze pójdą drogt) n a jp ro ­
stszy...

Od m orza dolatyw ał głuchy poszum  fal. w lesie 
było cicho, czasem pod stopą trzasnęła sucha gałązka.

W anda podchodziła do ltoieltt z obliczem jasnem  
i wesołem.

Na stopniach głównego wejścia stał Oetlinger. P e­
wna pom yślnej odpowiedzi zapytała go. c/y powrócił 
hrabia Rorski.

M aitre d ‘hótel uroczyście pokiw ał głową i rzekł z 
wyrażnein współczuciem.

—  Niestety, ssnmowna pani, pan hrabia jeszcze 
nie wrócił. Jeśli szanow na pani życzy- sobie a a  tych- 
m asl wydam  polecenia...

—- Nie, nic: —  przerw ała odruchow o - nie trze­
ba.

Spojrzała z zakłopotaniem  na długą, w yiraczoną 
postać, na  chudą, bardzo  b ladą Iwarz i m yślała gorąrz 
koAYo: Nie wrócił?... Do lej pory? 1 naw et nie pow ia­
dom ił?

O eltinger zrozum iał niem e pytanie, po trząsnął 
głow-ą i dodał.

—  Pan h rab ia  naw et nie telefonował . Rzeczywi­
ście to jesi trochę dziwne —  dokończył półgłosem —- 
od trzeciej po południu do drugiej po połnocy zostaseier 
szanow ną panią bez żadnej wiadomości...

Nic me Odpowiedział*, lekko skinęła głową i po ­
szła na  górę. Z ajrzała dr) pokoju  Iłorskiego, uczuła je ­
szcze większe zaniepokojenie, postała chw ilę na progu- 
i poszła do siebie.

Ciężkie, ciem nozielone firanki przesłaniały o k n a ; 
złudzenie nocy bydoby zupełne, gdyby nie szare św ia­
tło, sączące się przez gęsty hal).

ROZDZIAŁ III
Trzym otorow y wodnopłatowiec. z państwowa-mi 

znakam i lotniczernił F in landji przedslaw iającem i błę­
kitny krzyż na białem  polu, leciał nad archipelagiem  
wysp Zatoki Fińskiej.

Po kilku m inutach znikły- Helsinki, jakby  w ym a­
zane z w idnokręgu; gęsto rozsiane w-yspy o wysokich, 
urw istych brzegach grandow ych stały się podobne 
do m ałych karłow atych krzaków : przez gładka, po­
wierzchnie m orza prześw iecały jasnoszare zwał r a f  
podwodnych.

Łodzi - żaglowa w yglądały jak  łupinki orzecha, 
p rzystro jone w skraw ki papieru : holow nik ciągnął
tratw y, zw iązane oMremi dziobam i w  jeden  pęk, k tóry  
był przym ocow any do rufy ; wolne końce tratw  roz­
biegały się za Maikiem w szeroki w achlarz, ozdobiony 
lan tazy jną koronką z piany morskiej..

(D. c. n.).
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„świat si* śmiele- Sensacja w sferach kuprcckieh Teatr I muzyka
Rewia w Sali Miejskie!

N a premifŁ-rre „Ś w ia t s ię  śmieje. słyszało 
•się w śró d  grub i -zności z p ierw szych  m iejsc 
zdan ie , że p rzedstaw ien i': jest n u żące  ho  za dlii 
gie i że  w y sta rczy łab y  w  zupełności druga 
część.

R zeczyw iście w p ierw szej ifciyly pew n e  niedo 
c iąg n ięc ia , a całość  trw a ła  p rzesz ło  trzy  godzi 
*>, gdyż nowojM łzyskaik' sity  chcąc n a w iązać  
i - utafct z pub licznością , n ie m o g ły  odm ów ić 
nadan iom  i chę tn ie  b isow ały . A p ro p o  now ych 
s ił  — to  p. Janków  ski jesi s tan o w czo  dobrym i 
naby tk iem . Jest to  k o m ii  o zdo ln o śc iach  i kuł 
tu rze  a k to rsk ie j, k tó reg o  h u m o r b ierze  od p ier 
wiszej cii w ii i całą  pub liczność  —  zarów no  w 
groteskow ym i duecie „ P o d  gazem  . ja k  też i w 
so low ym  n u m erze . P . K ulikow ska  m a m iłą  bu 
zię, św ieży i czysty  glos, ale  m oże z pow odu 
trem y  p ierw szego  w ystępu  n a  now ym  teren ie

t ru d n o  je j by ło  w szystk ie w alory  w ydobyć. 
P rzy tem  n ie fo r tu n n y  k ró j sukm  krepow a! nieco 
sw obodę  ruchów . W ars ie  m a  d o sk o n a łe  w a ran

seen iezn„, u ro d ę  i sy m patyczną  pow ierzehow  
no*ć, a ie  głos aego cT słab e j ska li n a d a je  się  b a r 
dziej do  lekk ich  w eso łych  pnrlanciow anycli, miż 
do n a s tro jo w o  —  lirycznych  p iosenek. Poza- 
-jm  o  He m ożni, sąd z ić  z w y s tęp u  a rty s ty  w 
skeczu ,,A m erykniisid  p o jed y n e k "  —  to  W a r 
sk i jest zupełnie d o b rą  s iłą  do ró l m łodych  ko 
m ioziiycii am an tó w  n a to m ia s t  jego  w ileńska 
gw ara  p rz y p o m in a ła  racze j ro sy jsk i język.

D oskonałym  był Ja k sz tas  w  grze i c lia rak tc  
fy z a c ji  clii liski ego d o k to ra , w skeczu  „Z ielona 
Jsnkii ;• lecz n ieste ty  w szyscy jego p a rtn e rzy  
»vpali sic i n ie  um ie li w ydobyć  .potrzebnego 
w pew nych m o m en tach  tnasitri ju  grozy i nap ie  
cia  <Lramatvcznego. B ardzo  zabaw ny i doskon  i 
łe u trzy m ..n \ w 1 styki g ro tesk i jc-J obrazek 
„ Ich  tm g e d ja "  Jaiksztasa i ReLskiej. D obra w 

ro d z a jo w y c h  o b ra zk a ch , sw o jsk ich  bezipretensjo
maliiM h p io s e n k a c h  i c y g a ń s k i c h  ra im ansaeh
Mary Ż ejm ów na. n ie p o w inna  się sili. na n a s tro  
jow e piosenik: w  Todzajiu „Si ulika r  to  nie 
.K'j genre, za traca  w n ich  sw oisty  v. dzięk  jCft 
nędzną iparodją  Oruomlki. Śliczny jak  z„ykile 
i tan iec  B a ti R ełskie j i O strow skiego  zarow  
no w- tangu  B olero  ja k  i w  fascy n u jące j dosko 
nale  sk o m p o n o w an e j inscem izacii bale tow ej

K u sic ie lk -" . Ka,m

R A D  JO

h o ip « c ’ ęie> się  od strzałów . Kiedy przedsta­
wiciel firm y „Rezinohurt" p. Genkin zgłosił się  
w tow arzystw ie kom ornika sądow ego do sklepu  
sukna p. K azasklego celem  zajęcia liw a ru  za 
nieuregulow ane zobow iązania w ynik ła m iedzy  
nim i osira  sprzeczka, w w yniku której Genkin 
w ydobył rew olw er i  strze lił na pn drach w obro 
nic  w łasnej, gdyż K azaski w ykazał wi.bec niego  
buidzo w ielką agresję.

„O becnie zatarg ten, którego ostateczne roz- 
strzygn ięeie ma zapaść w sądzie pow ik łał się  
uową spraw ą.

Do prokuratury w płynęło zam eldow anie Ka 
zask iegr tej treści: niedaw no firina „ltezinio- 
hurt‘ zajęła  w jego sk lep ie  tow arów  na 900 zł. 
Zajęte tow ary zostały przew iezione <ko składu  
firm y ekspedycyjnej P irack iego, celem  z licy to ­
wania. Pierwsza licytacja n ic doszła du skutku. 
W ów czas w yznaczono drugą i towury sprzed;:

i»o n iejakiem u Ł am ow i (K w aszelna 21) za sum ę  
268 zł. w ów ezas kiedy szacunek w ynosił 267 zł. 
70 gi

\ .  skardze sw ej p K azaski w skazał na na 
stępne uchybienia: prim o, że sum a szacunkow a, 
w edług ustaw y m iała w ynosić 2/5 w artości to- 
Wiwru, t. zii. 560 z ł., a  po drugie, że  tow ar został 
nabyty przez pracow nika firm y „Rezinohurt"  
f amu.

Prokuratura wziętą pod uw agę skargę Ka- 
zaskieg):> i un iew ażniła  licytację, zarządzając  
przew iezienie tow arów  spow roieiu  d o  skłaunicy  
firm y Piroekiego celem  przeprow adzenia lic y ­
tacji po raz trzcei

W  m ieszkaniu Łama towarów nie znalczio  
no. O kazało się , że ezęśe ich  znajduje się  w 
firm ie „ltezinohuri". T ow ar przy aresztow ano.

Gała ta sprawa w yw oła ła  w sferach kupiec 
kieli zrozum iałą sejwację. (e j

m a m B m m m m a m s a ta a m ta m m m a

Fryzury w sezonie zimewynr

W l L N O

PlĄTEiK’, d n ia  8 l is to p a d a  1935 t .
6,30: P ieśń ; f>,:i8 : P o b u d k a  d o  g im u.; 0.31' 

Crimn. 6,50: M uzyka; 7,20: D z ien n ik  p o r ..  — 
m u zy k a ; 7,50: P ro g ra m  <łz.; 7,55: G iełda  ro i 
siiczą- 6,00. A udycja  d la  szkó ł 8,10--11,67: 
P rz e rw a ; 1 1 ,5 7 . Gzas; 12,00: H e jn a ł; 12,0.8: 

't ie ia iik  po łudn .; 12,15: . A udycja szko lnu  -— 
„ P o r t r e t  P a n a  H ila reg o  '; 12,40: O rk ie s tra  St. 
r e i s z k o ,  13,25: -Cliwilka g o sp o d a rstw a  ilo m i 
rve g u ; 13,30; z  ry n k u  p ra c y ; 13,35: M uzyka 
p o p u la rn a ;  14,80— 15,15: P rze rw a- 15,15: Ódc. 
ipow ieśe., 15,25: Zycie) 'ku ltu ra lne- 1 1 1  ś is ta  ń
(prow incji; 15,30 F ra g m en ty  z u lu b io n y ch  
■"per; 16,00: P o g a d a n k a  d la  c h o ry ch ; 16,15: 
K o n cert Orilć. T ad . śeredyńsiK iego; 16.45: Li 
w tapad n a  n ieb ie  : n a  ziem i- 15,00: Otoserwa 
to r ju m  w y so k o g ó rsk ie  n a  „S k c /y c ie  R ozsp ic  
'W anjuj,-. 17,15: Mi-nuta p o e z ji; 17,20. K >nr.
lo lrs tó w ; 17,50: P o r. sp o rto w y ; lo.OO: Z ą ic v  
^Lzieł m uzyk i f ra n c u sk ie j;  18,30: P ro g ra m  na 
so b o tę ; 18 iO- Ja z z  lb r te p ja n o w y ; 19,00: Zt 
sp raw  'litew sk ich ; 19,10 -Mód i b u .e tk a  —  pog. 
■"■'ygl) Si. S tan k iew icz ; 19,25 ■ Kpmcert rek  la 
•■ow y; 119,35: W iadom ości sp o rto w e ; 19,50 
Biuix> S tu d jó w  ro z m a w ia  ze s łu c h ac za m i' -  

^0 ,00  A k tu a ln y  m o n o lo g ; 20,10: L a  serva  pa 
o r o n e  — op era  k o m iczn a ; 21,35: D ii en n i k 
w ieczorny; 21,45: O b razk i 1Z P o lsk i; 2 1  50- 
U tw o ry  L  S zym an o w sk ieg o , 2.3,20- -2.1 30 Mu 
* y k a  ta n e c z n a , W  przerw ie. Kom. m et

'SOBłUA., d n a  9 lis to p ad a  1935 r.
6 .30 . P ieśń ; 6.33 P o b u d k a  d o  g iin n .; 6 .34 . 

i.50: M uzyka, 7.20 : Dziennitk p o r ; Mu 
^ytka; 7.00 P ro g ram  dz., 7.55 : G iełda roh i.; 8 .00- 
^U d y rja  d la  szkół; K00- 11.5 7 : P rz e rw a; 11.5 7 : 
1 2 °?- 12;? °  H e jn a ł; 12.0 3 : D ziennik p o łu d n .; 
ian °v  ^K oncert p o d  dy r. A lberta Kat za;
j  '  ' ' 1 *ta  13-2 5 : C hw ilka g o sp o d arstw a

ow ego; 13.30: Muzyika p o p u la rn a ; 14.30: 
o iy n n 1 „olisci; 15.00: O dczytan ie  f u g m  now eli 

ó n rad ą  —  „ J ą d ro  c iem n o śc i" ; 15.15; 
a iam  -krzy-ne-izka. 15.25: Życie k u ltu ra ln e

ia -.a ii p ro w in c ji; 15.30; K oncert m uzyki la- 
’■ ^®-60: L ekcja  języ k a  frainc.; 16.15:

h a rm o n ls tó w  w a rsz aw sk ich , loaO 
-M-zynka techn iczna; i&.4ó ; Gała P o lsk a  śpie

17-° ° : K raj za śc ian ą , 17.15: N ow o,ci 
P y3. I 1 45; Św ia t n a sz y d i zw ierząt; T7.S0 

’ '*  mi is ta  i m iasteczka, 18.00: V eso ła
nUuycj dla dzieci; 18.30: P ro g ram  n a  miedz.;

Po lscy  p io sen k arze ; 19.00- Z ielone Wjinsb 
p T in  PaB' E n* ia $  Kobvlińiskiej-MasicjewT»kiej; 
ły .10: W  św ietle  ra m p y ; 19.25: K oncert re k la  
• n ° " \  ; 19 35: W iad . sipol-tówe; 19.50: P o g ad an k  i 
 ̂a tu  a Ina 20.00 B u n t b a je k , 20 45 D ziennik

d / ^ o ’ i0p55: 01>raziki z P o lsk i; 21.00. A udycja  
Ll Po laków  z ag ran icą ; 21.30: H u m o r reg jonai-
> 22.00: K oncert fo rt.; 23.05___24.00: Spacer

E uropie.

Czy będzie obniżona ta ry fa  
e leU ryezM

Bas’ ^  w  najbliższym  czasie Za- 
ł  . . .  as °  .w ?Płrm*e osta teczn ie  w palqcc|
k w - t p  zn u u c jszen ia  la ry ty  „ „  cne, g ę  ,ek

Morze — to płuca narodu

Na o sta tn im  ijmkaizle f ry z u r  w B erlin ie  m is trz  fry z je rsk i h e rliń cz y k  KiiMnui zad em o n s tro w „t 
n a ju o w azc  uczesan ie , k tó re  m a otiow iązy  w„ć w natfoho-dząeyin v / n n ie  z im ow ym .

TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.
—  Dziś, w p ią te k  dn . 8.NJ o godz. 8 w iecz. 

odbędzie  się w T ea trze  n a  P o h u la n ce  p re m je ra  
św ie tn e j koun(xiji J  B en ''a  i L. V ern eu ill‘a  p. t. 
, ,S zkcła  p o d a tn ik ó w ", p o ru sz a ją c a  łem a t, jak  
w idać z ty tu łu , n iez m ie rn ie  a k tu a ln y  w chw ili 
o b ecn e j n ie ty lk o  m  Frjurtcji, a le  i u  nas. J a k  
■wszystkie u tw o ry  VTe m e u ill a —  „Szkoła  p o d a t- 
jiikćrw o b fitu je  w  szereg  scen  try sk a ją cy c h  h u ­
m o rem  i d a je  a r ty s to m  d o sk o n a le  p o le  d o  0 0 - 
p isu . U dział b io rą : S. M asłow ska, A Paw łów - 
ra n , K. Z as trz e ż y ń tk a , L. Z ie liń ska, Z. B o rk o w ­
ski. i l  B i  ow ski, w .  C zcngery  (zarazem  re ż y se r  
sz 1 inki), K. D ejtinow icz, Z. M rożew ski, W. Ńeu- 
belt, A. Ł tn lz ińsk i, W . Scibor. D ek o rac je  —  W. 
M akojn ik .

TEA TR  MUZYCZNY „LUTNIA"
— „M adam e Dubarry" z E lną Gistedł. —

Dziś w d a lszy m  c ią g u  g ra n a  (będzie s ły n n a  o p e­
re tk a  A lillóekera „Ą iadam e D u b a rry ' k tó ra  zdo 
h y ta  ogólne  u z n a n ie  i zach w y t pu b liczn o śc i, 
ltidę  ty tu ło w ą  k re u je  zn ak o m ita  a r ty s tk a  Etna 
G istedt w o toczen iu  B estani, Szczaw ińsk iego , 
T a trzań sk ieg o , \V yrw kz-\\" ic liro .w sk iego  i Za- 
y endy  w  ro lach  nacze ln y ch . A trak c ję  w id o w isk a  
stanow i e fek to w n a  scen a  b a le to w a  „Żyw a fo n ­
tan n a  ‘ w w y k o n an iu  zesipolu ba le to w eg o  z  M ar- 
tów ną i GiesielsLiun na czele  V.Tobec z as to so w a­
n ia  scen y  o b ro to w e j w idow isko  kończy  się o 
godz. 11 wi. 10 wiecz. Z niżki w ażne.

—  Pzranck E. Griega w „Lutni". N iedzielny  
p o ra n ek  sym fo n iczn y  ipośw ięcony zo s tan ie  (w ó r 
czości E- G riega. B ogaty  p ro g ram  zap o w .a d a  
ogó ln ie  hubiane su ity  I i II  „P eer G ynt", u w e r­
tu rę  „ Je s ie n n ą " , T ańce  N orw esk ie  i M arsz T r i ­
u m fa ln y  z su ity  „S ig u rd  Io rsa lfa r  . J a k o  so lis t­
ka ,’y sląp i w y b itn a  śp iew aczka  Sław a B estani 
Vf je j  in te rp re ta c ji  u słyszym y szereg  p ieśn i 
G riega. O rk ie s trą  sy m fo n iczn ą  dyrygow ać- bę 
dzie  M ieczysfaw  K ochanow sk i Ceny m ie jsc—  
p a r te r  zł. 1,50 i 1,00, a m fite a tr  0,50 i w e jśc ie  
2 5 'groszy.

\ ,I I .F .\S K I  TFATR OBJAZ7M)MY 
• —  W ileń sk i Teatr Objazdowy —  gra  dz iś 

8 .XI w Sto pcach —  p o p o łu d n iu  ,,Oberż(\ s łk a " ,  
w ieczorem  kom . A H opw ooda p. t. „ J u trp  po-

TEATR „REW JA1*.
—  Dziś, w p ią tek , 3 l is to p a d a  o  godż. 6,30 

i 9-ej d w a  p rz e d s ta w ie n ia  T e w j i  p. t. „Św ia t 
się  śm ieje".

— a i

I M t t  w t  e ń & M m  b r u t t u

A POSADA STRACONA
Taki jest lo s  w ielu służących, Jak cos się  

w di»inu .sianie —  podenerw ow ana gospodyni 
od razu skarży o  to sw oją  służącą. Czasami zu­
pełnie słuszn ie, lecz jakże często  zupełn ie bez 
żadnej podstaw y.

T ypow a spraw a A ntoninie Jeżerosow ej. wła 
śeieielcę  piw iarni przy ul. Suboez J2, wykra- 
tlóiono z  sza fy  200 zł. P odenerw ow ana gospody  
ni od i azu zaalariuow aia policję. Kto m ógł do 
konać tej kradzieży? Kto w iettział o  K ryjów ce? 
Kto —  jeśli u le służąca Jeżeresow a rzuciła
oskarżenie.

S łu /ąeą  zatrzym ano. IV konbsarjaeie nic- 
szczęśilw a dziew czyna p łakała rzewnem  łzam i.

—  Przysięgam , że  jestem  niewinna!
M oże być, że dziew czyna kłam ie i  plącz jest 

udany, lecz  być m o i t , że ,rst isto tn ie  ni w u 
żadnych zaś danych laktyeznyeli przeciw ko niej 
niem a. Jedni 1 jest pewne— jjosada stracona, (ej

STRACH MA W IELK IE OCZY.
„Strach m a w ie lk ie  o c zy ” —  ghasi przysto  

v ie, leez ,strzeżo n eg o  Pan Bóg strzeżf piiwiunu 
drugie. D opraw dy trudno określić , jakie z nich  
n żna za itosować <Ł» p. Józefa H irszp- ki 1 
w niósł d o  p o lieji zam eldow anie, iż _ sjior odu  
nieptwozum ńm  nn l is  m iłosneł.i, m ieszkunka  
m iasta W ilna Adi-la Czarnocka (Sfc meczr a 3) o d ­
graża się  w sposób zdecydowany przed znajo­
m ym i, i c  ob leje  go  w itrjolejem .

„NIE BIJ KOBIETY NAW ET KWIATEM".
I- W acław M iller (Słow iańska ”) najzupeł­

niej zapom niał o  tein przysŁąwiu. Tak przy na j 
m niej w vm ka z treść5 m eldunku zlmżonegu wezo  
raj w ? giin kom isarjaeie V. P . przez Jadwigę 
Sicniaszków nę (Ciasnti 3j. Gdy szła  oua u icą 
Bołiny została znienacka napadnięta przez ^  
go b. liarŁcezimegiJ M illera, który zn iew ażył ją 
słow n ie  i czynnie,

W kuńru M iller zerw aw szy jej z bubik*t;i- 
iu" m odny kapelusik, zn ik ł z ttitu „trofeum  w

sw ą bolesną, lecz łak życiow ą opow ieść: N azyw a  
się  Marja Bisikirska. U rodziła dziecko. Pow o­
dziło  s ię  lak  że gor^rj być n ie  m oże. W  do  
datku dziecko. Ciężar zbyt w ielk i. P ostanow iła  
ulżyć sob ie  i podrzueila je. Od tego czasu drę 
czy ło  ją sum ien ie. N ic spala  po Ilu,uch. aż |Kii 
stanow iła  zgłcs.ić s ię  d o  policji.

—  Proszę m nie aresztowfrć. W olę  w ięzien ie, 
aniżeli dalsze m ęczarnie i c iągle w yrzuty su ­
m ienia. W ięeej tęgo nie zniosę. (e)

12 OSZUSTOM W  POTRZASKU.

Plaga oszustów  rynkow ych, ogryw ających  
w najbezczeln iejszy sp osób  w ieśniaków  na ryn  
kaeh w ileń sk ich , m im o akcji w ładz bezpieczeń  
stw a, częstych  ob iaw  i aresztow uń, nie prze­
staje  być aktualną. Zorganizow ani oszuści drwią  
oObie w żyw e o c z y  z policji. Spryciarze w  więk  
szóści w ypadków  zacierają w szelkie ślady i p o ­
licji trudno zgrom adzić p izeolw ko nim  dow ody, 
aczkolw iek w iadom e jęsi kto on i są, gdzie m iesz
kają i czem  s ię  trininią.

lY pbec tak iego stanu rzeczy kilku funkcjo  
nai-jiLszy W ydziału  Ś ledczego ^ustanow iło użyć  
tricku. A genci przebrali s ię  w kożuchy wiejskie  
i udali s ię  n:1 rynki. P om ysł ten przyniósł su k ­
ces w postaci aresztow an ia  „na gorącym  uczyn­
ku" 12 oszustów  rynkow ych  na czele z  Dziech-

tierew ym , O lim pją M nozinkiew iczową. Pienko
1 innym i. (c)

PRZERW ANIE W Yf.IEt.ZKI HERSZTA 
ZŁODZIEJSKIEGO.

P.uzwLtkr- C zepulkow skiego cieszy się  wśród  
św iatka z łodziejsk iego 1 policji zasłużoną  po 
pularnością. Jest to  jeden z najn lebezpleczn iej 
szych  złodziei sk lepow ych , karany jnż niejedne - 
krotnie.

Z racji lej pap u larnośd  m iał osia łn ia  Cze- 
pułkow ski sam e zm artw ienia. P o licja , „ceniąc"  
Wysoko jego  wajory w lam yw aeza, m iała go 
sta le  na ilk u , Ani s ię  poruszyć- Ani coś zrobić  
i „zarobić' ... ,Kazdy kn»K C zipułków slfiego w 
m ieśeie znany był policji.

Czi-puikt w.ski portanow ił w alczyć z tem i 
przeciw nościam i losu . P obrał so h it paru kom 
panów  i zaczą ł w yjeżdżać na gościnne w yślę  
p y ’ d o  ntiasti-czck V\ Podbrouziu szajka Cze- 
pułkowsKiego dokonała  w iększej ilości kradzieży  
okrada iąe m iędzy innem i sk lep apteczny Chaw- 
-ina. P olicja  w Pocibrodł.iu oraz pow iatow y  

W ydział .liedczy n ie  m o«iy  wpaść na ślad zło* 
dzlei G zeputkowsk5 byłby i dalej koiuynuow ał 
sw a „w ycieczki" , gdyby nic pobejn w  W ilnie, 
która nakryta go w czoraj wraz z ksrmpunami 
w jednej z  m elin złodziejsk ich  przy ul. Su bocz 
nil gorącym  uezynkn poaz.afu  <upów. (c)

Zbieranie trzciny cukrowej w Gujanie francuskiej

ciem nościach . (c)

MATKA.

P ew nej ciem nej nocy skradała s ię  wzdłuż  
m urów u licy Subocz m łoda niew iasta I  rzyinanc 
w rękach zaw inątkn czu lę tu iila  do p in  ii 
Oczami w ystraszon ej sarny co  chw ile  oglądała  
się  dookoła . W reszcie nieznajom a dopięła celu. 
Zatrzym ała się  przy w ejściu  do żłobka Dz. 5« 
zusa. Ciężko w estchnąw szy położyła  zaw iniątko  
przy w ejściu , jeszcze raz oglądnęła się , a na 
stęp ie  rzuciła  się  dn ucieczk i.

N azajutrz przy w ejściu  do przytulka znale­
ziono podrzucone dzięeiu). Klin była jego matka 
pozostaw ało  d ługo w tajem nicy, aż... przem ó  
w iło  serce m atczyne.

W czoraj do knm isarjntu n ieśm ia ło  weszta 
m łoda kobieta, n ieśm iałym  też głiusem zaczęła
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K R O N I K A
Dziś: G o tfryda  i M aura  

Ju tro : T eodo ra  i O restą  MM.

W sch ó d  s łoń ca— goaz. 6 m . 37 
Z a ch ó o  s ło ń ca— godz. 3 m. 30

Spostrzeżenia Zakłauu Moteorologji U 8. B 
w Wilnie z dnia 7.XI. 1935 r.

C iśn ien ie  764
T ean jpera tun  śrectnia +  4
T em pera tu ra  na jw y ższa  T  5

T e m p e ra tu ra  n a jn iż sza  -4 2
O pad  —
W ia tr  po łu d n io w y
T en d .: S ta n  s ta ły  

^  U w agi: p o c h m u rn o .

P rzepow iednia poguuy w-g P lM ‘a d »  w ieczora  
rin. 8 11 i»35  r.:

Po ch m u rn y m  lub  m glistym , m ie jscam i z 
d ro b n  mu i o p ad am i ra n k u  —• n ao g ó ł d o ść  p o g o d . 
nie.

L ekk ie  p rzy m ro zk i w  g ó ra ch  W  c iąg u  dn ia  
te m p e ra tu ra  od  6 do  10 C.

U n ra rk o w a n c  "viatry /  k ie ru n k ó w  p o łu d ­
niow ych.

DYŻURY APTEK:
Dz.ś w nocy d y ż u ru ją  n a s tę p u ją c e  ap tek i: 

1) H ostkow skiego  (K a lw ary jsk a  :il) ;  2) W ysoc­
k ieg o  (W ielk i 3); 3) lirum kana (N iem .ecka 23); 
4; s-ukc. A ugustow skiego  (K ijow ska  ró g  S te fań ­
skiej!.' P oza tem  d y ż u ru  ją  w szystk ie  ap tek i na  
p rzed m ieśc iach .

PRZYBYLI 1)0 WILNA
—  DO H O TELU  ST. G EO RG FS: p o r  Jo tte r 

E d w a rd  z G ro d n a ; p o r. Z ielińsk i J a n  ze Stobpc; 
M anks R obert 7. W a rsz a w y • P o tte r  E le o n o ra  z 
W arsz a w y ; R ach r Ja n  u rz ę d n ik  z K a to w ic, Iser 
t-ngeii —  T u jia j E lżb ie ta  7. W arsz a w y ; p o r  Gra 
b o w sk ' E d w a rd  z G rodna: S o b ań sk a  W an d a  z 
W arszaw y ,

1 ■ ’ . 
^  . KOŚCIELNA.

—  JUTRO, 9 LISTOPADA, rozp o czy n a  się 
w O stre jb ram ie , o godzin ie  17 d o ro czn e  n a b o ż e ń ­
stw o „Opieki M atki B osk iej" , i trw a ć  będzie  do 
17 lis topada  w łącznie.

W  ty m  o k resie  m ogą -wnemi d o stąp ić  od p u stu  
zupełnego ra z  jeo en  w dn iu  dow olnym . W aru n k i 

■spowiedź, K om unia  Sw i naw ieo zen ie  Kaplicy 
O stro b ram sk ie j. -

GOSPODARCZA.
—  TENDENCJA ZWYŻKOWA NA LEN. 

W zw iązku z obserw ow anym  o sta tn io  na rynkac  
zagranicznych w zrostem  zapotrzebow ania na 
w iokuo ln iane dala  .sit; zaobserw ow ać rów nież  
na rynku m iejscow ym  zw yżk ow a tendencja cen  
Inn.

Z nalazło to oddźw ięk w  znacznym  ożyw ien iu  
obrotów  w przem yśle iniarskim  na rynku lo ­
kalnym.

-— K oniec sezonu  grzybow ego. W o b ec  sil­
nego o z ięb ien ia  s ię  — p o d aż  g rzy b ó w  su row ych  
zm ala ła  do  m in im u m . O d czu w ają  to  d o tk liw ie  
p rz e tw ó rn ie  g rzybow e, w  k tó ry ch  p ra c a  została  
częściow o z red u k o w an o  W n a jb liższy m  czasie  
w szystk ie  w y tw ó rn ie  zo stan ą  u n ie ru c h o m io n e  
na p rz ec ią g  kilKu m iesięcy ,

— K o n tro la  sp rz ed a ż y  sp iry tu su  sk ażonego . 
O negd i w ieczorem  p o d  p rzew o d n ic tw em  n a ­
czeln ika  w y d z ia łu  Akcyz i M onopolów  P ań stw o - 
\vy'ch o d by ła  się n a ra d a  p rzed staw ic ie li zw iąz ­
ków go sp o d arczy ch , n a  k tó rcm  ro z p a try w a n a  
była sp raw ą  w zm ocn ien ia  k o n tro li  n ad  sp rzed a  
żą sp iry tu -u  skażonego .

•Sprawę tę p o d n ies io n o  w zw iązk u  z d a ją -  
.cyiu sie o s ta tn io  zanw ażyć ooraz  to  z w ię k sz a ją ­
cym  się p o p y tem  na  ten p ro d u k t, gdyż w ielu  
p ijak ó w  oczyszcza go  i p ije . U chw alono , by  
zw iązk i k u p ieck ie  p rzep ro w ad z iły  r e je s t ra c je  
ivśn.d sp rzedaw ców  sp iry tu su  .skażonego, by 
o k re ś lić  jak ie  ilości k a ż d y  z n ich  sp rzed a je , 
co d a  m ożność  p ew n e j k o n tro li. Je d n o cześn ie  
k ażdy  ze sp rzed aw có w  zobow iąże  się  n ie  sp rz e ­
daw ać sp iry tu su  sk ażo n eg o  oso  b o n ., c o  do* któ 
rych poiw s ta je  'p rzy p u szczen ie , że n a b y w a ją  go 
n ie d la  celów  tech n iczn y ch , lecz... na  ..sw ój 
uży tek  '

ZE ZWIĄZKÓW I STÓW.
Wit tamki c T ow arzystw o O grodnicze z a ­

p ra sza  sw ych czło n k ó w  i sym p aty k ó w  n a  p o ­
g ad an k i z p o k a z a m i. P rzep ro w ad z i je  p  inż. 
D ziew anow ska  S t.: 10X1 godz. 12: .P rzech o ­
w anie  jró ż  przez z im ę";

17 .k l godz. 12: .P ie lę g n a c ja  ro ślin  p oko jo - 
wycli pi zez z im ę“ — w  Szkole O grodn icze j — 
S o ttan isk a  Nr. 50. W ytęp  20 gr.

—- P osiedzenie T-wa Przyiyidników Im. Ko­
pernika. W  p ią te k , d n ia  8 l is to p a d a  h. r. o godz. 
00 ej w sa li w y k ład o w ej Z ak ład u  B io log ji USB 
Jul. Z akrętów  a 23) o d b ęd z ie  się p o sie d ze n ie  n au  
kow e P olsk iego  T o w arzy stw a  P rz y ro d n ik ó w  im 
K opern ika, 11:1 k tó rem  iprof. d r  J a n  D em bow ski 
wygłosi odczyt p. t. „A ktyw ność .spontaniczna 
zw ierzą t W stęp  w o ln y . G oście m ile  w id z ian i.

f» & ta 1
Premifiris!

u iu b iem ca
m iljo n ów ja<o

HARVEY
faworyta-szpieg f»PN8ieuU. do walca

N sd  program : Dodatek rysunkowy i aktuaija.
1 im w iir  - r a i

P rze d sp ize d a ż  b ile tów  na 9 zam kn ię ty ch  przedstaw ień  A rcyd z ie ła  Max& Relnhardta

„ S e n  n o c y  8e tn ie | “
W -lj Szekspira M uzyka; F. Mendelsohna

trwa w da lszym  c iągu  w kasach  tea tra ln ych  .orbis*, M ick ie w ic za  20 i ..Hłnarmonja", W ie lka  8 

Pierwsze przedstawienie dnia 11 b. m. o godz. 4.30

P O K Ó J
o d p o w ie d n io  um eb to w .  
z n l e k rę p u ją c e m  w ejś­
c ie m .  łaz ien k ą  i t e l e fo ­
n e m  w c e n t ru m  m ia s ta  
potrzeDny d la  s ta łeg o  
su b lo k a to ra .  Oferty do 
a d m .  Kurjera  WMeńsk.

P o s z u k u ją  w illą  pod 
pensjona t- le tn ., 12— i 5 
p o ko i, su cha , les. m ie j­
scow ość przy rzece, n ie ­
d a le ko  W ilna, d o b ia  ko  
m un ika c ja . —  Oferty: 
M ick iew icza  35 m. 26

M I E S Z K A N I E
4 poko je  na p iętrze, 

ze w sze lk iem i wygód, 
do  w ynajęc ia  

z. B e rn a rd yń sk i 10

P O K Ó J
no  w ynajęc ia 

ze rszystk iem i wygód. 
A u g u s t ia ń sk a  2--7  

(róg u l. Saw icz)

K J " ' / A S J Z A W A

D O M
przy u l. W ito ldow e j 21 
do sp rzed an ia  lub  w y ­
d z ie rżaw ien ia  w ca łośc i 
U ib czę śc iam i, D ow ie ­
dz ieć  s ię  na m ie jscu

JamrWczka
c za rnecó . 2-3 rfrie.s!ęS s 

U P I Ę 
A n to k o i, P iza ja zd  18

Zakład Fryzjerski
p . f .  „ M  A X “

ul. M ick iew icza  30 
W ykonu je  o n du la c ję  
trwałą apara tem  na j­
now szej kon struK c ji

A K U S Z E R K A
Marja

Laknerowa
Przy jm uje  oćj 9 —  7 * 
ul. 1. Jasińskiego 5  — 2f
rog O f ia rn e j(o b o kS ą a u )

AKUSZERKA

M. lirzeiina
m a s a ż  l e c z n i c z y  

1 e l c k t r y z a c j e  
Z w U r z j a i s c ,  T .  Z a a a  
t i  l e w o  G e d y r a b o w i L ^

ul, Grodzka 27

K R A W IEC  DAMSKI

JAKÓB WAJNER
ul. Wielka 19

W ykonan ie  w/g na jnow ­
szych  m ód.

DOKTAił MED
J. PI0TR9J/IC2* 
JU Ń U EH K 0W A
Ordynator Szplt. Saw icz

C ho roby  skó rne , 
w eneryczne  kob ie ce  

Wileńska 34, t u  18 66 
P rzy jm u je  od 5— 7 w

AKUSZERKA

Smiałowska
p rzep row adz iła

a a  u l .  W i e l k ą  1 8 - 4
ta z n ż*  g a b i n e t  k o i m t l ,  
■suwa zm arszczki, bra 
d a w k i ,  k u r x a ] k i  i w ą j n

Zakład Fryzjerski
M ę sk i i  D am sk i

J A N KI E L A
u l.  K a lw a ry ls k a  42

W Y K O N U J E  
R O B O T Y  F A C H O W O

Do $prz*»a*ni?»
d z i a ł k a

639 mtr. kw. 
S ena to rska  19 m. 1

ZEBRANIA I ODCZYTY.
— O dczyty 7. dziedziny LTbezpicc,zen Spoleez- 

liycn . W’ d a lszy m  c iągu  cyk lu  odczy tów , z a in i­
c jo w an y ch  p rzez  Z arząd 1 O ddziału  W ileńsk iego  
Związmu Z aw odow ego P ra c o w n ik ó w  U bezpie­
czeń  Społecznych  ivr Polsce, w ygłoszony  z o s ta ­
n ie  d n ia  14 hstoąiad'a 1935 r. (czw artek) godz. 
18 odczy t j)t. „ tdeośog ja  U bezpieczeń Społecz­
nych w  'P o lice"  w y g ło si n aczeln ik  W y d z ia łu  U 
iiozjńeczen .ow ego  W ł. A rcienionow icz.

iPaw yzszy re le r a t  w y g ło szo n y  będzie  w św iet 
liry  Z w iązkow ej iprzy ul. M ickiew icza 22 m. 3 
(obok k a n e e ta r ji naoz. lek a rza  U bczp Spdf.J.

— Z E H R JN IE  TOW ARZYSTW A L IT E R A C ­
KIEGO IM ADAMA M ICK IEW ICZA odbędzie sic 
w sobo tę  9-go li.stojiada b. r. o g. (i-ej po pot. w 
lo k alu  S e m in a riu m  .Po lon istycznego  U. S. B. (Za 
w abia 11). Nr p o rząd k u  dziennym  odczyt p. 
T adeusza  T urkow su iego  p. t. „Niicwyzy-1 ane 
ź ró d ła  do  h i- to r j i  życia duchow ego '  L itw y i 
R usi".

W stęp  d la ezłosrków i w p ro w ad zo n y ch  gości.

Z A B A W Y
— OGMSl-O AKADEMICKIE. W dn.

9 bm  w lokalu  OgnrŁsikk Alkadeanrckiego 
(dl. Wiielka 24) odbędzie sit/ pierw sza re 
prezentacyjna „SO B Ó TK A - Sobotikę 
uśw ietnią w ystępy C hóru Baja-tu i zna 
nego w Wflnie,' jak  i na terenie aikademi 
ekiin a rty sty  p Antoniego Jaksy, [as a — 
Grać będzie o rk iestra  p. Mikoszy Czesia 
wa. Bufet obficie zaopatrzony, koty] jo’ 
ny i moc różnych niespodzianekc

—  „W iec z ó r S ta m b u lsk i"  (k o n cert-d an c iiig j 
jiod jiro te k to ra te m  JMZfP L yrek to ro iw ej Celiny 
W m lh o rsk ie j u rz ą d z a  K oło  T u rk o lo g ó w  w dn. 
9 lis to p a d a  r. b. o godz. 21, w  lo k a lu  Szkoły 
N auk P o lity czn y ch , ul. A rsen a lsk a  8.

STRAWY ŻYDOWSKIE.
—  PRACOW NICY GMINY W Y ZN A N IO W FJ 

PRZYGOTOW UJĄ AKCJĘ PR Z E C IW  GM INIE. 
W ł wltorek onbyło  się zeb ran ie  p racow ników  
Gm iny, k tó ry m  Z arząd  p rzes ła ł sw ego czasu 
w ypow iedzenie. Z ehran i w ypow iedzieli się p ra  
w ie  jed n g to śn ie  za rozpoczęc iem  o s tre j ak c ji 
spo łecznej p rzeciw  Z arządow i Gm iny, k tó ry  n ie 
odpow iedział d o tąd  na  m e m o rja ł  Z w iązku Zaw 
p raco w n ik ó w  h an d lo w y ch  o raz  zw. zaw . p rac. 
użylecznośoi pub licznej.

Podczas o b rad  nadeszło  zaw iadom ien ie  od 
aZ rząd u  Gm iny, że. /.pow odów  od  n iego  lEez.ależ 
nych  m e  odbyło  s ię  d o tąd  posied zen ie  w te j 
sp raw ie , k ló re  odbędzie  się zresz tą  w sobotę

P raco w n icy  gmii,™  p o stan o w ili odroczyć roz 
poczę-ie  jak ie jk o lw iek  a k c ji  p rzeciw  Gm inie do 
o trzy m an ia  w sp o m n ian ej odpow iedzi. ( m )•

R Ó Ż N E ,
—  W  ZMRĄZKU Z OBCHODEM  VII TY­

GODNIA I jO P P  W  W IL N IE  Z arząd  K oia  LO PP- 
przy szko le  p o w szechnej N r 37 u rząo z ił im prezą 
aa  k tó re j zeb ran o  20 zł. 53 g r. S u m a  zo sta ła  prze 
kazań : Zarządow a O tw o d u  M iejskiego W ileń sk ie  
go L O PP .

—  R zeczy zgub ione . Z n alez io n o  ręk aw iczk ę  
m ęską na  ul. Szopena k o ło  d w o rca  osob . Z głosić  
się p o  n ią  n a  ul, P o n a rsk ą  3 i— 3 1. F re jd m a p .

NADESŁANE
—  OBPADY DFTALICZNEGO K U PIK C T- 

VVA CHRZEŚCIJA ŃSKIEG O. W  d n iu  3 b. m. w  
s a l1 w ła sn e j p rzy  u licy  B a z y lja ń s tie j  2 —  odby 
ło s ię  Wielucie Z grom adź sme K upców  pod przo 
w odnictw em  p. Ja n a  B orosew icza, k tó ry  szcze 
gółowo z referow ał dz ia ła ln o ść  Z arząd u  za ok 
l-es ub ieg ły , m iędzy innem i g ru n to w n ie  liył p rze  
dy sk u to w an y  p ro je k t „C enzusu k u p ieck iego" 
— w p ro w ad zen ,e  k tó reg o  Z grom adzenie  ji-d n o  
gtcilśnk uchw aliło . S p raw y  podfitkoiw e re fe ro w a ł 
radca  L eonard  Ta raszkłow icz, k tó ry  b a rd zo  tra f  
nie naszk ico w ał b ezrad n e  po łożenie k u p iec tw a
i s to sunek  do n iego  W ład z  S karbow ych  d o k o  
n y w u jący ch  w y m iaru  po d a tk ó w  —  Ł tego  p rze  
m ów ien ia  w y n ik a  że p ła tn ik  n ie  p row adzący  
w m atem  p rzed sięb io rs tw ie  k siąg  h a n d lo w y ch  
na rażo n y  zaw sze m oże być n a  k rzyw dzący  go> 
w ym iar p o d a tk o w y . W ie lo k ro tn ie  stw ierdzono , 
że w y m ia ru  p o d a tk u  d o chodow ego  d o k o n y w a  
się p rzy  za-stosow.uiui w y sok ich  n o m . z y s k ó w  

no.ści, a u sta len ie  o b ro tu  do p o d a tk u  dochodu  
wego odbyw a się n ie  na  fa k ta ch  rzeczow ych, a  
b a rd zo  często  n a  p o d sta w ie  do w o ln y ch  tw ie r­
dzeń przygodnych  rzeczoznaw ców - —  bez 
uw zg lęd n ien ia  ry c za łtu  i tak ty c zn e g o  stanu  d a ­
nego p rzed sięb io rs tw a , czy n iąc  tom  sam em  m. 
W ilno  w w yższym  sto p n iu  o p o d a tk o w an ia  od 
st. n i. W arszaw y , W obec czego  p o s ta n o w io n o  
dom agać się p o w o łan ia  d o  z ao p in jo w an ia  o b ro ­
tu fHidatku d o ch o d o w eg o  ty tk o  p rz c d s to w ić e li  
o d jiow iedn iej o rg an izac ji i z as to so w an ia  n  irm  
p rzec ię tn e j zyukow nośei u .ta to n e j  p rzez  lzbę- 
1 ’ r 7. a m y s ‘ ■ iw o -11 a 11 d I nv . w W iln ie  dla Kresów- 
W schodn ich .

W  słajweinoj siprawie n a tn a ło i, ej s tw ie rd zo ­
no, że  d o tk liw ie  i n iep o trze b n ie  k rzy w d zi s ię  
k u p iec tw o  d e ta lic zn e  —  przez w z b ran ia n ie  sjirze  
dąży  w- sk ('parli m le k a  na  m ia rę  jednooześn ie- 
to le iu ją c  ap rzedaż  n a b ia łu  n a  ry n k ach . K l a t ­
kach  schodow ych  i p o  m ieszk an iach  —  bez 
żad n e j k o n tro li i o p ła c a n ia  p o d a tk ó w . N astępn ie- 
u< hiwalono pow ołać  do  zw alczan ia  i sp o rz ąd z e ­
n ia  ( z a rn e j  księgi n iesu m ien n y ch  d różn ików  
sp e c ja ln ą  iKJomisję, k tó re j p o leco n o  n iezw ło cz­
nie rozpocząć  sw ą d z ia ła ln o ść . Sp raw ę Kasy 
/iap o rao g o w o -P o g rzeh o w rj p rz e k a z a n o  do  za fa '-  
wie.nia w ty m  celu  wy b ra n e j K om isji poczem  
zeb ran ie  p rz-w ociu iczący  zan iknął.

u u u a t j Ę a ^ T o Z *'fC A S I  Gf i
S e n sa c ja  n a d  s e n sa c ja m i  I K r ó lo w ie  h u m o ru  n a  s z s z y t a c h i j t

FLIP i FLAP
jako l i - ^ f g i s c g

r>ierwsza egzotyczna m onum ent, kom edja wojsK owa. ć l
G a io o a d a  pom ystów l K a rk o ło m n e  przygody w Indjach! W u lkan  śm iechu ! ■"s , /
___________Nad  program : D o d a te K  i n a jn o w s z e  s k t u d i j a .

| | F I  S I  O L i S !  NAJNOWSZA POLSKA KOMEDJA M UZY^NA

i  Nie m iiłs baba kłopotu
Basia G iewsk^, Znicz, Walter, ŁawiAski, Zacharewica: i mm

K a skad y  śm ie ch u . K o m e d ja  pe łn a  n ie tra sob tiw ego  dow c ipu  
N ad  program : KOLOROWA atrakcja o raz najnowsze akiualja. Początek  seans. 4 — 6 — 8 -10 .15 -

m w M B e ik o n  25 gr.
P rogr. Nr. 46 p.t. 
o raz now ozaar,gażGw anych:

świat się śmieje Rewja w 2 cz i 17 ob raz- 
z udz ia ł, cd łego  ze spo łu  

p r lm a Jo n n y  Ja n in y  K u lik o w sk ie j, h um orysty
W acław a Jan ko w sk ieg o , p io senka rza  hum orysty  L a o n a  W arsk iego . C o d z ie rn ie  2 p rzedstaw ien ia : 
o g« J/ 6.30 i 9 e| it le c z . W n ie d z ie le  i św iąta 3 p rzedstaw ien ia : o  godz. 4.15, 6,45 1 9 15 w. 
A N O N S :  U W A G A  DZIECI I W sobo tę  16.XI. U c a n u  d lo  l i f iO i i j  Drog ram  bęuzie  u zgodn iony  

o godz. 3-ej, w n ie d z ie lę  17,XI. o  12-ej R C "  Jw  U 1 l  i  U  i s: pn.ez sp e c ja ln ą  korrdsją

3SN ISK0 |Dziś

Polski film, zak ro jo n y  na m ia ­
rę  a rcydzie ł  z ag ran iczn y ch  p.t. 9i • • • •  KO

W ro la ch  gł.; Loda Halama, Eugenjusz Bodo, Pogorzelska, Wolter, Znicz i in .
Nad program : DODATKI DŻW IĘK uW E. —  P oczątek seansów  ced zi.u m .e o  godz. 4-ej pp.

j u i  1 Natychmiast! Zapewniony zarobek!

I R a s z : u t { f W € B 3 i 8  
z d u l n i  ca i t  c c  ' B M ą f ć & r z t j
d o  sjirzcdaŻY d o sk o n a le  w iprow adzonego a r ty ­
k u łu  p icrw snorz.ędnej m a rk i. P ierw szeńs! wo 
—- jK isiadaiiicym  pefercncje  wzgl. g w aran c je . 
1‘isni. o fe rty  do b iu ra  ogłoszeń J. KARLIN, 
NiemicCisa 35, (od 10— 2). —  Suli. „ R a d jY .

U W A G A !

SK cA D  APTECZNY, PERFUM ERYJNY
I KOSMETYCZNY

Prow
Farm . ttłaHfsłaea MHBUTK

WILNO, ŚWTĘTuJANSRA 11.
P o l e c a  w sze lk ie  ZIOŁA LF.CZNICZk tego ­
ro cznego  zb io ru , o raz św ieży tran najlepszy

C eny  ao stępne

REDAKCJA i A DM i s iSTtt ACJ A : W nno, in sk .  tJaiun.i sk i tg o  4. T eia io u y : Kedakcji  79, Adniin is tr  93. ft 'MuMur uutizeuiy p rzy jm uje  od g. 2 — 3 pp-d. .seMemrz n-.iaa.Lj: p i z t p i m j e  od ą. 1—3 op. 
A d m in is trac ja  czynna  od f .  9 1/ ,— 3 , ppoł.  P.ękojńsów R edakc ja  nie z w raca .  D s rc k to r  ws-dawniclwa imzyjmuje  o !  p. 1—2 poot. Ogłoszenia  są p rz y jm o w a n e  : od godz. ł ’?j— i  V, i ^— * wiecm.

Konto  czekow e P. K. O. nr, 80.750. D r u k a rn ia  — ul. Bisk. B andurśk iogo  4. telefon 3-40.
CENA PRENUMERATY m iesięcznie  z  odno szen iem  do  d o m u  lub pr/ .esyiką j-ocztową i d o d a tk ie m  książk o w y m  3 zł., z o d b io rem  w adn iin is t r .  bez d o d a lk u  ks iążk o i  ego 2 zł. 50 gr , zag ran icą  4 d .  
CENA O G Ł O S Z E Ń : Zr wiersz milimetr-, przed t e k s t e m — 75 gr„  w tekście  60 gr., za tekst.  30 gr.,  k ro n ik a  rodakc.  i k o m u n ik a ty  —  60 gr. za wiersz  jednoszp . ,  ogłosz. m ie sz k a l i .—  10 gr. za w y -u .  
Iz* tych  cen dolicza  się za o głoszen ia  c y f ro w  i tabe la ryczne  50%. Dla p o sz u k u jąc y ch  p racy  50% zniżki. Układ ogłoszeń w tekście  4-ro łam ow y, za teks tem  8-mio ła inowy\ Za tresc  ogtoszed

i ru b ry k ę  - n a d e s ł a n e ’* R ed ak c ja  nie od jiow iada .  A d m in is trac ja  zas trzega  sobie  p raw o  z m ian y  le: in lnu  d ru k u  ogłoszeń ■ nie p rz y jm u je  zas trzeżeń  miejsca.

W ydaw nictw o „Kurjer W i le ń s k i ” S p . 7. o . o. D r u k . „ Z n .c z ” , W i ln o ,  u ' .  B is k .  B a n d u r s k io g o  4 , t e ł .  f i-44). R e d a k to r  u d p . W it o ld  K is z k ia .


